
JANINA BUDZICHOWSKA, OD 14 LAT ZASTĘPCA BURMISTRZA MŁAWY, A OD 17 PRACOWNIK URZĘDU MIASTA, 
PRZESZŁA NA EMERYTURĘ. ZE WSPÓŁPRACOWNIKAMI I MIESZKAŃCAMI POŻEGNAŁA SIĘ PODCZAS SESJI RADY 
MIASTA MŁAWA W PONIEDZIAŁEK 28 WRZEŚNIA. S. 3

ZASTĘPCA BURMISTRZA ZASTĘPCA BURMISTRZA 
ODESZŁA NA EMERYTURĘODESZŁA NA EMERYTURĘ
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CZYTAJ 

NAS: 

• CO TYDZIEŃ 
W GAZECIE
• CODZIENNIE 
W INTERNECIE

DZIEŃ SENIORÓW ||  s. 5

SENIORZY NIE MUSZĄ SIĘ NUDZIĆ

W miniony czwartek — 1 
października swoje święto ob-
chodzili seniorzy. Nie każdy 
o tym pamięta, że Dzień Osób 
Starszych to święto coroczne, 
ustanowione przez Zgroma-
dzenie Ogólne Organizacji 
Narodów Zjednoczonych 14 
grudnia 1990 roku.

Jaką ofertę ma dla seniorów 
Mława? Przeczytajcie.

SPORT ||  s. 3

KOLARSKIE MISTRZOSTWA MAZOWSZA JUŻ W CZWARTEK

Urząd Marszałkowski Wo-
jewództwa Mazowieckiego, 
Klub Kolarski Panorama War-
szawa i Urząd Miasta Mława 
organizują wyścig kolarski 
w ramach Mistrzostw Mazow-
sza w Kryterium Ulicznym. 

Zawody zostaną rozegrane 
na ulicach Mławy już w  ten 
czwartek —  8 października. 
Celami wyścigu są popula-
ryzacja kolarstwa, zwłaszcza 
wśród młodzieży oraz promo-
cja miasta. 

Publikujemy trasę i  pro-
gram zawodów.
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WYDAWCA
GRUPA WM Sp. z o.o., 
ul. Tracka 5, 10-364 Olsztyn

PREZES 
Jarosław Tokarczyk

Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o. 
Olsztyn, ul. Tracka 7, 
tel. (89) 539 74 21

z drugiej strony

11 363

„Nowy Kurier 
Mławski”

CZEKAMY NA WASZE SYGNAŁY!

Ważny temat dla „ Kuriera”, zrobiłeś fotografi ę  ilustrującą 
jakiś problem lub ważną dla miasta, gminy i powiatu sprawę? 
Oczekujesz pomocy? Zadzwoń albo napisz e-maila lub skontaktuj 
się na naszym fanpage.

redakcja@kuriermlawski.pl 
reklama@kuriermlawski.pl
tel. 514-800-936 (redakcja)
tel. 502-499-528 (dział reklamy)
www.facebook.com/kurier.mlawski

INWESTYCJE || Rozpoczęła 
się przebudowa ulicy Anyszki 
w Mławie. Na jezdni budowana 
jest nawierzchnia z ażurowych 
płyt betonowych (dodatkowo 
powstaną jednolite pasy ułatwia-
jące jazdę samochodów). Po obu 
jej stronach zostaną wykonane 
chodniki z kostki brukowej.
Prace, dzięki którym na ulicy 
znacznie poprawią się bezpie-
czeństwo i komfort uczestników 

ruchu, mogły zostać rozpo-
częte po podłączeniu do sieci 
kanalizacji sanitarnej wszyst-
kich znajdujących się przy niej 
nieruchomości. Przebudowę 
traktu na zlecenie Burmistrza 
Miasta Mława wykonuje Mław-
skie Przedsiębiorstwo Drogowo-
-Mostowe. KN / UMM

NA ANYSZKI BĘDZIE NOWA NAWIERZCHNIA
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Nabór wniosków rolników na fi niszu
ROLNICTWO || Jak informuje Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa nabór wniosków rolników 
poszkodowanych przez COVID-19 już na fi niszu. Koniec 7 października.

Ś
roda będzie ostatnim 
dniem na złożenie w biu-
rach powiatowych Agen-

cji Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa wniosku 
o wsparcie gospodarstw szcze-
gólnie dotknięte kryzysem 
COVID-19.

Termin na dostarczenie do-
kumentów został przedłużo-
ny do 7 października, by jak 
najwięcej polskich rolników 
mogło skorzystać z tej formy 
pomocy fi nansowanej z  bu-
dżetu PROW na lata 2014-
2020. Do tej pory wpłynęło 
ponad 182,5 tysięcy wniosków 
o wsparcie.

Pomocą objęci są rolnicy 
pracujący w  następujących 
sektorach produkcji rolniczej: 

bydła mięsnego, krów typu 
mlecznego i kombinowanego, 
świń, owiec, kóz, drobiu rzeź-

nego, drobiu nieśnego i upraw 
roślin ozdobnych w  szklar-
niach ogrzewanych lub tune-
lach foliowych ogrzewanych.

Wysokość wsparcia jest 
uzależniona od rodzaju i ska-
li prowadzonej produkcji 
rolnej. Maksymalna kwota 
pomocy dla rolnika nie może 
przekroczyć 7 tys. euro.

Więcej informacji: www.
arimr.gov.pl, pod numerem 
bezpłatnej infolinii tel. 800-
38-00-84 oraz w  punktach 
informacyjnych w  biurach 
powiatowych i  oddziałach 
regionalnych ARiMR.

Informacja ARiMR
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Uwaga na nowe metody oszustów
UWAGA OSZUŚCI! || Przestępcy nie ustają w wymyślaniu nowych metod, za pomocą których próbują oszukać jak najwięcej osób, 
wykorzystując naiwność i dobrą wolę swoich ofi ar. Musimy być naprawdę czujni! Udają inkasentów, policjantów i urzędników.

P
odajemy przykładowe 
metody oszustw:

— zablokowało mi 
się konto, jestem na 
zakupach (...) pożycz 

mi blikiem 50 zł, później Ci 
oddam (...)

— babciu, dziadku miałem 
wypadek, mogę się wykupić, 
muszę zapłacić 10 000 zł 
kaucji (...)

— jest właśnie włamanie 
na pana/pani konto, jestem 
policjantem, proszę pomoże 
mi pan ich złapać, musi pan 
wybrać pieniądze i nam prze-
kazać (...)

Schemat działania może być 
jak powyżej lub podobny. Za-
wsze ma na celu wyciągnięcie 
informacji o oszczędnościach 
i  przekazania lub przelania 
ich nieznanym osobom.

PO RAZ KOLEJNY 
POLICJA OSTRZEGA! 
W przypadku oszustw „na 

policjanta” pamiętajmy o tym, 
że funkcjonariusze nigdy nie 
informują o  prowadzonych 
przez siebie sprawach telefo-

nicznie! Nigdy też nie proszą 
o przekazanie pieniędzy!

W momencie, kiedy ktoś bę-
dzie chciał nas w ten sposób 
oszukać, podając się przez 
telefon za policjanta —  na-
tychmiast zakończmy taką 
rozmowę! Nie wdawajmy się 
w dialog z oszustem. Jeżeli nie 

wiemy jak zareagować — po-
wiedzmy o  podejrzanym te-
lefonie komuś z bliskich lub 
dobrych znajomych, a o całym 
zdarzeniu natychmiast trzeba 
powiadomić policję.

Policjanci apelują również 
do opiekunów osób starszych 
— informujmy naszych rodzi-
ców i dziadków o tym proce-
derze. Ostrzegajmy przed 
osobami, które mogą chcieć 
wykorzystać ich życzliwość 
i ufność. Powiedzmy im, jak 
zachować się w sytuacji, kiedy 
ktoś zadzwoni z prośbą o szyb-
kie pożyczenie dużej sumy 
pieniędzy. Wykorzystujmy do 
tego celu rodzinne spotkania, 
świąteczne obiady, czy przy-
padkowe wizyty. Wszystko po 
to, by w porę ostrzec naszych 
bliskich. Zwróćmy też uwagę 
na tego typu zagrożenie se-
niorom z naszego otoczenia.

Pamiętajmy - zwykła ostroż-
ność i  wiedza o  metodach 
działania przestępców może 
uchronić starsze osoby przed 
utratą oszczędności ich życia.

Źródło: KPPOszuści nie ustają w wymyślaniu nowych sposobów by pozbawić nas gotówki

Informujmy naszych 
rodziców i dziadków 
o tym procederze. 
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Zastępca burmistrza na emeryturze
KADRY || Janina Budzichowska, od 14 lat zastępca burmistrza Mławy, a od 17 pracownik urzędu miasta, przeszła na emeryturę. 
Ze współpracownikami i mieszkańcami pożegnała się podczas sesji Rady Miasta Mława w poniedziałek 28 września.

NA SYGNALE || Mławska policja 
opublikowała nagranie z mo-
nitoringu, na którym sprawca 
posługuje się przywłaszczoną 
kartą. Okazało się, że to 15-letni 
mieszkaniec Mławy. 
Po publikacji w mediach, zgłosił 
się wraz z opiekunem do mław-
skiej policji. Sprawa zostanie 
skierowana do sądu rodzinnego.
Nagranie ukazało się na stronach 
mławskiej policji oraz w mediach. 
15-latek zgłosił się do komendy 

policji z rodzicem. Jak oświad-
czył w rozmowie z policjantami, 
kartę płatniczą znalazł. Posłużył 
się nią kilkanaście razy. 
Zgodnie z prawem, 15-latek 
odpowie za swój czyn na zasa-
dach przewidzianych w Ustawie 
o postępowaniu w sprawach 
nieletnich. 
Sprawa została skierowana do 
Sądu Rejonowego w Mławie 
Wydział Rodzinny i Nieletnich.

Informacja KPP

SPRAWCA Z NAGRANIA TO 15-LATEK
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Kolarskie mistrzostwa Mazowsza w Mławie już w czwartek
SPORT || Urząd Marszałkowski Województwa Mazowieckiego, Klub Kolarski Panorama Warszawa i Urząd Miasta 
Mława organizują wyścig kolarski w ramach Mistrzostw Mazowsza w Kryterium Ulicznym.

Z
awody zostaną rozegrane na 
ulicach Mławy już w czwar-
tek 8 października. Celami 

wyścigu są popularyzacja kolar-
stwa, zwłaszcza wśród młodzie-
ży, oraz promocja miasta. 

W zmaganiach mogą wziąć 
udział zarówno amatorzy, jak 
i doświadczeni kolarze. Zostaną 
one rozegrane na półtorakilo-
metrowej trasie ulicami Rey-
monta, Żeromskiego, Długą, 
Bagno, Wyspiańskiego i Sien-
kiewicza.

W zależności od kategorii wie-
kowej i stopnia zaawansowania 
uczestników, będą oni mieli do 
pokonania od 5 do 20 okrążeń:

— żak, żaczka, młodziczka 
– 5 rund;

— młodzik, juniorka młodsza 
– 8 rund;

— junior młodszy, juniorka 
– 10 rund;

— junior, amator, masters, 
elita kobiet – 15 rund;

— elita mężczyzn – 20 rund.
W każdej z kategorii dekoro-

wanych będzie troje najlepszych 
uczestników. Szczegółowy regu-
lamin wyścigu znajduje się na 
stronie internetowej Urzędu 
Miasta Mława. 
PROGRAM ZAWODÓW
16.45: odprawa techniczna 
– biuro zawodów;
17.00: start kategorii młodzik, 
juniorka młodsza;
17.30: start kategorii żak, żacz-
ka, młodziczka;
18.00: start kategorii junior 
młodszy, juniorka;
18.40: start kategorii junior, 
amator, masters, elita kobiet;
19.30: start kategorii elita 
mężczyzn;
20.30: dekoracja;
21.00: zakończenie.
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Trasa zawodów ulicami Mławy

O
dchodząca ze stano-
wiska zastępca bur-
mistrza podzięko-
wała za wieloletnią 
współpracę m.in. 

radnym, przewodniczącym 
zarządów osiedli, współpra-
cownikom z  urzędu miasta 
i Burmistrzowi Miasta Mła-
wa, pracownikom jednostek 
miejskich, swojej rodzinie 
oraz mieszkańcom. 

— Składam podziękowania 
Sławomirowi Kowalewskiemu 
za to, że w  swojej pierwszej 
kadencji w 2006 roku posta-
wił na mnie i  zaproponował 
mi stanowisko zastępcy bur-
mistrza . To dla mnie wiel-
kie wyróżnienie i  zaszczyt 
— zwracała się do burmistrza 
podczas poniedziałkowej sesji. 

Na stanowisku zastępcy bur-
mistrza Janina Budzichowska 
pracowała 14 lat. Jak wspomi-
nała w swoim wystąpieniu, ro-
biła to z wielką przyjemnością. 

Wysoko oceniła współpracę 
z pracownikami urzędu oraz 
samym burmistrzem Sławo-
mirem Kowalewskim. 

— Strategia rozwoju, którą 
Pan przyjął dla miasta i  to, 
co Pan chciał wykonywać dla 
mieszkańców, według mnie 

zawsze się układało w  jedną 
całość — nie ukrywała Jani-
na Budzichowska.

Jakie ma plany na czas eme-
rytury? 

— Będę żyć aktywnie, tyle, 
ile mi jest dane. Dziękuje 
wszystkim, życzę zdrowia, 
samych sukcesów i wszelkiej 
pomyślności — powiedziała.

Burmistrz Miasta Mława 

Sławomir Kowalewski podzię-
kował Janinie Budzichowskiej 
za wsparcie, współpracę oraz 
ogromną życzliwość i  lojal-
ność.

— Dyrektorem, burmi-
strzem, premierem, prezyden-
tem bywa się, a człowiekiem 
jest się całe życie. Dlatego 
ważne jest, jakim jest się czło-
wiekiem. Mogę powiedzieć, 

że jest Pani wspaniałą osobą 
i bardzo dużo osób o tym wie 
. Bardzo dziękuje za to, co 
mnie spotkało z Pani strony, 
a spotkało dużo dobrego. To 
dobro to nie komplementy, 
a ciężka praca, czasami kry-
tyczne uwagi i  podpowiedzi 
. Wykonała Pani ogromne 
zadanie, pomagając burmi-
strzowi Mławy przez prawie 

cztery kadencje —  zwracał 
się do Janiny Budzichowskiej 
Sławomir Kowalewski. 

Życzył jej długiego, szczęśli-
wego i pełnego powodów do 
zadowolenia życia na emery-
turze.

Życzenia złożył też Przewod-
niczący Rady Miasta Lech 
Prejs. 

— W imieniu swoim i rady 

miasta życzę Pani Burmistrz 
spełnienia marzeń, których 
nie było czasu spełnić , gdyż 
trzeba było pracować. Jest 
zdrowie, świetnie Pani wy-
gląda, więc myślę, że będzie 
można teraz realizować rze-
czy, które tam gdzieś tkwi-
ły i  czekały na lepsze czasy 
— winszował Lech Prejs.

Kamil Przytulski / KSM

Fo
t.

 K
rz

ys
zt

of
 N

ap
ie

rs
ki

Janinę Budzichowską pożegnano uroczyście podczas sesji Rady Miasta Mława

eprasa.pl dffdf896bf



kuriermlawski.pl || wtorek || 6.10.2020

4  wiadomości

„Ptasie portfolio” w bibliotece
KULTURA || Biblioteka Pedagogiczna w Mławie zaprasza do obejrzenia wystawy czasowej zatytułowanej „Ptasie portfolio”. 
Ekspozycja zawiera 38 fotografi i ptaków, różnych autorów.

15720otm1-a-M

 REKLAMA 

W październiku ruszą zajęcia teatralne w MDK
TEATR || Od 12 października 2020 r. będzie można korzystać z zajęć teatralnych w Miejskim Domu Kultury w Mławie.

Z
awsze marzyłeś, by wystę-
pować na scenie? Może to 
jest właśnie czas, by zre-

alizować swoje wewnętrzne 
pragnienie — piszą na swojej 
stronie internetowej pracow-
nicy MDK, zachęcając do 
udziału w  zajęciach teatral-
nych. —  „Zapraszamy wraż-
liwców, ale również osoby, 
które bywają duszą towarzy-
stwa. Razem możecie dużo 
zdziałać, ale przede wszyst-
kim zbudować zespół, który 
będzie tworzyć etiudy oraz 
spektakle teatralne. Pamiętaj-
cie, że w niezwykle wymagają-
cej sztuce aktorskiej niebaga-

telną rolę odgrywa nie tylko 
głosowa interpretacja tekstu, 
dlatego jeżeli śpiewasz, tań-

czysz, interesujesz się akro-
batyką czy stepowaniem lub 
tworzeniem scenografi i i ko-

stiumów, to jest to miejsce 
właśnie dla Ciebie.” 

I dodają: „W Miejskim 
Domu Kultury nauczysz się 
kultury scenicznej, emisji gło-
su oraz będziesz mieć okazję 
pracować z  profesjonalistą 
—  dyplomowanym aktorem 
Jarosławem Rosińskim, który 
wprowadzi Cię w świat teatru 
i trudnej sztuki lalkarskiej”.

Zajęcia są bezpłatne i będą 
się odbywały w poniedziałki 
w  godz. 16.00-18.00 w  sali 
kina Miejskiego Domu Kul-
tury w Mławie.

Zapisy pod tel. 23 654 
35 85.
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P
iękne, barwne fotografi e 
stanowiące wspomnie-
nie minionego lata są 
wytworem pasji foto-
grafi cznej: Janusza Dęb-

skiego, Michała Kaszubskiego, 
Krzysztofa Antczaka i  Jacka 
Mianowskiego. 38 fotografii 
przeróżnych ptaków prezento-
wana jest w czytelni biblioteki. 

Druga część wystawy, 
znajduje się w wypożyczalni 

biblioteki. Są to fotografie 
ptaków, a szczególnie pokaź-
na kolekcja znaczków pocz-
towych należąca do Janusza 
Dębskiego. 

Przepiękne, kolorowe znacz-
ki z wizerunkami ptaków ży-
jących na Ziemi pochodzą 
z  różnych części świata: Pa-
namy, Tunezji, Kanady, Mon-
golii, Urugwaju, San Marino, 
Paragwaju i in. 

W zbiorze tym znajdują 
się również trójwymiarowe 
znaczki, kartki pocztowe, 
magnesy również z  podobi-
znami ptaków.

Wystawa jest efektem wie-
loletniej współpracy z Janu-
szem Dębskim.

Organizatorzy zapraszają do 
obejrzenia wystawy w godzi-
nach pracy biblioteki, oczy-
wiście z zachowaniem zasad 
bezpieczeństwa (obowiązko-
wa maseczka).

eprasa.pl dffdf896bf
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C
elem Dnia Osób Star-
szych jest między in-
nymi walka ze stereo-
typami, które dotyczą 
seniorów i starzenia się. 

Dni poświęcone osobom 
starszym są także okazją do 
propagowania postulatów 
dotyczących zapobiegania 
niepełnosprawności, zapew-
nienia odpowiedniej opieki 
zdrowotnej i równego udziału 
w rozwoju kulturalnym i eko-
nomicznym społeczeństw.

W ostatnich latach w  kra-
jach rozwiniętych zauwa-
żono znaczny wzrost ludzi 
starszych przy jednoczesnym 
spadku liczby urodzeń. We-
dług raportu ONZ, do 2020 
roku, liczba osób starszych 
będzie wynosić 1 mld.

Wraz z  wiekiem spada 
sprawność psychofizyczna 
organizmu i  zwiększa się 
ryzyko choroby i  niepełno-
sprawności. 

Wiele osób w  tym wieku 
rezygnuje z pracy zawodowej 
bądź aktywności społecznej. 
A osoby starsze mają ogromny 
potencjał, który może zostać 

zauważony i  wykorzystany 
przez społeczności lokalne. 

Posiadają ogromną wiedzę 
i  doświadczenie i  stanowią 
niezwykle cenne źródło in-
formacji.

W Mławie seniorzy mają 
możliwość skorzystania z wie-

lu miejsc dla rozwoju i spożyt-
kowania swojej aktywności.

Są to  między innymi:
— Uniwersytet Trzecie-

go Wieku przy Miejskim 
Domu Kultury w Mławie, tel. 
236543585

— Klub Seniora „Milonga” 

działający przy Miejskim 
Domu Kultury w Mławie

    Dzienny Dom Seniora, 
ul. Sienkiewicza 15/13, tel. 
236806010

— Mławska Rada Seniorów
— Klub  Seniora „Pogodny 

Uśmiech”, siedziba Centrum 

Nauki i  Biznesu Żak Sp. 
z o.o., ul. Sienkiewicza 4, tel. 
504711671

— Klub Seniora „Złota Je-
sień” przy Miejskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej,  ul. Na-
rutowicza 6, tel. 236543560

— Polski Związek Emery-

tów, Rencistów i  Inwalidów 
Zarząd Rejonowy z\s w Mła-
wie, ul. Warszawska 23

Na stronie internetowej 
Urzędu Miasta Mławy Bur-
mistrz Miasta Mława Sła-
womir Kowalewski złożył 
wszystkim mławskim se-
niorom życzenia długich lat 
życia w dobrym zdrowiu, po-
gody ducha oraz spełnienia 
wszystkich marzeń. Niech 
jesień życia będzie dla Pań-
stwa najlepszym czasem do 
spełnienia marzeń, a  każdy 
dzień dostarcza uśmiechu na 
twarzy. Informacja UMM

Seniorzy nie muszą się nudzić
DZIEŃ SENIORÓW || W miniony czwartek — 1 października swoje święto obchodzili seniorzy. Nie każdy o tym pamięta, że Dzień Osób 
Starszych to święto coroczne, ustanowione przez Zgromadzenie Ogólne Organizacji Narodów Zjednoczonych 14 grudnia 1990 roku.

Nasi seniorzy posiadają 
ogromną wiedzę 
i doświadczenie 
i stanowią niezwykle 
cenne źródło informacji.

INWESTYCJE || Burmistrz 
Miasta Mława Sławomir Kowa-
lewski oraz Skarbnik Miasta 
Mława Justyna Aptewicz 
podpisali z wykonawcą umowę 
na budowę drogi łączącej ul. 
Smolarnia z ul. Grzebskiego 
w Mławie. Zgodnie z sygnowa-
nym dokumentem, inwestycja 
powinna zostać zrealizowana 
do 18 grudnia br.
Droga biegnąca od ulicy Grzeb-
skiego do budynku nr 6 przy ul. 
Smolarnia będzie traktem o na-
wierzchni z kostki betonowej. 
Szerokość jezdni wyniesie 6 m, 
natomiast chodnika biegnącego 
od strony garaży – 2 m. 

Przewidziano także budowę 
parkingu dla samochodów 
osobowych na 13 miejsc (w tym 
jedno dla niepełnosprawnych) 
oraz 5 dodatkowych miejsc 
parkingowych prostopadłych. 
Wykonane zostaną przepust 
z rury karbowanej i barierki 
ochronne. 
Inwestycja obejmuje również 
budowę oświetlenia uliczne-
go i kanalizacji deszczowej 
oraz przebudowę kanalizacji 
sanitarnej.
Prace za kwotę 540 362,74 zł 
wykona fi rma GUTBRUK inż. To-
masz Gutowski z Kak-Mroczek.

KN, AM / UMM

NOWA DROGA POŁĄCZY DWIE ULICE
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Ogólnopolski Policyjny Dzień Odblasków 2020
NA SYGNALE || W czwartek 1 października w ramach akcji informacyjno-edukacyjnej „Świeć Przykładem”, po raz 
kolejny obchodzony był „Ogólnopolski Policyjny Dzień Odblasków”.

C
elem tych działań jest 
przypominanie i  uświa-
damianie pieszym o obo-

wiązku korzystania z  ele-
mentów odblaskowych – dla 
własnego bezpieczeństwa!

Profi laktyczna akcja „Świeć 
przykładem”, a  także Ogól-
nopolski Policyjny Dzień 
Odblasków skierowane są do 
pieszych, w tym seniorów, czy-
li grupy tzw. niechronionych 
uczestników ruchu drogowego.

Mają na celu promowanie 
idei noszenia elementów 
odblaskowych wśród dzieci, 
młodzieży i dorosłych poru-
szających się po drodze po 
zmierzchu w obszarze zabu-
dowanym (zwłaszcza w miej-
scach nieoświetlonych) i poza 
obszarem zabudowanym.

Elementy odblaskowe po-
winny być umieszczone w ta-
kim miejscu, by znalazły się 
w polu działania świateł sa-
mochodowych i były zauwa-

żalne dla kierujących nadjeż-
dżających z  obu kierunków 
(z tylu i z przodu).

Światła pojazdu, który zbli-
ża się do pieszego, najpierw 

oświetlają dół sylwetki pie-
szego, zatem odblaski dobrze 
jest zakładać jak najniżej.

Piesi muszą również pamię-
tać, że idąc po poboczu lub po 

jezdni obowiązani są iść lewą 
stroną drogi –  to podstawo-
wa zasada bezpieczeństwa 
na drodze!

Przypominamy jedno-
cześnie rymowankę będącą 
symbolem „Ogólnopolskiego 
Policyjnego Dnia Odblasków” 
w 2020 r.:

„Bądź widoczny w  dzień 
i w nocy!

Odblask to są takie oczy,
Dzięki którym kierujący
Nie potrąci cię niechcący.”
Autorką tej rymowanki jest 

Julia Polanowska ze Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Zawier-
ciu – laureatka ubiegłoroczne-
go ogólnopolskiego konkursu 
literackiego pn. „Rymowanka 
– Zachęcanka” dla klas I-III 
szkół podstawowych.

Pamiętajmy, że nawet jeden 
mały odblask, widoczny dla 
kierującego, może uratować 
życie! 

Informacja BRD KGP
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Tak bawili się mławscy seniorzy przed pandemią na balu
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6 Poznał, zrozumiał, wrócił...

Samotność samotnego ojca
PSYCHOLOGIA || Miał 19 lat kiedy został ojcem. Nie czuł się nim jednak. Sześć lat temu musiał się synem zaopiekować, bo matka dziecka 
zmarła. Dziś stanowią męski team. Brakuje im jednak żony i matki, bo... samotny ojciec jest nieatrakcyjnym kandydatem.

Czy ojciec singiel jest skazany na samotność? 
PSYCHOLOGIA || Dlaczego niektórzy młodzi ojcowie zostawiają partnerki i dzieci? I dlaczego kobiety boją się wejść w związek z samotnym ojcem? Zapytaliśmy o to Marka Jawora, psychoterapeutę.

W
 wieku 19 lat człowiek 
może nie być goto-
wym na stworzenie 

trwałego związku. Pełne doj-
rzewanie trwa do 26 roku 
życia. Najpierw jest separa-
cja od rodziców, w wieku na-
stoletnim pojawia się popęd 
płciowy. Pojawia się proces 
indywidualizacji, chęć zbu-
dowania własnej tożsamości 
i  dojrzewania społecznego. 
Jeśli w tym okresie poszuki-
wania siebie nie jest się go-
towym na ojcostwo, to jest 
to naturalne. Oczywiście, że 
chcielibyśmy, żeby taki czło-
wiek był już gotowy do nowej 
roli. Ta historia pokazuje, że 
bohater poznał swoją tożsa-

mość, zrozumiał i wrócił. Wi-
docznie potrzebował czasu. 

Jeśli chodzi o to, że bohater 
nie może znaleźć sobie od-
powiedniej partnerki, która 
zaakceptuje jego syna, powie-
działbym, że ma pecha. Do 
mojego gabinetu przychodzi 
wiele osób, które tworzą faj-
ne relacje z dziećmi partne-
ra. To naturalne. Mamy XXI 
wiek i wchodzenie w związek 
z  kimś, kto ma dziecko, nie 
szokuje. Dojrzała kobieta, 
zwłaszcza taka, która sama 
jest matką, powinna wiedzieć, 
że dziecko jest najważniejsze. 

Jak to się dzieje, że ten męż-
czyzna trafi a na kobiety, które 
są niedojrzałe w  tej kwestii? 

Oczywiście nie ma żadnego 
przymusu i można też wybie-
rać osoby do związku, które nie 
mają dziecka. Ale proponować, 
żeby ktoś pozbył się dziecka 
i płacił alimenty? Jak można 
zachęcać do tego, żeby pozbyć 
się kogoś ważnego ze swojego 
życia? Kobieta powinna raczej 
zadać sobie pytanie, czy chcia-
łaby dla siebie mężczyzny, któ-
ry pozbywa się dziecka? Może 
pewnego dnia pozbyć się tej 
kobiety na rzecz innej kobiety... 
Myślę, że to pewnego rodzaju 
jakaś nieświadomość. Z takim 
mężczyzną jak ten bohater 
wręcz warto być. 

Wysłuchała i zanotowała 

Aleksandra Tchórzewska

Marek Jawor, 
psychoterapeuta:
Z takim mężczyzną 
jak ten bohater 
wręcz warto być. 
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A
rtur ma dziś 31 lat 
i  wychowuje 11-let-
niego syna Marci-
na. Tworzą fajnąą 
rodzinę, ale nie za-

wsze tak było. Kiedy 19-letni 
Artur dowiedział się, że jego 
18-letnia dziewczyna Ola jest 
w ciąży, przestraszył się i zo-
stawił ją . 

— Byłem młody i wydawało 
mi się, że dziecko zabierze mi 
najlepsze lata mojej młodości 
— wspomina Artur. — Uwa-
żałem, że dziecko to obowią-
zek. Rodzice próbowali prze-
konać mnie, że powinienem 
być odpowiedzialny, ale nie 
potrafi łem. Wolałem impre-
zy, kolegów... No, wolność! 
Zanim dziecko przyszło na 
świat wyjechałem z  rodzin-
nej miejscowości do więk-
szego miasta. Pracowałem 
i  na malucha wysyłałem co 
miesiąc parę groszy. Czasem 
odwiedzałem rodziców i kil-
ka razy widziałem Olę z dzie-
ckiem. Raz nawet zajrzałem 
do wózka, a  mały chwycił 
mnie za palec, ale nie było 
we mnie zachwytu ani uczuć 
ojcowskich. Ot, dzieciak jak 
każdy inny. 

Chłopak żył swoim życiem 
i nie interesował się tym, co 
dzieje się w  życiu dziecka 
i  jego matki. W  2014 roku 
zadzwoniła do niego zapła-
kana Ola i poprosiła o rozmo-
wę. Kiedy Artur spotkał się 

z dziewczyną nie mógł uwie-
rzyć w to, co zobaczył: wyglą-
dała bardzo źle. Okazało się, 
że ma nowotwór złośliwy i zo-
stało jej kilka miesięcy życia.

— Nie mogłem uwierzyć, że 
umiera —  opowiada. —  Ola 
jednak nie martwiła się o sie-
bie. Powodem spotkania była 
przyszłość naszego dziecka. 
Marcin miał wtedy jakieś 5 
lat. Matka była całym jego 
światem. Ola poprosiła, że-
bym zaopiekował się nim 

po jej śmierci. Początkowo 
zwaliło mnie to z  nóg. Ja 
miałbym opiekować się dzie-
ckiem? Odprowadziłem Olę 
do domu i  po raz pierwszy 
spędziłem czas ze swoim sy-
nem. Kiedy spojrzałem w jego 
przestraszone oczy, zrozumia-
łem, że nie pozwolę zabrać go 
do domu dziecka czy jakiejś 
rodziny zastępczej. 

Artur zaczął odwiedzać 
chłopca. Po 4 miesiącach Ola 
zmarła. Artur, tak jak obiecał, 

zabrał syna do siebie. Począt-
kowo było mu trudno, ale... 
po kilku miesiącach stanowili 
już doskonały team.

— Podziwiam Olę, bo wy-
chowała naszego syna na 
wspaniałego chłopca. Teraz 
mogę sobie już wyobrazić, 
jak trudne było dla niej sa-
motne macierzyństwo — za-
pewnia. — Głupi byłem, że ich 
zostawiłem. Teraz staram się 
wynagrodzić swojemu synowi 
wszystkie smutki. Razem spę-

dzamy większość czasu, jeź-
dzimy na wycieczki rowero-
we, przygotowujemy wspólne 
posiłki i mamy wspólną pasję: 
uwielbiamy łowić ryby. Żału-
ję tylko, że Marcin nie ma 
mamy, czasem wspominamy 
ją... Musiało dojść do tragedii, 
żebym dorósł do bycia ojcem.

Teraz Artur chciałby po-
znać kobietę, która nie tylko 
zostanie jego żoną, ale i matką 
dla jego syna. Chciałby, żeby 
Marcin miał nie tylko oboje 
rodziców, ale marzy także 
o  rodzeństwie. Niestety, jak 
dotąd nie znalazła się kobieta, 
która by ich pokochała.

— Większość dziewczyn 
nie jest zainteresowana kło-
potami. A dla nich dziecko to 
kłopot — zwierza się. — Prę-
dzej zaakceptują faceta, który 
tylko płaci alimenty, ale ma 

czas dla nowej partnerki i jest 
na wyłączność.

Mężczyźni wychowujący 
dzieci w pojedynkę są o wiele 
rzadszym zjawiskiem niż sa-
motne matki, dlatego budzą 
w potencjalnych partnerkach 
sprzeczne uczucia. Wiele ko-
biet woli zaangażować się 
w  związek z  partnerem po-
siadającym tzw. czystą kartę 
niż z samotnym ojcem. 

— Ojcom singlom napraw-
dę trudno znaleźć partnerkę. 
Spotykałem się z  kilkoma 
dziewczynami, ale nic z tego 
nie wyszło — opowiada Artur. 
— Dziewczyna, z którą byłem 
kiedyś na randce, zapytała 
mnie, co nagadałem na żonę, 
że przyznali mi synka. Inna 
zapytała, czy nie wolałbym, 
żeby synka wychowywała ro-
dzina. Mało kto potrafi  zrozu-
mieć, że można być dobrym, 
samotnym ojcem —  mówi 
z rozgoryczeniem. 

I dodaje: —  Uważam, że 
kobieta jest bardzo waż-
nym spoiwem rodziny. To 
kobieca wrażliwość i  troska 
są nieocenione, jeśli chodzi 
o psychikę dziecka. Samotny 
tata, pomimo tego, że na ogół 
cechuje go siła i stanowczość, 
potrzebuje kobiecego ciepła 
i czułości. Poza tym... jestem 
jeszcze młodym człowiekiem 
i chciałbym mieć normalną, 
kochającą rodzinę. 

Joanna Karzyńska

Samotny tata, 
pomimo tego, że 
na ogół cechuje go 
siła i stanowczość, 
potrzebuje 
kobiecego ciepła 
i czułości.
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7swatka wraca do łask

Mężczyźni boją się silnych kobiet
ŚWIAT WOKÓŁ NAS || Pandemia to trudny czas dla osób samotnych, które szukają swojej drugiej połowy. Ze znaną swatką 
— Anną Guzior-Rutyną rozmawiamy o miłości, związkach i minusach izolacji.

— Łączy pani ludzi w pary, 
a jakie zmiany przyniosła 
pandemia? 
— Przymusowe pozostanie 

w domu było dla wielu osób 
sprawdzianem tego, co się 
dzieje w ich związkach. Nie-
stety, liczne związki wypadły 
słabo i wiele osób rozstało się 
ze swoimi partnerami. Roz-
padały się wieloletnie mał-
żeństwa. To był ten minus 
pandemii. Ale izolacja miała 
zupełnie inny wymiar w przy-
padku osób samotnych, które 
do tej pory uciekały w pracę, 
robiły kariery. Na zewnątrz, 
szczególnie kobiety, tworzyły 
obraz szczęśliwych singielek, 
które do szczęścia nie po-
trzebują związku. Zamknię-
te w domach miały w końcu 
czas, by spojrzeć na swoje 
życie z dystansem. Przewar-
tościowały je. Stwierdziły, że 
bycie singlem wcale nie jest 
takie przyjemne.

— Czas izolacji był więc dla 
nich bardzo trudny?
— Bardzo. Wyjścia z domu, 

wizyty w  galeriach handlo-
wych, spotkania towarzyskie 
ze znajomymi, imprezowanie 
— to wszystko było niemoż-
liwe. Nie było ucieczki od 
prawdy, samotności. To było 
zderzenie z  rzeczywistością. 
Okazało się, że nagle wiele 
osób po tej konfrontacji uzna-
ło, że chce jednak coś zmie-
nić. Znaleźć drugą połówkę. 
I  wiele z  tych osób zgłosiło 
się do mnie. Przyznaję, że 
czas izolacji był dla mnie bar-
dzo pracowity.

— Wtedy doceniono rolę 
tradycyjnej swatki?
— Do tej pory wiele osób 

uważało, że znajdzie partne-
ra poprzez portale randkowe. 
A tak naprawdę tylko 5 pro-
cent użytkowników portali 
randkowych znajduje tam 
kogoś na stałe. Wiele osób de-
cyduje się więc na tradycyjną 
swatkę. To często ludzie suk-
cesu, osoby dojrzałe, którym 
zależy na dyskrecji. 

— Czy nie jest też tak, że pod 
wpływem strachu przed sa-
motnością w czasie pandemii 
zmniejszają się ich oczekiwa-
nia wobec partnerów, idą na 
dużo większe ustępstwa? 
— Chciałabym (śmiech). 

Nie, oczekiwania są nadal 
duże. Uczestniczyłam ostat-
nio w  X Kongresie Kobiet 
Biznes, gdzie profesor Lew 
Starowicz mówił na przy-

kład m.in. o  oczekiwaniach 
mężczyzn wobec partnerki. 
Miała być atrakcyjna, rów-
nież seksualnie, mieć w sobie 
gotowość na założenie rodzi-
ny. Kobiety według profe-
sora mają tyle wymagań, że 
trudno je zliczyć na palcach 
jednej ręki. Partner musi być 
i romantyczny, atrakcyjny, do-
brze zarabiać. Może rzeczywi-
ście trochę osób zmniejszyło 
oczekiwania, ale to wyjątek. 

— Czy wysokie oczekiwania 
mają szczególnie kobiety 
biznesu?
— Rzeczywiście mam dużo 

klientek, które z  sukcesem 
prowadzą własny biznes, ale 
do pełni szczęścia brakuje im 
partnera. Wbrew pozorom 
trudniej im znaleźć drugą po-
łówkę. Przede wszystkim taka 

kobieta bardzo dobrze zara-
bia, co wielu mężczyznom nie 
za bardzo się podoba. Właś-
nie kobiety sukcesu najtrud-
niej przeżyły czas izolacji. 
Znalazły się w sytuacji, z któ-
rą nie mogły sobie poradzić. 
Miały pieniądze, ale nagle 
zostały same w tych domach. 
Pandemia uświadomiła im, 
jak bardzo są osamotnione, 
że ich priorytetem jest rodzi-
na, dzieci. Ale tak naprawdę 
mężczyźni ich się boją. Myślą, 
że nie poradzą sobie z tak sil-
ną kobietą. A one chcą, by po 
pracy, w domu, w końcu ktoś 
się nimi zaopiekował. Nie 
chcą być cały czas siłaczkami.

— Częściej zgłaszają się do 
pani kobiety?
— To zależy od wieku. Jed-

nak mimo wszystko zawsze 

więcej jest kobiet, szczególnie 
po czterdziestce. W grupie do 
40 lat więcej jest z kolei mło-
dych mężczyzn. Do mnie naj-
częściej zgłaszają się osoby, 
które chcą założyć rodzinę.

— Widać też, że do łask wra-
cają usługi swatki.
— Żartuję, że czasem je-

stem ostatnią deską ratunku. 
Gdyby osoby, które zaczynają 
swoje poszukiwania od por-
tali randkowych trafiły do 
mnie, miałabym łatwiejszą 
pracę. Zdarza się, że takie 
osoby szukają partnera 10 
lat. Naprawdę! Taka osoba 
przychodzi potem do mnie 
z bagażem złych doświadczeń 
i  musi się do mnie przeko-
nać. Spróbowali wszystkiego 
i  mówią właśnie, że jestem 
ich ostatnią deską ratunku. 

Zdarza się też, że przychodzą 
z polecenia znajomych, którzy 
dzięki mnie są w związkach.

— Pani wie, jak im pomóc, bo 
jest pani również coachem 
relacji.
— Tak naprawdę coaching 

pomógł w dużej mierze mnie 
samej. Dzięki niemu mogłam 
poukładać wszystko w mojej 
głowie. Coaching pomógł mi 
w zrozumieniu, że nie muszę 
na siłę zbawiać całego świata. 
Wykorzystuję też coaching re-
lacji w moim związku. Bo bar-
dziej wiarygodny jest praktyk, 
niż ktoś, kto tylko dobrze zna 
teorię. My z mężem chodzimy 
na randki. Mimo trójki dzie-
ci i 12-lat po ślubie. Potrafi my 
ze sobą rozmawiać nie tylko 
o tym, że dzieci śpią, czy jak 
poradziły sobie w szkole. Po 
to też powstają moje książki. 
Mój trzeci poradnik nosi ty-
tuł: „Jak znaleźć odpowied-
nią kobietę? „, teraz powsta-
je czwarty o tym, jak przeżyć 
rozwód. Wciąż się dokształ-
cam, chcę być coraz lepsza. 
Teraz wymyśliłam sobie szko-
lenie z wykrywania kłamstw. 
Muszę być coraz lepsza, by 
być bardziej skuteczna. Dziś 
swatka musi mieć wiele 
umiejętności, które pozwolą 
sprostać wyzwaniom współ-
czesności.

— Na przykład w czasie 
pandemii udzielać porad 
w internecie?

— Tak naprawdę odkryłam 
to już dużo wcześniej. Posta-
wiłam na e-booki, wirtualne 
rozmowy. Choć te ostatnie 
jeszcze przed pandemią nale-
żały do rzadkości. Przyznaję, 
że zdecydowanie wolę kon-
takt osobisty, ale dzięki roz-
mowom zdalnym poszerzyło 
się grono klientów. Rozma-
wiam z ludźmi z Niemiec, Au-
strii, Stanów Zjednoczonych. 
Staram się też być aktywna 
w  mediach społecznościo-
wych. Wiem, że w ten sposób 
pomagam ludziom, bo słyszą 
tutaj odpowiedzi na swoje 
pytania. To daje mi ogromną 
satysfakcję i  jest największą 
nagrodą. 

— Ma pani wśród klientów 
Polaków mieszkających za 
granicą. Mają już inne ocze-
kiwania?
— Myślę, że mentalność 

Polaka mieszkającego w Sta-
nach Zjednoczonych jest już 
inna. Potrafi  się pochwalić 
swoimi osiągnięciami, rand-
kuje, czerpie radość z  życia. 
Nie przejmuje się porażką. 
U  nas wciąż za dużo narze-
kamy, nie potrafi my pogodzić 
się z  niepowodzeniem. Już 
po pierwszej randce ocza-
mi wyobraźni widzimy nasz 
przyszły ślub, rodzinę, dzie-
ci. A tutaj nie zaiskrzyło. Nie 
potrafi my się z tym pogodzić. 
Uważam, że przyda nam się 
więcej luzu w takich relacjach. 
To nasz największy problem. 
Boimy się rozczarowań, za 
dużo sobie wyobrażamy. To 
nasz błąd.

— I swatka stara się te błędy 
naprawić.
— No tak, jestem od tego. 

Chciałabym tylko, by jeszcze 
mnie wszyscy słuchali. Wciąż 
tłumaczę, piszę poradniki. 
I  wciąż zdarzają się osoby, 
które mówią z  lekceważe-
niem: „a co ta swatka może 
wiedzieć?”. A potem i tak oka-
zuje się, że miałam rację.

Katarzyna Janków-Mazurkiewicz

ANNA GUZIOR-RUTYNA 
— swatka, coach relacji. Od 
siedmiu lat swata samotnych 
w Centrum Zapoznawczym 
Zolyty. Jest również m.in. 
autorką książek „Zolytowy 
Poradnik Randkowy” oraz „Jak 
znaleźć faceta i dobrze wyjść za 
mąż”, „Jak znaleźć odpowied-
nią kobietę?”. Szczęśliwa żona 
i mama Artura, Alana i Amelki. 
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Anna Guzior-Rutyna, 
swatka:
Już po pierwszej 
randce oczami 
wyobraźni widzimy 
nasz przyszły 
ślub, rodzinę, 
dzieci. A tutaj nie 
zaiskrzyło. Nie 
potrafi my się z tym 
pogodzić. Uważam, 
że przyda nam się 
więcej luzu w takich 
relacjach.
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Imię, czyli pseudonim na życie
JEDNI TRAFIĄ 
W SAMO SEDNO, 
INNI PRZECIWNIE: 
KULĄ W PŁOT! 
MOWA O RODZICACH 
I IMIONACH, KTÓRE 
WYBIERAJĄ NAM 
W ZARANIU ŻYWOTA. 
PRZY CZYM JEDNE 
DZIECI KOŃCZĄ 
USZCZĘŚLIWIONE NA 
CAŁE ŻYCIE, INNE 
SZYBKO WRĘCZ 
ZACZYNAJĄ SIĘ ZE 
SWOIM IMIENIEM 
IDENTYFIKOWAĆ, 
A INNE — SZKODA 
GADAĆ!

Z ŻYCIA WZIĘTE…

U
rodziłam się 12 dni 
po terminie, pra-
wie uduszona na 
śmierć, z  pomocą 
jakiejś skompliko-

wanej aparatury, a na wejście 
dostałam ledwie 5 z 10 punk-
tów w skali Apgar oraz klapsa 
w cztery litery, bo byłam tak 
wycieńczona, że nawet nie 
miałam siły krzykiem ogłosić 
światu, że oto przybyłam! Po-
łożnica, znaczy moja mama, 
też z  całej imprezy ledwo 
wyszła z życiem, bo zaraz po 
zasadniczym punkcie pro-
gramu trzeba ją było wspo-
magać obcą krwią w nie byle 
jakiej ilości półtora litra. Tyle 
naszego, że w czasie tych po-
rodowych komplikacji któryś 
z aparatów uszkodził mi skórę 
na głowie, czym z pewnością 
przyczynił się do rychłego 
kształtowania mojej pokręt-
nej umysłowości, ale i wyma-
gał interwencji pielęgniar-
skiej oraz użycia pyoctaniny, 
która pół łepetyny umalowała 
mi w odcieniach gustownego 
fioletu gencjanowego. Ileż 
to razy potem, w obliczu ko-
lejnego mojego szaleńczego 
pomysłu lub czynu, mamu-
nia na głos zastanawiała się 
lub wręcz otwarcie wysuwała 
supozycję, że w tym szpitalu 
z pewnością mnie podmieni-
li — uczynnie przypominałam 
jej wtedy, że ten gencjanowy 
czerep ze wszystkich nowo-
rodków w tym szpitalu i w tym 
czasie miałam wyłącznie ja, 
więc nie ma siły. Z  jej łona 

wyszłam i wyłącznie do siebie 
może mieć pretensje…!

Poród porodem — cały szko-
puł był w  tym, że powyższe 
komplikacje spowodowały 
nieco dłuższy niż standardo-
wo pobyt mamuni w szpitalu. 
I  choć ona sama od właści-
wie pierwszych godzin mojej 
bytności na tym padole tytu-
łować zaczęła mnie Izunią, 
uwięziona była w  tym szpi-
talu na stałe i zdana na łaskę 
i niełaskę używającego w tym 
czasie wolności ojca. Kiedy 
więc któregoś dnia przyszedł 
pod okno pogadać (owszem, 
urodziłam się w  czasie bez 
smartfonów, a  nawet bez 
telefonów komórkowych 
i w ubiegłym wieku to było!) 
— nieco zniecierpliwiona za-
pytała go o kwestie formalne 
i  czy mianowicie zarejestro-
wał mnie już w tym USC, czy 
jeszcze nie… Potwierdził, że 
tak, już był i  proszę, tu ma 
odpis aktu urodzenia. Wia-
domo że z pierwszego piętra 
mama zapisów z  tego aktu 
nie widziała, kazała mu za-
tem ustnie potwierdzić, że 
jej własna córka przez życie 
pójdzie jako Izabela.

— Ale gdzie…?! —  ojciec 
ze swojego poziomu parteru 
nawet nie silił się na jakieś 
uniki. —  Magdalena Maria 
będzie, bo już z kumplami za 
Magdalenę litr wódki wypi-
łem! — odparł z prostolinij-
ną szczerością i możliwe, że 
rzeczywiście on tę Magda-
lenę we mnie rozpoznał od 
samego początku. A  możli-
we, że fantazji, ale i  kurażu 
w  tej samowolnej decyzji 
dodał mu ów wspomniany 
płyn… Tak czy siak, zostałam 
Magdaleną Marią. Parę lat 
później uzupełnił tę histo-
rię i  opowiedział mi, że po-
czątkowo miałam być Marią 
Magdaleną, ale babka w USC 
pilnowała ze swego stanowi-
ska poprawności politycznej 
i ostrzegła, że w tej kolejności 
mogę mieć życiowe problemy 
i niepotrzebne schody. 

Schody mam permanen-
tnie, choć w obecnym ustro-
ju Maria Magdalena może 
by mi nawet sprzyjała bar-
dziej od odwrotnej kolejno-
ści, ale nie z powodu imienia 
mi one brużdżą. Przeciwnie, 
biografi ę swojej świętej pa-
tronki poznałam dość szyb-
ko i  niech pęknę…! Gdyby 
ta Maria z  Magdali urodzi-
ła się gdzieś w  sąsiedztwie 
i  w  przybliżonym do moich 
narodzin czasie —  byłaby 
to moja najlepsza kumpela 

świata, wzór do naśladowa-
nia oraz czynna towarzysz-
ka wszystkich moich drak, 
a niektórych to może nawet 
współtwórczyni! A  tak nie-
stety. Większość życia sama 
muszę, choć zapewniam: 
jej duch jest ze mną zawsze. 
Z  drugiej natomiast strony 
wiem na pewno, że gdybym 
została Izabelą — szczęśliwa 
bym nie była, oj nie! Z tego, 
co ustaliłam, Izabela jest ja-
kąś formą imienia Elżbieta, 
a zatem jak dla mnie — kopią, 

a  mnie całe życie interesuje 
wyłącznie oryginał. Święta 
Izabela Aragońska, czyli 
księżna Mediolanu, przyszła 
na świat dopiero pod koniec 
XV w. — też, jak dla mnie za 
późno, bo co tu dużo mówić: 
czasy biblijne ominęły ją, i to 
szerokim łukiem… Do nicze-
go. Inna jednak rzecz, że idąc 
przez życie, z  jednymi imio-
nami dogaduję się z marszu, 
a z innymi jak zacznę od kłód 
i drzazg, tak w krótkim czasie 
tego drewna robi się cały las 

i trzeba uciekać…! I z Izabelą, 
jakiej by ona nie była profesji, 
wieku, upodobań i rasy — do-
gadam się zawsze i w każdym 
języku, a bywa, że i słowa nie 
są potrzebne. Z  Aniami się 
lubimy, z  Martami jeszcze 
bardziej — a ostatnio do tego 
zaszczytnego grona dołączyła 
też Zuzanna… Za to wszyst-
kie Bożeny, Krystyny i Danu-
ty żegnam już na wstępie, bo 
wiem, że nic z tego nie będzie.

Wśród mężczyzn plus na 
wejście dostanie zawsze i każ-

dy Łukasz, a  za nim prawie 
każdy Marek, Krzysztof i Ja-
rek. Andrzej też się ze mną 
dogada, a i ja morderstwa nie 
będę przy nim planować. Mu-
szę się zastanowić nad Miro-
sławami, bo też chyba między 
nami wszystko w  porządku. 
Za to poznając jakiegoś Paw-
ła —  niech to sobie będzie 
najszlachetniejszy człowiek 
świata — z  tyłu mojej głowy 
już zapala się czerwona lamp-
ka. Bo dotychczas zebrane 
doświadczenie każe mi zakła-
dać, że Paweł może być albo 
łamaczem serc, albo oszustem 
jako takim, a  najczęściej po 
prostu jednym i drugim jed-
nocześnie. Na noże natomiast 
pójdzie na mur-beton z każ-
dym Marcinem!

KŁOPOTLIWY PODARUNEK
Nadając nam imiona, ro-

dzice kierują się różnorakimi 
przesłankami. Po dziadku/
babci, po ulubionym aktorze, 
piosenkarce lub piłkarzu. Po 
dawnej miłości, a czasem z po-
wodu mody. I niech pierwszy 
kamieniem rzuci ten, kogo, 
gdy został świeżo upieczo-
nym rodzicem, nie korciło 
syna ochrzcić Robertem lub 
Leo (przy czym temu drugie-
mu wcale nie sprzyja ani da 
Vinci, ani di Caprio), a córki 
—  Beyoncé! A  kto pamięta 
czasy, gdy matki córek ma-
rzyły o  Isaurze, a  matki sy-
nów chciały wołać do nich 
dźwięcznym „Leoncio”?

Dawno temu moimi anty-
-idolami w krzywdzeniu dzie-
ci na całe życie imieniem nie-
typowym i dziwnym — żeby 
nie powiedzieć —  dziwacz-
nym stało się małżeństwo 
Demi Moore i Bruce’a Willisa, 
którzy swoje kolejne dzieci 
ochrzcili imionami Rumer 
Glenn, Scout LaRue i Tallulah 
Belle…! I francuski mi w nich 
pobrzmiewa, i jakieś kawałki 
arabskiego — i groch z kapu-
stą wyszedł im doskonały, tyle 
że dzieci muszą ten wątpliwej 
jakości bagaż dźwigać tak aż 
do grobowej deski!

Polski kalendarz również 
dysponuje szerokim arse-
nałem takich klątw i  innych 
wyrobów imionopodobnych: 
Bożydar, Iwo, Aureliusz i Zefi -
ryn tam są. Oraz Irma, Tekla, 
Sewera, a  nawet Pulcheria! 
Dać dziecku z  rozmysłem, 
a może nawet z jakąś mściwą 
premedytacją na imię Pius? 
Szczyt bezduszności!

Inna rzecz, że często te 
dziwne i rzadkie imiona przy-
pisujemy jednej konkretnie 
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 REKLAMA 

osobie lub postaci. Tekla za-
wsze będzie mi przypominać 
tę niezbyt uprzejmą pajęczy-
cę, specjalistkę od rzępole-
nia na skrzypkach i  łowczy-
nię owadów z Pszczółki Mai, 
a Pius — niezmiennie kojarzyć 
mi się będzie z papieżem Piu-
sem XII i może lepiej dla tej 
prozy, bym akurat tego skoja-
rzenia nie rozwijała!

STATYSTYKI A.D. 2020
Dziwny jest ten rok 2020, 

ale na podstawie danych 
z  Ministerstwa Cyfryzacji 
za pierwsze półrocze wyda-
wać by się mogło, że nic się 
nie dzieje. Z  zestawu imion 
nadawanych dziewczynkom 
od stycznia do czerwca naj-
częściej wskazywano na Ju-
lię. Zuzann zarejestrowano 
w tym czasie tylko o 10 mniej 
— a mówiłam, że tym Zuzan-
nom muszę się przyjrzeć! 
Przy czym, co jeszcze ciekaw-
sze, pod koniec roku 2019 na 
pierwszej i  drugiej pozycji 
również królowały Julia i Zu-
zanna —  choć w  odwrotnej 
kolejności. Niezmiennie na 
3. miejscu od stycznia 2019 
do czerwca 2020 panuje Zo-
fi a, a  po nich Hanna, Maja, 
Lena, Alicja, Oliwia i Maria. 
Jeśli ktoś zapytałby o pozycje 
4-10 za rok 2019 —  otrzy-
małby prawie te same imio-
na i w nieco innej kolejności: 
Maja, Hanna, Lena, Alicja, 
Maria, Oliwia, Amelia.

Wśród panów od stycznia 
2019 liderów jest trzech: An-
toni, Jan i Jakub. Co do Jana 
i Jakuba zastrzeżeń nie mam, 
ale Antoni? Może dlatego, że 
to jeden z najmilszych świę-
tych, którego ja akurat wołam 
na pomoc nie tylko, gdy coś 
zgubię. W każdym razie dalej 
idą Aleksander, Franciszek, 
Szymon, Filip, Mikołaj, Sta-
nisław i Wojciech, przy czym 
w porównaniu z rokiem 2019 
w pierwszym półroczu pozy-
cje od 4 do 10 też zmieniły 
się w  większości wypadków 
tylko miejscami…

WANDA, CZYLI EWA
Jedna z naszych rodzinnych 

znajomych ochrzczona zosta-
ła Violettą, prawdopodobnie 
na cześć samej Villas, ale 
gdy dorosła, okazało się, że 
szczerze nie znosi i  swojego 
imienia, i piosenkarki, która 
być może stała się inspira-
cją dla rodziców. W związku 
z czym, choć nic nie wiem, by 
załatwiała to formalnie — ro-
dzinie i znajomym kazała się 
tytułować Wandą. Ale znałam 
i  Wandę, której rodzice też 
widocznie nie przypasowali, 
albo potem jej jakaś Wanda 
dokopała — z furią najczęściej 
żądała, by zwracać się do niej 

per Ewa. Ktoś powie — kobie-
cie nie dogodzisz? A właśnie 
poznałam chłopaka, który 
z  jeszcze nieustalonego po-
wodu ma na bakier z moim 
ulubionym imieniem mę-
skim i chce być Aleksandrem, 
a konkretnie Alexem!

Co do wspomnianej już Vil-
las — dotykamy skompliko-
wanej materii pseudonimów 
artystycznych, przy czym 
wielu artystów właśnie zde-
maskuję, bo te pseudonimy 
przylgnęły do nich na stałe 
i na wieki wieków amen. I tak 
Violetta Villas urzędowo 
była Czesławą Gospodarek, 

z  domu Cieślak. Ukochany 
George Michael w  papie-
rach widniał jako Geórgios 
Kyriákos Panajiótu, a jeszcze 
bardziej ukochana Joanna 
Chmielewska —  jako Irena 
Barbara Kuhn. Roman Po-
lański to w dzieciństwie był 
Raymund Liebling, a  Tina 
Turner naprawdę nazywa się 
Anna Mae Bullock. O Tym, 
że Samuel Langhorne Cle-
mens znany jest bardziej jako 
Mark Twain, a  Aleksander 
Głowacki —  jako Bolesław 
Prus, już nawet nie napiszę, 
bo to oczywiste oczywisto-
ści są…

Co jednak powoduje, że lu-
dzie nie lubią swoich imion 
i — bywa — męczą się z nimi 
do tego stopnia, że formal-

nie lub nie, ale wybierają 
sobie inne, własne? Czemu 
Irena Kuhn podejrzewa-
ła, że karierę zrobi łatwiej, 
szybciej i  skuteczniej jako 
Joanna Chmielewska? Czy 
jest to zawsze kwestia ja-
kiejś dyskrecji? I czym kie-
rować się powinni rodzice, 
by jednak trafić w  sedno, 
a  nie kulą w  płot? Nikogo 
nie podejrzewam przecież 
o  złą wolę w  kwestii imie-
nia —  no, może z  wyjąt-
kiem tych rodziców, którzy 
zdecydowaliby się mieć za 
syna Piusa…

Mało tego. Pamiętajmy 
też o równie ważnej kwestii 
zdrobnień. Znam bowiem 
Jadwigę, która nie przepada 
za Jadźką. Znam człowie-
ka, który Zuzannę lubi, ale 
wyłącznie w  tej wersji ory-
ginalnej, najbardziej ofi cjal-
nej —  wszystkie więc Zuzy 
i Zuzie mierżą go i uwierają 
w uszy. Ja sama pragnę przy 
tej okazji wyjaśnić kwestię 
Magdy, którą tytułowana je-
stem nagminnie, przeciwko 
czemu protestuję z  ogniem 

od czasów już w dzieciństwie 
przeczytanej którejś biogra-
fi i Adolfa H. Tak się bowiem 
składa, że rzeczywiście ta 
Magda pasuje wszystkim, 
a  Magdalena wielu wydaje 
się bardzo ofi cjalna. Mało 
kto jednak pamięta, że Mag-
da występuje jednak również 
jako samodzielne imię, a  ja 
jestem i czuję się Magdaleną 
Marią — nie Magdą! Mamy 
przecież w  historii Magdę 
Kósáné Kovács i Magdę Sza-
bó na Węgrzech oraz Magdę 
Czapińską i Magdę Umer tu, 
w Polsce. A poza tym — i ten 
fakt ma dla mojej niechęci 
wobec Magdy kluczowe zna-
czenie — zapisała się w histo-
rii dość brunatnymi zgłoska-
mi niejaka Magda Goebbels. 
Przy czym ona sama z siebie 
tę Magdę zrobiła, bo na-
prawdę nazywała się Johan-
na Maria Magdalena Goeb-
bels, z domu Behrend. Marią 
Magdaleną oryginalnie była! 
I proszę, jak się kończy maj-
strowanie przy Magdalenie 
i skracanie jej do Magdy. Bo 
małżeństwo małżeństwem, 
afi liacje polityczne i upodo-
bania towarzyskie tak samo 
— ale sześciokrotnego dzie-
ciobójstwa po tych wszyst-
kich medalach dla Matki 
Niemki ja tej Magdzie nigdy 
nie daruję!

Wszystkich dociekliwych 
pragnę jednocześnie zapew-
nić, że bez wyjątku pozostałe 
formy i  zdrobnienia przyj-
muję nie tylko bez agresji, 
ale nawet z  radością. Nato-
miast tych, co wkrótce zosta-
ną rodzicami przestrzegam: 
imię dziecka to nie jest wa-
sza fanaberia i  decyzja pod 
wpływem chwilowego tylko 
natchnienia. 

IMIĘ WASZEGO DZIECKA 

BĘDZIE Z NIM SZŁO 

PRZEZ CAŁE ŻYCIE I TO 

OD WASZEGO ROZSĄDKU 

ZALEŻY, CZY BĘDZIE TO NA 

TO CAŁE ŻYCIE PRZYJAŹŃ, 

CZY RACZEJ KULA U NOGI…

Magdalena Maria — a jakże! — 

Bukowiecka
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Kiedy ucieczka staje się więzieniem
MA BYĆ PRACOWITA, 
ZARADNA, OPIEKUŃCZA 
I TROSKLIWA. 
W ŻADNYM WYPADKU 
NIECH NIE SIĘGA ZA 
KIELISZEK! OKAZUJE 
SIĘ, ŻE KOBIETY 
CORAZ CZĘŚCIEJ 
ŁAMIĄ ZASADY 
NARZUCANE IM PRZEZ 
SPOŁECZEŃSTWO. 
BYWA JEDNAK, ŻE 
DZIAŁAJĄ NA WŁASNĄ 
NIEKORZYŚĆ.

A
lkoholizm to temat 
rzeka. Coraz częściej 
spotykany jest wśród 
pań. Rozmawiamy 
dzisiaj o  tym z  Mo-

niką Lulińską, specjalistką 
psychoterapii uzależnień 
z Ośrodka Terapii Uzależnień 
NEFO w Wichulcu.

— Jakie kobiety nadużywają 
alkoholu? Czy alkoholizm ma 
związek z ich stylem życia?
— Niedawno czytałam sza-

cunkowe dane, które wska-
zywały, że w Polsce może być 
nawet 1,5 mln kobiet pijących 
szkodliwie i  uzależnionych. 
Z mojego doświadczenia wy-
nika, że coraz więcej kobiet 
wysokofunkcjonujących, ak-
tywnych zawodowo, miesz-
kających w  mieście zaczyna 
częściej sięgać po alkohol jako 
sposób na redukcję stresu. 
Praca w dużych korporacjach, 
wielozadaniowość i  życie na 
pełnych obrotach powodują 
frustrację, złość oraz napięcie, 
z którym wielu z nas nie wie, 
jak sobie poradzić.

— A jak nasze podejście do 
alkoholu warunkuje pocho-
dzenie i role, które są na nas 
narzucane?
— Niestety często model 

wychowania nie sprzyja 
dbaniu o siebie i o swoje po-
trzeby. W  wielu rodzinach 
uczy się dziewczynki dbania 
o innych, bycia grzeczną, nie-
pokazywania swoich emocji, 
co sprzyja różnym kryzysom 
emocjonalnym. 

Owszem status społeczny, 
wymagania, oczekiwania wo-
bec kobiet są inne niż w sto-
sunku do mężczyzn. Stereo-
typowe podejście do kobiety 
jako ,,Matki-Polki”, która 
ma być pracowita, zaradna, 
opiekuńcza, troskliwa, dba-

jąca o dom i ognisko domowe, 
wychowująca dzieci i dbająca 
o nie, a  także odpowiedzial-
na, uprzejma i  kontrolująca 
swoje zachowanie. Ten obraz 
pokazuje, że kobieta „ma być 
tą, która wszystko ma ogar-
niać, pilnować, kontrolować”, 
pewnego rodzaju misyjność 
jej dla innych, ale nie troska 
o siebie. 

Obserwujemy, jak wiele 
kobiet próbuje zmagać się 
z oczekiwaniami wynikający-
mi z tej społecznej roli kobiety 
i żony. W trakcie spotkań te-
rapeutycznych często mówią 
o tym, ile jest na ich głowach 
— od porannego przygotowa-
nia dzieci i  odwiezienia ich 
do szkoły, przez codzienne 
obowiązki domowe, przy-
gotowanie posiłków, pomoc 
w lekcjach, pracę zawodową, 
załatwianie wszelkich spraw 
urzędowych, rodzinnych, 
opiekę nad dziećmi czy or-
ganizację czasu wolnego itd. 

Ten sposób funkcjonowania 
sprzyja poczuciu zmęczenia, 
samotności, niezrozumie-
nia. Często niezaspokojone 
potrzeby kontaktów towa-
rzyskich, odpoczynku, samo-
realizacji, docenienia i zauwa-
żenia ich starań powodują 
narastającą frustrację, złość, 
a niekiedy stany depresyjne. 
W  związku z  tym często al-
kohol staje się sposobem na 
nagrodzenie się po ciężkim 
dniu, jako forma relaksu i od-
prężenia. 

— Alkohol w trudnych 
chwilach bywa też pocieszy-
cielem.
— Wiele kobiet sięga po 

alkohol w  wyniku m.in. do-
świadczonej traumy, śmier-
ci bliskiej osoby, mobbingu 
w  pracy, czy niezaspokojo-
nych potrzeb emocjonalnych 
z  okresu dzieciństwa. Ob-
serwuję również znaczący 
wzrost picia u  kobiet, które 
utraciły całkowicie lub częś-
ciowo pełnienie ważnych ról 
rodzinnych w  wyniku m.in. 
rozwodu, separacji, wyjazdu 
partnera zagranicę, wyjazdu 
dzieci na studia czy wypro-
wadzki dzieci — tzw. syndrom 
opuszczonego gniazda. 

Nie bez znaczenia jest rów-
nież samoocena. U wielu uza-
leżnionych kobiet dostrzega 
się niskie poczucie własnej 
wartości, pielęgnowanie 
w sobie ograniczających prze-
konań na swój temat, iden-
tyfi kowanie własnych wad, 
a niedostrzeganie zalet. Tak 
nam wpojono w  rodzinach 
—  trzeba pomagać innym, 

nie bądź egoistką, nie moż-
na się chwalić, bo co o tobie 
pomyślą —  przykładów jest 
wiele. Widoczne dążenie 
do perfekcjonizmu, dbanie 
o ład i porządek w domu, nie-
przyznawanie sobie prawa do 
niepowodzeń, do proszenia 
o pomoc — to tylko niektóre 
czynniki mogące mieć wpływ 
na coraz częstsze sięganie po 
alkohol przez kobiety.

— Jak piją kobiety? 
— Coraz więcej kobiet pije 

w samotności, w zaciszu do-
mowym. Z mojego doświad-
czenia wynika, że wiele z nich 
spożywa alkohol np. podczas 
wykonywania obowiązków 
domowych lub po ich wy-
pełnieniu, kiedy dzieci śpią. 
Stanowi to wówczas swego 
rodzaju formę samonagro-
dzenia, czy relaksu. 

Wiele kobiet sięga po alko-
hol po powrocie z  pracy do 
domu, aby się odstresować, 
odreagować. Zaczynają od 
jednego drinka, jednej lamp-
ki wina po ciężkim dniu, jako 
sposobu na zmęczenie, na 
lepszy sen a z czasem zaczy-
na się pojawiać coraz więcej 
alkoholu. 

— Dlaczego pijemy samotnie?
— Kobiety potrafi ą przez 

długi czas ukrywać swoje pi-
cie, pijąc samotnie w domu. 
Starają się ukryć, ponieważ 
się wstydzą. Wysokie oczeki-
wania wobec kobiet sprawia-
ją, że wiele z nich odczuwa lęk 
przed opinią społeczną.

Mężczyzna pijący w barze, 
podczas spotkań towarzy-
skich jest często usprawied-
liwiany i  rozumiany przez 
otoczenie. Często słyszy się 
sformułowania „po ciężkiej 
pracy chłodne piwko mu się 
należy”, czy „co to za facet, co 
nie pije”. 

Natomiast kobieta pijąca 
alkohol jest oceniana pod ką-
tem wywiązywania się z jej ról 
społecznych, bardzo szybko 
pojawia się krytyczna ocena 
społeczna np. „jak ona może 
pić, skoro ma dzieci?” I wiele 
innych sformułowań, które 
często są bardzo bolesne, po-
niżające i obniżające poziom 
postrzegania jej jako dobrej 
matki czy żony. 

— Wydawałoby się, że skoro 
się wstydzimy problemu, to 
szybko chcemy się go pozbyć. 
Czy kobiety decydują się na 

podjęcie terapii we wcześ-
niejszej niż mężczyźni fazie 
uzależnienia?
— Kobietom trudniej jest 

podjąć decyzję o  rozpoczę-
ciu leczenia. Znów wynika 
to przede wszystkim z  roli, 
jaką pełni w społeczeństwie, 
poczucia winy i wstydu przed 
podjęciem terapii. Kobiety 
obawiają się opinii społecz-
nej w momencie przyznania 
się do swojego uzależniania. 

Wielokrotnie spotkałam się 
z  tym, że pacjentki bardziej 
preferowały udział w sesjach 
indywidualnych niż grupo-
wych. Wskazywały, że boją 
się, co o nich pomyślą pozo-
stali członkowie grupy, jak ich 
ocenią jako matki czy żony. 

Dostrzegam jednak, że 
świadomość kobiet wzrasta 
w  obszarze picia szkodliwe-
go, ryzykownego czy też uza-
leżnienia i  w związku z  tym 
coraz częściej decydują się 
na podjęcie leczenia. Z  mo-
ich doświadczeń wynika, że 
zgłaszają się na terapię zde-
cydowanie w dalszym etapie 
uzależnienia, kiedy picie alko-
holu zaczyna przynosić coraz 
większe konsekwencje i/lub 

wychodzi na jaw w środowi-
sku rodzinnym czy zawodo-
wym. 

Bardzo ważnym elementem 
mającym wpływ na podjęcie 
terapii jest otrzymane wspar-
cie emocjonalne ze strony 
najbliższych i  towarzyszenie 
kobiecie w  podjęciu decyzji 
o rozpoczęciu leczenia. 

Istotny jest także pierwszy 
kontakt z terapeutą. Otrzyma-
ne od niego zrozumienie, em-
patia, otwartość czy aktywne 
słuchanie mogą się okazać 
niezwykle pomocne do na-
wiązania relacji terapeutycz-
nej, która jest kluczowa dla 
dalszej współpracy i motywa-
cji pacjentki do zmiany. 

Uwzględniając trudności 
i  problemy, z  jakimi zmaga-
ją się pacjentki, dostrzegam 
istotę zindywidualizowania 
i dostosowania programu te-
rapeutycznego do potrzeb ko-
biet. Niestety, brakuje w wielu 
ośrodkach i  placówkach te-
rapeutycznych odpowiedniej 
oferty adresowanej tylko dla 
pań. Uważam, że w  takich 
przypadkach ważna jest pra-
ca terapeutyczna w kierunku 
budowania poczucia własnej 
wartości, odkrywania swoich 
potrzeb i nabywania umiejęt-
ności ich realizacji, a  także 
treningi asertywności i kon-
struktywnego radzenia sobie 
z emocjami. 

W terapiach dla kobiet 
niewątpliwie istotne jest 
poruszanie obszarów zwią-
zanych właśnie z kobiecością 
— odkrywanie swojego pięk-
na i wewnętrznych zasobów, 
troska o samą siebie i budo-
wanie umiejętności proszenia 
innych o pomoc.

Kornacka Kamila

Uwzględniając 
trudności 
i problemy, 
z jakimi zmagają 
się pacjentki, 
dostrzegam istotę 
zindywidualizowania 
i dostosowania 
programu 
terapeutycznego do 
potrzeb kobiet. 

Monika Lulińska: W Polsce może być nawet 1,5 mln kobiet pijących szkodliwie i uzależnionych
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Groszkowa sukienka (epizod 47.)
ODDAJEMY 
WAM KOLEJNĄ 
CZĘŚĆ POWIEŚCI 
„GROSZKOWA 
SUKIENKA”. TO 
HISTORIA ELIZY, 
MŁODEJ KOBIECIE, 
KTÓRA SZUKA 
PRAWDZIWEJ MIŁOŚCI. 
KSIĄŻKA NIE ZOSTAŁA 
JESZCZE WYDANA. 
JEJ AUTORKĄ JEST, 
MIESZKAJĄCA POZA 
GRANICAMI NASZEGO 
KRAJU, POETKA 
I PISARKA MARIA 
FERENC Z DOMU 
LEŚNIEWSKA. ŻYCZYMY 
PRZYJEMNEJ LEKTURY.

O
budziło ich pukanie 
do okna.

Przestraszona Eli-
za chwyciła sukien-
kę.

– Bartek, u  kogo my jeste-
śmy?

– Spokojnie, słońce. To Wal-
dek puka. Czas się zbierać. 
Przez kłótnie z Zosią nie po-
wiedziałem ci, że dziś muszę 
stawić się w jednostce. Odpro-
wadzicie mnie. Potem Waldek 
cię wsadzi do autobusu.

Uporządkował łóżko i sprząt-
nął popielniczkę. Zamknął 
mieszkanie. Klucz oddał Wald-
kowi. Waldek poszedł z nim za 
budynek. Za chwilę wrócił. Po-
szli razem do domu Waldka. 
Bartek miał tam swoją gitarę. 
Postanowił zabrać ją ze sobą. 
Eliza poznała siostrę Waldka. 
Mieszkali razem. Ich matka 
zmarła kilka lat wcześniej.

– Ojciec pokazuje się w domu 
rzadko. Przychodzi jedynie 
wyleczyć kaca – wyjaśniła sio-
stra Waldka.

Waldek poprosił o  wiersz. 
Eliza obejrzała jego obrazy 
z  kolorowych słomek. Jeden 
dostała na pamiątkę. Przed-
stawiał las, jezioro i dwa białe 
łabędzie na wodzie.

– Twój wiersz ma inny wy-
miar niż moje – zaczął Waldek, 
przeczytawszy wiersz Elizy kil-
ka razy. – Halny i zefi rek czy-
nią go poetyckim. Jest bardzo 
romantyczny. Podoba mi się. 
Mówiłem przyjacielu, że masz 
romantyczną dziewczynę?

– Mówiłeś – potwierdził Bar-
tek. Wziął gitarę. Przejechał 

palcem po strunach. Znowu 
wydał się jej dziwny. Miał za-
mglone oczy.

Schowała kartkę do torebki. 
Pożegnała siostrę Waldka.

Poszli w  kierunku dworca 
kolejowego. Po drodze Bartek 
cały czas brzdąkał na gitarze. 
Dowiedziała się od Waldka, 
że piosenka, którą zaśpie-
wał w  domu, powstała przy 
jego udziale.

– Dla ciebie też już mamy. 
Tylko Bartek nie zdążył 
skomponować muzyki. Na 
razie śpiewa ją z muzyką do 
„Domu Wschodzącego Słoń-
ca” Animalsów.

– Bartek, zaśpiewasz mi? 
– spytała nieśmiało.

– Nie teraz.
Poczuła okropny żal. W do-

mysłach nie myliła się. 
W  domu zaśpiewał piosen-
kę skomponowaną dla innej 
dziewczyny. O tym, że ułożyli 
ją z Waldkiem dla niej, prze-
milczał. Jej wierszem również 
nie był zainteresowany. Resz-
tę drogi pokonała w milczeniu 
i z bólem w sercu. Dopiero gdy 
zbliżyli się do dworca, zaczął 
grać i śpiewać. Gdy skończył, 
pocałował gitarę i uderzył nią 
z  całej siły o  drzewo. Pękła 
na pół.

– Coś ty zrobił! – krzyknę-
ła przerażona.

Objął ją i przycisnął do siebie.
– Koniec z graniem. Koniec 

ze śpiewaniem. Twojej piosen-
ki nikt nigdy nie usłyszy.

– A ja?
– Usłyszysz ją za dwa lata. 
Rzucił gitarę na chodnik. 

Podeptał ją.
– Dlaczego ją zniszczyłeś? 

Waldek by ci ją przechował.
– Nikt nigdy na tej gitarze 

już nie zagra. Ja też.
Eliza zobaczyła ławkę. 

Usiadła na niej. Bartek uklęk-
nął przed nią. Położył głowę 
na jej kolanach i  rozpłakał 
się, jak rozżalone dziecko. 
Eliza również zaczęła szlo-
chać. Waldek ich objął. Za-
czął pocieszać. W  rezultacie 
też się rozpłakał.

Bartek, szlochając, mówił, 
że rodzice chcieli koniecznie, 
żeby studiował.

– Mnie studia nie pociągają. 
Nie mam głowy do nauki. Wy-
brałem wojsko. Chcę mieć je 
jak najszybciej za sobą. Starzy 
nie chcą tego zrozumieć. Je-
steście moimi jedynymi przy-
jaciółmi. Eliza, przyrzeknij, 
że będziesz przyjeżdżać, pisać 
listy, że mnie nie zdradzisz, że 
jesteś tylko moja.

– Przyrzekam, Kocham cię. 
Przyrzekam.

Kiedy dotarli na peron, Bar-
tek przycisnął Elizę do piersi. 
Jej smutek i  żal osiągnęły 
szczyt. Nie mogła opanować 
płaczu. Szlochając, powtarzała 
„kochany, kochany”.

Odsunął ją od siebie.
– Eliza, złożysz mi tu przy-

sięgę?
Wiedziała, że kiedy wypo-

wiada jej imię, jest bardzo po-
ważny.

– Jaką? – spytała z trudem.
– Że w tym miejscu, gdzie cię 

teraz żegnam, ty mnie przywi-
tasz za dwa lata.

– Przysięgam.
– Powtórz, że przysięgasz to 

przede mną i Waldkiem.
– Przysięgam przed tobą 

i  Waldkiem, że za dwa lata 
na tym peronie powitam cię 
jako pierwsza.

– Bez względu na wszystko?
– Tak. Cokolwiek się wyda-

rzy, zobaczysz mnie tu. Przy-
sięgam.

Długo nie mogli się od sie-
bie oderwać. Jacyś wojskowi 
i  inni chłopcy, być może też 
wybierający się do wojska, 
pogwizdywali i cmokali. Stała 
z Waldkiem aż pociąg z Bart-
kiem zniknął im z oczu.

Część 4 — Przebudzenie
Wracali z  dworca posępni. 

Przez pół drogi milczeli. Eliza 
znowu złożyła przysięgę. Zno-
wu obiecała coś zrobić za dwa 
lata. Tę ma spełnić w paździer-
niku. Tamtą w grudniu. Tego 
samego roku. W odstępie zale-
dwie dwóch miesięcy. Martwi-
ła się, co zrobi, gdy dostanie 
list z Warszawy. Była niemal 
pewna, że jeśli tamten Bartek 
poprosił o czas, to przyjedzie 
jej wyjaśnić osobiście, dlacze-
go. Coś mu obiecała. Dała sło-
wo. Czuła do niego szacunek. 
Zasłużył na prawdę. Musi mu 
ją wyznać. Musi. Jest mądry, 
dojrzały, zrozumie. Może zo-
stanie jej przyjacielem i bra-
tem? Nie mogła znieść myśli, 
że ją znienawidzi. Jej uśpiona 
miłość obudziła się. Dokonała 
wyboru. Nic na to nie poradzi.

Waldek pierwszy prze-
rwał milczenie.

– Zazdroszczę wam tej mi-
łości.

– Nie jestem pewna, czy 
Bartek mnie kocha. Słowami 
można układać wiersze ale…

– Co ty mówisz? Od cza-
su kiedy cię poznał, przestał 
chodzić do klubu. Zerwał 
wszystkie kontakty. Przesia-
dywał u mnie całe popołudnia. 
Wieczory też spędzał ze mną 
w kinie przy projekcji fi lmów. 
Cały czas nawijał o tobie. Pisał 

dla ciebie wiersze. Nawet mu 
fajnie szły. Ten, który zaśpie-
wał po drodze, mógł stworzyć 
tylko zakochany chłopak. Wy-
myślił go sam. Niewiele mu 
podpowiedziałem. Jest pięk-
ny. Moje jakieś drętwe. Pewnie 
dlatego, że nie mam dziewczy-
ny. Nikt mnie nie kocha. Nie 
jestem zakochany jak on.

– A byłeś?
– Nie wychodzi mi z dziew-

czynami. Zostawiają mnie. 
Chyba coś ze mną nie tak.

– Może nie trafi łeś jeszcze na 
odpowiednią. Podobno to się 
wyczuwa w pierwszych trzech 
sekundach. Ja tak miałam. Jak 
zobaczyłam Bartka, od razu 
wiedziałam, że to ten. Kocham 
go do szaleństwa.

– On też to mówi. Powiedział 
mi, że jak wyjdzie z wojska po-
bierzecie się.

– Tak ci powiedział? Poważ-
nie?

– Jak najbardziej. Obieca-
łem mu, że będę na waszym 
weselu pierwszym gościem 
i ostatnim, który z niego wyj-
dzie. Odpowiedział, że zostanę 
z wami, jak długo zechcę. Do-
brze się składa, akurat skoń-
czysz szkołę, on wojsko…

Eliza aż przystanęła z wra-
żenia.

– Nie wierzysz? – spytał Wal-
dek.

– Nie wiem komu i  w co 
mam wierzyć. Za dużo mam 
wątpliwości. Nic mi takiego 
nie mówił.

– A  przysięga na peronie? 
Nie przyszło ci do głowy, że 
chłopak się boi mówić przed 
czasem? On cię naprawdę ko-
cha.

– Ja jego też. Nic już, Wal-
deczku, nie mów. Znowu się 
rozpłaczę. Jestem strasz-
na beksa.

Przed samym odjazdem do-
stała od Waldka kopertę.

– Prosił żebym ci dał, jak bę-
dziesz wsiadać do autobusu.

W autobusie otworzyła ko-
pertę. Wyjęła kartkę. Zaczę-
ła czytać:

na moim niebie zaświeciło
złotymi promieniami
rozwarło me oczy
zieloną ścieżkę ujrzałem
wstąpiłem śmiało
już nie zboczę.
prowadź mnie słońce ko-

chane
przez kręte drogi życia
ogrzej me zimne serce
pozwól się tobą zachwycać
odpędzę każdą chmurę
na zawsze twój zostanę.
Słońce, kocham cię, kocham 

cię, kocham cię
mojaś ty?

mojaś ty?
mojaś ty?
– Bartek.
Wzruszyła się. Lecz znaki 

zapytania ją zirytowały.
Zapadła w  zadumę. „Jak 

może być niepewny? Muszę 
się wziąć w garść. Teraz ja je-
stem go pewna. Nikt mi go już 
nie odbierze. Jest mój”.

Wróciła do domu szczęśliwa 
i spokojna.

W domu czekało ją następne 
przeżycie. Kiedy weszła do po-
koju, Baśka siedziała na łóżku 
ze zdjęciem swojego wojaka. 
Jak zwykle obgryzała paznok-
cie.

– Jak było? – zapytała.
– Zaraz ci wszystko opo-

wiem. Jestem taka szczęśliwa.
– Nie teraz. Masz gościa. 

Bartek z Warszawy czeka na 
ciebie w hotelu.

Zdrętwiała. Opadła na łóżko.
– Tego się obawiałam. Aku-

rat dziś musiał przyjechać.
– Nie dziś. Przyjechał wczo-

raj. Powiedziałam, że pojecha-
łaś do domu na Mazury.

– Może wyjechał. Skąd 
wiesz, że czeka?

– Bo powiedział, że zacze-
ka do poniedziałku wieczór. 
Dałam mu słowo, że cię przy-
prowadzę pod hotel. Podał mi 
numer pokoju.

– Basia, co mam zrobić?
– Nie wiem. Był załamany, że 

cię nie zastał. Żałował tego, co 
napisał. Ma jakieś problemy 
rodzinne. Chyba przerwie stu-
dia.

– Co? Nie możliwe. Któ-
ra godzina? Muszę do nie-
go pójść.

– Czekaj. Powiem mamie, 
że wychodzimy.

– Pójdę sama. Basia, spałam 
z moim Bartkiem. Dziś go od-
prowadziłam na dworzec i po-
jechał do koszar. Jak ja temu 
o tym powiem?

– Wejdziesz do hotelu?
– Nie wiem. Chyba nie. Po 

drodze coś wymyślę. W recep-
cji poproszę, żeby ktoś go za-
wołał.

– Póki się nie dowiesz, co się 
wydarzyło, nic mu nie mów. 
Pamiętaj, byłaś na Mazurach.

– Nie wiem. Wiem, że nie 
wolno mi go oszukiwać. Za-
sługuje na prawdę. Ktoś z do-
mowników go widział?

– Nie. Zobaczyłam go z okna 
sypialni. Wyszłam do niego. 
Staruszków nie było. Chłopa-
ków też.

– Jaki jest numer pokoju?
– Dziewiątka.
Całą drogę prawie biegła. 

Wpadła zdyszana do hotelu.
W recepcji poprosiła o  po-

wiadomienie brata, że przyszła 
jego siostra.

– Wie pani w którym jest po-
koju?

– Tak. W dziewiątce.
Recepcjonista spojrzał na 

tablicę z kluczami.
– Nie ma klucza. Czyli jest 

w  pokoju. Niech pani idzie 
tamtym korytarzem. Ostatnie 
drzwi na prawo.

Niewiele myśląc, Eliza po-
szła drogą, którą wskazał. Nie 
zapukała, lecz nacisnęła klam-
kę. Otworzyła drzwi. Bartek 
leżał na łóżku. Patrzył w sufi t. 
Na jej widok, zerwał się.

– Maleńka. Nareszcie. Jesteś. 
Tak tęskniłem. 

Uchwycił ją wpół. Obo-
je upadli na łóżko. Obsypał 
ją pocałunkami.

– Wybacz mi ten list. Wy-
bacz.

– Bartek, opanuj się. Nie 
gniewam się. Nie mam ci 
nic do wybaczenia. Mów, co 
się dzieje.

– Dobrze. Musimy gdzieś 
pójść. Może do jakiejś kafejki

– Dlaczego? Tu jest fajnie. 
Pan z  recepcji powiedział, 
żebym śmiało szła do brata. 
Opowiadaj. Podobno zasuge-
rowałeś Basi, że przerywasz 
studia. Prawda to?

– Po śmierci ojca okazało się, 
że ma w Stanach brata. Odna-
lazł się przez Czerwony Krzyż.

– I pewnie też nie żyje?
– Skąd wiesz? Faktycznie, 

nie żyje.
– Znam podobną historię. 

Mojego ojca. Mów dalej.
– Ten brat w Stanach ma cór-

kę.
– To fajnie. Masz siostrę. 

Niepotrzebnie przerywam. 
Mów.

– Jest jakiś konfl ikt majątko-
wy, w który jestem zamieszany. 
Muszę tam pojechać. Kon-
sultowałem się z prawnikiem. 
Twierdzi, że to grubsza spra-
wa. Bedzie się ciągnąć. Mama 
nalega, żebym wziął roczny 
urlop dziekański. Rozumiesz, 
maleńka, co to znaczy?

– Tak, chyba tak. Wiem, co 
to urlop dziekański. Poje-
dziesz?

– Co mi radzisz?
– Ja mam ci radzić? Bartek, 

mam cię za mądrego faceta. 
Nikt ci lepiej nie doradzi jak 
ty sam sobie.

– Miałbym cię przez rok nie 
widzieć? Na samą myśl wa-
riuję.

– Myślałam, że stało się coś 
strasznego. Tymczasem chodzi 
o jakiś majątek. Muszę pomy-
śleć.

c.d.n.
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Kobieto! Zadbaj o swojego mężczyznę!
RAK PROSTATY TO 
OBECNIE NAJCZĘŚCIEJ 
ROZPOZNAWANY 
NOWOTWÓR ZŁOŚLIWY 
WŚRÓD MĘŻCZYZN. 
NIESTETY, WCIĄŻ 
JEST TEMATEM 
TABU! DLATEGO 
PRZYPOMINAM: 
KOBIETY MAJĄ SIĘ 
REGULARNIE BADAĆ 
U GINEKOLOGA, ALE 
RAZ NA JAKIŚ CZAS DO 
UROLOGA POWINNY 
ZABRAĆ SWOJEGO 
MĘŻCZYZNĘ!

N
a raka prostaty co-
dziennie umiera 
w Polsce 15 pacjen-
tów, z czego najwięk-
sza umieralność no-

towana jest w województwie 
pomorskim. Czy możemy to 
sobie wyobrazić? 15 mężczyzn 
każdego dnia znika — z grona 
naszych znajomych, współ-
pracowników, sąsiadów… 
Z osiedlowego sklepu, stacji 
benzynowej i ulubionego za-
kładu fryzjerskiego! Dlaczego 
tak się dzieje, skoro wykrycie 
choroby na wczesnym etapie 
daje nawet 90 proc. skutecz-
ności wyleczenia? Powodem 
—  jak prawie zawsze —  jest 
niska świadomość społeczna 
i nie wiedzieć czym podykto-
wana niechęć mężczyzn do 
wykonywania profilaktycz-
nych badań prostaty.

ALARM!
Eksperci bezustannie alar-

mują, że zachorowalność na 
raka prostaty stale wzrasta. 
W Polsce nowotwór ten sta-
nowi już ok. 20 proc. wszyst-
kich rozpoznanych nowotwo-
rów złośliwych. Co ni mniej, 
ni więcej oznacza, że jeden na 
pięciu mężczyzn zmagający 
się z  chorobą onkologiczną, 
choruje na raka prostaty. We-
dług danych Krajowego Re-
jestru Nowotworów w Polsce 
rejestruje się rocznie około 
16 tys. nowych zachorowań 
i niemal 5 tys. zgonów. Tym 
samym rak prostaty zajmu-
je 10. miejsce wśród zgonów 
z powodu nowotworów złośli-
wych u mężczyzn.

— Od 2015 r. liczba zgonów 
z  powodu tego nowotworu 
w  Unii Europejskiej spadła 

o 7 proc. To zasługa nie tylko 
leczenia, ale i  lepszej diag-
nostyki. Niestety, Polska jest 
jedynym krajem, do którego 
ten wskaźnik się nie odnosi, 
bowiem od pięciu lat obser-
wujemy wzrost śmiertelności 
o  18 proc. Przyczyn takiego 
stanu można dopatrywać się 
m.in. w  opóźnionej diagno-
styce. Im wcześniej wykryta 
choroba, tym większa szansa 
na jej wyleczenie oraz szersze 
możliwości terapeutyczne, 
dlatego tak ważna jest profi -
laktyka i  regularne wykony-
wanie badań —  mówi dr n. 
med. Lech Stachurski, urolog, 
ordynator Oddziału Urologii, 
Urologii Onkologicznej i An-
drologii Szpitala Morskiego 
im. PCK w Gdyni. 

CO TO ZA RAK?
Czym jest rak prostaty i kto 

jest na niego narażony? Rak 
prostaty to złośliwy nowo-
twór, który wywodzi się z pro-
staty, zwanej inaczej gruczo-
łem krokowym lub sterczem. 
Prostata stanowi element mę-
skiego układu rozrodczego, 
w którym pełni bardzo waż-
ną funkcję w produkcji nasie-
nia. W obrębie prostaty może 
jednak dochodzić do szeregu 
procesów chorobowych —za-
równo niewielkiego rozrostu, 
jak i zmian nowotworowych, 

które mogą być łagodne bądź 
złośliwe. W  odróżnieniu od 
nowotworów łagodnych, no-
wotwory złośliwe zazwyczaj 
charakteryzują się szybkim 
i  nieprzerwanym wzrostem, 
destrukcyjnym naciekaniem 
sąsiadujących tkanek i narzą-
dów, umiejętnością rozsiewu 
do układu chłonnego oraz do 
innych narządów, a także ry-
zykiem nawrotu po leczeniu. 

— Najczęstszym rodzajem 
zmian nowotworowych pro-
staty jest rak gruczołowy, któ-
ry występuje w 95 proc. przy-
padków. Do mniej częstszych 
należą nowotwory drobnoko-
mórkowe i neuroendokrynne, 
które mogą stanowić także 
część utkania wraz z rakiem 
gruczołowym. Różnicowanie 
to jest ważne ze względu na 
odmienne sposoby leczenia 
w zależności od rodzaju no-
wotworu — wyjaśnia dr Sta-
churski.

Prawdopodobieństwo za-
chorowania rośnie wraz 
z  wiekiem, a  szczyt zacho-
rowań przypada pomiędzy 
60. a 70. rokiem życia, choć 
chorują też znacznie młodsi 
mężczyźni. Do rozwoju no-
wotworu może przyczynić 
się dieta bogata w  białko, 
otyłość, picie alkoholu, brak 
aktywności fi zycznej, a także 
obciążenia genetyczne. — Za-

chorowanie na raka prostaty 
u członka rodziny w pierwszej 
linii pokrewieństwa zwiększa 
ryzyko nawet 2-3 krotnie. Im 
większa liczba przypadków 
zachorowania na raka pro-
staty w  rodzinie, tym więk-
sze, dochodzące nawet do 
10-krotności ryzyko zacho-
rowania w  stosunku do po-
pulacji osób nieobciążonych 
dziedzicznie —  wyjaśnia dr 
Lech Stachurski. 

JAKIE BADANIA I KIEDY? 
Wcześnie wykryta choroba 

daje duże szanse na jej całko-
wite wyleczenie. Tymczasem 
z raportu „Narodowego Testu 
Zdrowia Polaków” wynika, że 
badaniu PSA (ang. Prostate 
Specifi c Antigen, antygenu 
gruczołu krokowego —  ba-
danie wykonywane w diagno-
styce raka prostaty) poddało 
się zaledwie 37 proc. Polaków 
w wieku od 55 do 64 lat — tyl-
ko jeden na trzech mężczyzn! 
Eksperci alarmują, że to sta-
nowczo za mało. 

— Jedną z metod pozwalają-
cą na wczesne wykrycie raka 
prostaty jest badanie pozio-
mu specyfi cznego dla prostaty 
antygenu PSA. Należy jednak 
pamiętać, że nawet u 10 proc. 
osób z poziomem PSA w gra-
nicach normy może dojść do 
zachorowania na raka prosta-

ty. Z drugiej strony nawet 25 
proc. mężczyzn z podwyższo-
nym poziomem PSA nie ma 
raka prostaty — do podwyż-
szonego poziomu PSA może 
dochodzić np. w  ciągu 48 
godzin od jazdy na rowerze 
lub stosunku płciowego. Ba-
danie to regularnie powinni 
wykonywać mężczyźni po 
50. roku życia, a w rodzinach, 
w których dochodziło do za-
chorowań na ten nowotwór 
—  już po 40. urodzinach. 
Tymczasem wielu z nich lek-
ceważy te zalecenia i  unika 
wizyty u lekarza — podkreśla 
dr Stachurski. 

Jak zaznacza ekspert, na 
późną wykrywalność choro-
by wpływ może mieć też fakt, 
że podstawowym badaniem 
diagnostycznym raka prostaty 
jest badanie per rectum. Choć 
powinno być ono przeprowa-
dzane przez każdego męż-
czyznę po 50. roku życia, dla 
wielu z nich ta kwestia wciąż 
pozostaje tematem tabu. 
— Badanie per rectum pole-
ga na badaniu palcem stercza 
przez odbyt, co pozwala na 
bezpośrednią ocenę gruczo-
łu krokowego. Lekarze mają 
wówczas możliwość nie tylko 
ocenić wielkość gruczołu, ale 
i jego konsystencję (twardość) 
oraz budowę. Niestety, u zbyt 
wielu mężczyzn tego typu 
badanie wciąż budzi strach 
i  niepotrzebne skrępowanie 
— wyjaśnia dr Stachurski. 

Według specjalisty regularne 
wykonywanie badań istotne 
jest także z  innego powodu 
— w większości przypadków 
w początkowej fazie rak pro-
staty przebiega całkowicie 
bezobjawowo. — W rezultacie 
blisko 25 proc. osób, u których 
rozpoznajemy raka prostaty, 
ma już przerzuty. Warto pa-
miętać, że w przypadku cho-
roby ograniczonej do prostaty 
dysponujemy nowoczesnym 
leczeniem. Problemem jest 
leczenie pacjentów z chorobą 
zaawansowaną, bo ten rak jest 
przebiegły — szybko się uod-
parnia i eliminuje z komórek 
nowotworowych dostarczone 
przez nas leki. Dlatego obok 
regularnych badań, niezbęd-
nych we wczesnej diagno-
styce, niezwykle ważny jest 
też dostęp do różnorodnych 
terapii. Niestety, na taką ska-
lę problemu liczba opcji te-
rapeutycznych w  Polsce jest 
niewystarczająca i  znacząco 
odbiega dostępnością od stan-
dardów w innych krajach Eu-
ropy — podkreśla dr Stachur-
ski. I dodaje: — Nie wstydźmy 

się badań, bo mogą uratować 
nam życie. Nie zwlekajmy też 
z badaniami do czasu zakoń-
czenia pandemii —  szpitale 
zapewniają w tej kwestii ab-
solutne bezpieczeństwo. 

JAKIE OBJAWY MOGĄ 
ŚWIADCZYĆ 
O RAKU PROSTATY?
— Dla raka prostaty nie ma 

typowych objawów — mówi 
dr Stachurski. — Zdarza się, 
że przebiega on zupełnie 
bezobjawowo. A czasem prze-
biega pod maską łagodnego 
przerostu stercza. Czym to się 
objawia? Częstszym oddawa-
niem i trudnościami w odda-
waniu moczu, także węższym 
strumieniem moczu — aż do 
sytuacji, kiedy z powodu par-
cia na pęcherz trzeba wstawać 
nawet kilka razy jednej nocy. 
Także parcia naglące — czyli 
sytuacje, kiedy pacjent po-
czuje impuls, że powinien 
oddać mocz, i musi to zrobić 
dokładnie w tej samej chwili. 
Stąd tak bardzo apelujemy 
o obserwację własnego orga-
nizmu i wczesne wykrywanie. 
Rzeczywiście, początkowo 
może ciężko rak prostaty za-
uważyć, a on już jest. 

CZY RAK PROSTATY 
MOŻE DOTYCZYĆ TAKŻE 
MŁODYCH MĘŻCZYZN?
— Niestety, właśnie ich co-

raz częściej dotyczy — mówi 
dr Stachurski. — O ile jeszcze 
kilka lat temu mężczyzna 
kwalifi kowany był do leczenia 
raka stercza w wieku ok. 40 
lat, tak dziś są to mężczyźni 
coraz młodsi. Po 50. roku ży-
cia mężczyźni powinni się ba-
dać regularnie, przynajmniej 
raz w roku, na zasadzie kon-
troli. A już zwłaszcza ci, któ-
rzy w rodzinie mieli przypadki 
raka prostaty — choćby u taty. 
Ci mężczyźni powinni zgłosić 
się na badanie nawet przed 
ukończeniem 40 lat. 

JAK PANDEMIA WPŁYNĘŁA 
NA WYKRYWALNOŚĆ 
LECZENIE I PROFILAKTYKĘ 
RAKA PROSTATY?
— Jeśli normalnie przyj-

mujemy na operacje ok. 2,5 
tys. pacjentów rocznie —  to 
w  okresie czterech miesięcy 
ścisłej kwarantanny zgłosi-
ło się na nasz oddział o 450 
pacjentów mniej. Sądzę, że 
utrudniony dostęp, ale i oba-
wa przed zakażeniem spo-
wodują z  czasem, że część 
przypadków będzie już prze-
dawniona —  mówi dr Sta-
churski.  Oprac. mmb

fo
t.
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Grzybobranie — czy aby na zdrowie?
NASZA DIETA || Adam Mickiewicz w „Panu Tadeuszu” porównał grzybiarzy do cieniów elizejskich. Cienie czy nie — my, Polacy, 
grzybobranie celebrujemy chętnie, bo grzyby uwielbiamy. A co na to nasze zdrowie?

dbaj o siebie

N
o właśnie — czy grzy-
by w  ogóle warto 
jeść? Sezon właśnie 
się zaczął, a  w  tym 
roku mamy dodat-

kowe szczęście, bo na wszel-
kiej maści kurki, borowiki, 
maślaki, podgrzybki, a nawet 
kanie — jest wyjątkowy uro-
dzaj. No to naród poszedł 
w  las i  zbiera do upojenia, 
a  media społecznościowe 
puchną od pełnych triumfu 
zdjęć dokumentujących przy-
niesione do domu, suszone, 
gotowane lub smażone zbiory. 
Czy jednak grzyby warto jeść? 
Smaczne są — to kwestia bez-
dyskusyjna i bezsporna. Zupa 
z  leśnych grzybów, grzybki 
duszone w śmietanowym so-
sie albo taka pizza posypana 
borowikami zamiast tych mo-
notonnych pieczarek — to są 
dania na królewską ucztę! 

Nurtuje mnie jednak inne 
pytanie — czy prócz walorów 
smakowych grzyby oferują 
nam coś jeszcze? Zdrowe są? 
Mają w ogóle jakieś substan-
cje odżywcze?

CO KRAJ, TO OBYCZAJ
Aż strach pomyśleć, że nie 

wszystkie narody za grzyba-
mi przepadają! Taki Szwed, 
Duńczyk i  inny Skandynaw, 
albo Austriak czy Belg — idąc 
przez las i potykając się wręcz 
o borowika, podgrzybka, ka-
nię —  nawet się nie schyli! 
Wyobrażacie to sobie? Jak-
by tego było mało — od tych 
pięknych, zdrowych okazów 
oni tam w tych dziwnych kra-
jach wolą jakieś uprawiane na 
skalę przemysłową namiast-
ki: pieczarki i boczniaki! Ale 
już w  czasie turystycznych 
czy służbowych wypadów do 
Polski nawet Austriak czy 
Norweg potrafi  docenić uszka 
z farszem z grzybów leśnych, 
pierogi z takimż nadzieniem 
albo nawet duszone w śmie-
tanie kurki. Niezmiennie od 
dziesięcioleci wielkim po-
pytem cieszą się też grzyby 
eksportowane z  Polski pod 
jaką bądź postacią: suszone, 
marynowane, mrożone — nie 
ma różnicy. I to nawet wśród 
tych nacji, których kuchnie 
narodowe grzyby omijają 
szerokim łukiem.

A CO Z TYM ZDROWIEM?
Wartość odżywcza grzybów 

od lat budzi kontrowersje: są 
dietetycy, którzy uznają ją za 

zjawisko mityczne i twierdzą, 
że grzyby dostarczają sezo-
nowym potrawom wyłącznie 
smaku i aromatu — niczego 
więcej. Ale jest też grupa 
dietetyków —  grzybowych 
pasjonatów i ci liczne walory 
zdrowotne grzybów wymie-
niają jednym tchem.

Zasadniczo grzyby to prze-
de wszystkim woda — zawie-
rają jej mniej więcej tyle, co 
warzywa. A więc osoby wal-
czące o  smukłą linię i  niską 
wagę mogą grzyby pokochać. 
Problem może jednak stano-
wić chityna — tzw. wielocu-
kier o strukturze chemicznej 
podobnej do celulozy, czyli 
błonnika, który sprawia, że 
grzyby są smaczne, ale i cięż-
kostrawne. Ponieważ nasze 
kwasy żołądkowe tej chityny 
nie rozpuszczają —  po spo-
życiu grzyby najpierw długo 
zalegają w żołądku, a potem 
tylko przechodzą przez nasz 
układ pokarmowy. Z  kolei 
to, czy dostarczą nam jakie-
kolwiek soli mineralnych 
— zależy wyłącznie od ściół-
ki, w jakiej wyrosły, i od tego, 
jak bardzo ona bogata jest 
w minerały. Ale nawet boga-
ta ściółka da tylko niewielkie 
ilości soli w grzybach.

Oprócz soli w  grzybach 
znajdziemy witaminę A pod 
postacią karotenu. Najbogat-
sze w karoten są kurki — stąd 
ich soczyście pomarańczowy 

kolorek. Z  innych witamin 
znajdziemy też nieco B1 i B2. 
Ale już takiej witaminy C 
grzyby mają wyłącznie ilości 
śladowe. 

Grzyby są także źródłem 
dość specyficznego białka: 
czegoś pomiędzy białkiem 
zwierzęcym a roślinnym. I na-
ukowcy od lat spierają się, do 
jakiego stopnia nasz organizm 
jest w stanie to białko strawić. 
Po pierwsze, w młodych grzy-
bach jest go o wiele więcej niż 
w starych, a najwięcej straw-
nego tego białka zawierają 
prawdziwki i pieczarki.

Czyli krótko mówiąc — szału 
nie ma…

Wielu lekarzy radzi, by 
dzieciom nawet do dziesią-

tego roku życia w  ogóle nie 
podawać grzybów, choćby nie 
wiem jak pewne to gatunki 
były i jak smacznie nam wy-
szły. Ma się rozumieć — uczu-
leni na grzyby też muszą so-
bie darować. I uszka, i pierogi. 
Cała reszta ludzkości powin-
na traktować grzyby raczej 
jak przysmak niż stały punkt 
w naszym menu. Jemy zatem 
grzyby w miarę rzadko i w na-
prawdę niewielkich ilościach. 
Przygotowując obiad na bazie 
grzybów leśnych — darujmy 
już sobie inne ciężkostrawne 
produkty: fasolę, seler czy 
ogórki. Najlepszy dodatek 
to ziemniaki i  sałata —  lek-
kostrawne, a  przy tym nie 
tłumią grzybowego aromatu.

Planując grzybową biesia-
dę zakrapianą napojami nie-
obojętnymi dla organizmu 
pamiętajmy, że grzyby i alko-
hol to nie jest najszczęśliwsza 
para. Niektóre badania do-
wodzą, że alkohol ścina w żo-
łądku białko grzyba, przez co 
staje się ono jeszcze bardziej 
odporne na działanie naszych 
soków trawiennych.

OSTRZEŻEŃ NIGDY ZA DUŻO!
Jeśli już temat grzybów 

poruszam — czuję się w obo-
wiązku przypomnieć o kilku 
żelaznych zasadach przy ich 
zbieraniu, przygotowywa-
niu, spożywaniu i przecho-
wywaniu. By w sieci szalały 
wyłącznie zdjęcia bogatych 
zbiorów —  a  nie kolejne 
doniesienia o  zatruciach. 
Zbierając grzyby —  wybie-
ramy tylko okazy zdrowe, 
kształtne i  gatunki, co do 
których mamy absolutną 
pewność. Kupując grzyby 
też wybieramy jędrne, z ca-
łym kapeluszem i  zawsze 
z  nóżką. Na wszelki wypa-
dek, przed przyrządzaniem 
dania z  grzybów —  jeszcze 

raz wszystkie sztuki do-
kładnie oglądamy. Wystar-
czy bowiem jeden zabłąka-
ny trujący grzyb albo nawet 
jego nóżka —  i nieszczęście 
gotowe. Jeśli na grzybach 
znamy się średnio wcale 
—  już lepiej doprawiajmy 
sobie życie tymi pieczarka-
mi i boczniakami.

Kolejna zasada dotyczy 
samego zbierania: grzybów 
nie wolno zbierać do plasti-
kowej torby. Grzybobranie 
obowiązkowo uprawia się 
z koszyczkiem lub łubianką. 
Dbajmy też o  środowisko 
leśne: nie niszczmy ściółki 
i  grzybni —  nożykiem odci-
namy dolny kawałek nóżki 
lub delikatnie wykręcamy 
korzeń. To wszystko, co udało 
nam się zebrać, powinniśmy 
szybko przygotować i jeszcze 
szybciej zjeść. Jeśli z jakiegoś 
powodu nie damy rady prze-
robić grzybów dziś — może-
my przechować je w lodówce, 
w otwartym pojemniku, najle-
piej szklanej miseczce tak, by 
oddychały. Obieramy grzyby 
na sucho, przed myciem i kro-
jeniem — umyte i pokrojone 
znacznie trudniej sprawdzić. 
Wszystkie stare, robaczywe, 
niekompletne bez sentymen-
tów odrzucamy.

Przyrządzonych grzybów 
nie zostawiamy na kolejny 
dzień. Jeśli udało nam się ze-
brać tyle, że starczy na obiad 
na cały tydzień — bardzo mi 
przykro. Obiad przyrządzamy 
tylko jeden, a resztę grzybów 
suszymy, zasalamy, marynuje-
my lub mrozimy. Pamiętajmy 
też, że grzybów przeznaczo-
nych do suszenia nie myjemy 
wodą — czyścimy szczoteczką 
lub miękkim pędzlem, a po-
tem susz przechowujemy 
w szczelnie zamkniętym po-
jemniku.

GRZYBY ŚWIATA
Coraz popularniejsze u nas 

boczniaki zawierają kwas fo-
liowy i B-D-glukan, który ma 
działanie przeciwnowotworo-
we. Kupujemy je w większych 
sklepach i  supermarketach. 
Azjatyckie grzybki shiitake 
z kolei są źródłem substancji 
regulujących ilość choleste-
rolu we krwi i działają prze-
ciwwirusowo. Grzyby mun 
zmniejszają krzepliwość krwi 
i poprawiają krążenie. 

Magdalena Maria Bukowiecka

m.bukowiecka@gazetaolsztynska.pl

Zbieramy tylko 
te grzyby, które 
znamy i jesteśmy 
na 100 procent 
pewni, że są 
jadalne.

Grzyby powinny trafi ć do przewiewnego koszyka, nigdy do torby foliowej

Wartość odżywcza grzybów od lat budzi kontrowersje, faktem jest, że po prostu są smaczne
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Na pewno was zaskoczę
GWIAZDY || — Doszedłem do czegoś, mam wysoki status społeczny. Większość gwiazd disco polo nie potrafi  słuchać o sobie prawdy 
— mówi Marcin Miller. Lider zespołu Boys niedawno wziął udział w programie „Anything Goes. Ale jazda!”.

Mariusz Pudzianowski żadnej pracy się nie boi
AKTYWNIE || — Nie tylko żyję sportem i chodzę w białej koszuli. Pracuję jak przysłowiowy Kowalski, jestem rolnikiem i sadownikiem — opowiada znany polski strongman Mariusz Pudzianowski.

S
trongman zapewnia, że 
żadnej pracy się nie boi 
i  jeśli zachodzi taka po-

trzeba, umie zakasać rękawy 
i sprostać nawet najcięższym 
obowiązkom. Latem Mariusz 
Pudzianowski miał dużo pra-
cy w  swoim gospodarstwie 
rolnym, dlatego też bez naj-
mniejszego problemu wsiadał 
za kierownicę kombajnu i ko-
sił zboże, a później talerzował 
i orał ziemię. Wiele przyjem-
ności sprawia mu również 
praca w ogrodzie.

„Pudzian” znany jest prze-
de wszystkim jako zawod-
nik mieszanych sztuk walki 
(MMA), kulturysta, stron-
gman i przedsiębiorca. Nie-
dawno jednak na swoim ka-
nale na platformie YouTube 
zaprezentował się w  nieco 

innej odsłonie. Opubliko-
wał bowiem serię krótkich 
fi lmików, na których poka-
zuje m.in. uroki pracy na wsi 

— zbiera wiśnie, kosi kombaj-
nem zboże i talerzuje ziemię.

— Pracuję na gospodar-
stwie sadowniczym, rolnym 

od dawien dawna, od dzie-
cka. Tak więc nie tylko sa-
mym sportem żyję i  chodzę 
w białej koszuli. Nie boję się 
żadnej pracy. Pracuję nor-
malnie jak każdy inny, czy 
ogrodnik, czy nawet typowy 
rolnik. Ale nie wszystko po-
kazuję, nie wszystko daję na 
użytek publiczny. Czasami są 
tylko gdzieś malutkie zajaw-

ki, czym się zajmuję — mówi 
Mariusz Pudzianowski.

Strongman tłumaczy, że jego 
dzień wypełniony jest różnymi 
obowiązkami. Nie tylko pra-
cuje nad formą i dobrą kondy-
cją, ale również musi sprostać 
innym zadaniom.

— Sport to jest moje hobby, 
w wolnych chwilach trenuję. 
Rano trenuję półtorej, na-
stępnie wieczorem półtorej–
dwie godzinki, a  cały czas 
– 10–11 godzin — normalnie 
pracuję jak przysłowiowy Ko-
walski — mówi.

Mariusz Pudzianowski przy-
znaje, że pandemia koronawi-
rusa miała i  nadal ma spory 
wpływ na imprezy sportowe, 
bo przez pewien czas m.in. 
wszystkie gale MMA były 
zamrożone. W tym czasie jed-

nak absolutnie nie próżnował, 
gdyż inne sprawy nie mogły 
być odłożone na półkę. Stron-
gman zapewnia, że w związku 
z obecną sytuacją epidemiolo-
giczną stara się nie panikować. 
Zachowuje wszystkie środki 
ostrożności, ale żyje i pracuje 
tak jak do tej pory.

— Dla mnie to wszystko, 
co się dzieje dookoła, nie ma 
większego znaczenia. Cały 
czas robię, trenuję, pracuję 
tak, jakby nigdy nic się nie 
stało, po prostu nie zwra-
cam na to uwagi. Oczywiście 
pilnuję się, żeby nie chodzić 
tam, gdzie nie potrzeba, nie 
jeździć tam, gdzie są duże og-
niska choroby, nie kusić losu, 
ale normalnie pracuję — do-
daje Mariusz Pudzianowski.

 Newseria.pl

— Pracuję na gospodarstwie sadowniczym, rolnym od 
dziecka — mówi Mariusz Pudzianowski

Sport to jest moje 
hobby, w wolnych 
chwilach trenuję.

Fo
t.

 N
ew

se
ri

a.
p

l

C
hoć niektóre zadania 
były nieco trudne, to 
i  tak świetnie sobie 
z  nimi poradził, bo 
lubi wyzwania i  nie 

boi się ryzyka. Zdaniem pio-
senkarza w tym show trzeba 
odkryć swoją prawdziwą 
twarz i dać ponieść się emo-
cjom, a z tym niektóre gwiaz-
dy mogłyby mieć problem.

Marcin Miller nie kryje satys-
fakcji z tego, że został zaproszo-
ny do nowego formatu Dwójki, 
i uważa, że dość korzystnie się 
w nim zaprezentował.

— Na pewno zaskoczę was 
swoją osobą, swoim podej-
ściem, dystansem do siebie 
i do swojej pracy. Dobrze mi 
poszło w  wielu kategoriach 
i chwalę sobie tutaj Katarzy-
nę Cichopek, z którą napraw-
dę się świetnie współpracuje 
— wspomina Marcin Miller.

ZDANIEM PIOSENKARZA NIE 

WSZYSTKIE GWIAZDY SHOW-

BIZNESU MAJĄ JEDNAK 

DO SIEBIE TAKI DYSTANS. 

CZASEM CHOWAJĄ SIĘ ZA 

SZTUCZNYM WIZERUNKIEM 

WYKREOWANYM PRZEZ 

SIEBIE NA PORTALACH 

SPOŁECZNOŚCIOWYCH, 

NIE MOGĄ ZNIEŚĆ KRYTYKI, 

A I SAME NIE MAJĄ ODWAGI 

WYRAZIĆ SZCZEREJ OPINII. 

— To tylko i wyłącznie moje 
subiektywne zdanie, ale w su-
mie doszedłem do czegoś, 
jestem personą, mam wysoki 
status społeczny, więc mogę też 

śmiało o tym mówić, że niektó-
rzy nie mają dystansu do siebie 
i szybko się obrażają. Zauważy-
łem też, że w moim środowisku, 
czyli artystów disco polo, szcze-
rość, która powinna być cnotą 
człowieka, jest uważana za 
wadę, ponieważ większość nie 
potrafi  słuchać o sobie prawdy. 
A ja po prostu to, co w głowie, 
to na języku, walę prosto z mo-
stu — mówi Marcin Miller.

 POZA KATARZYNĄ 

CICHOPEK NA PLANIE 

PROGRAMU „ANYTHING 

GOES. ALE JAZDA!” 

PIOSENKARZ SPOTKAŁ SIĘ 

Z KATARZYNĄ ŻAK, MIŚKIEM 

KOTERSKIM I MARIUSZEM 

PUDZIANOWSKIM.

— Znam się ze wszyst-
kimi gwiazdami, które tu 
spotkałem podczas nagrań. 
I  jak już usłyszałem z  kim 
będę, a potem zobaczyłem, 
to uznałem, że to świetna 
praca. Tu nikt się nie wy-
wyższa, tu nie ma takiego 
ą-ę, bułkę przez bibułkę, po 
prostu jest zabawa, bo taka 
jest forma tego programu 
— mówi muzyk.

Gwiazdor disco-polo doce-
nia fakt, że TVP zdecydowała 
się na taki rozrywkowy for-
mat, który pozwala widzom 
choć na chwilę oderwać się 
od codziennych problemów, 
gwarantując chwilę wytchnie-
nia i dobrą zabawę.

— Jest takie stare porze-
kadło, że śmiech jest lekiem 
na wszelkie zło, więc jeżeli źle 
się czujemy, to trzeba po pro-
stu się śmiać. Zatem tutaj na 
pewno śmiech jest dobrem na 
wszystko i jeżeli chodzi o roz-
rywkowe programy, to jestem 
jak najbardziej za. Ludzie 
chętnie do nich zaglądają. To 
tak jak z disco polo, ktoś może 
tego nie lubić, ale i tak się przy 
tym ludzie bawią —  dodaje 
Marcin Miller.  Newseria.pl

— Na pewno zaskoczę was swoją osobą, swoim podejściem, 
dystansem do siebie i do swojej pracy — mówi Marcin Miller Marcin Miller podczas jednego z koncertów

Jest takie stare 
porzekadło, że 
śmiech jest lekiem 
na wszelkie zło, 
więc jeżeli źle się 
czujemy, to trzeba 
po prostu się śmiać.
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 REKLAMA 

W ich domu nie ma grama cukru
Małgorzata ibDariusz Pucerowie zostali Mistrzami AgroLigi wbkategorii rolnik. Ich miody zbpasieki wbPastwiskach to od lat ceniona marka. \5
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W 2020 roku do Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014-2020 zostało dodane nowe działanie „Wyjątkowe tymczasowe 

wsparcie dla rolników, mikroprzedsiębiorstw oraz małych i średnich przedsiębiorstw szczególnie dotkniętych kryzysem związanym 

z COVID-19”. W ramach tego działania od 9 do 30 września 2020 r. w Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa rolnicy, 

mogą składać wnioski o przyznanie pomocy. Jest to działanie, w ramach którego udziela się jednorazowej pomocy podmiotom 

w sposób szczególny dotknięty kryzysem związanym z COVID-19 i wymagającym wsparcia, w celu utrzymania płynności 

fi nansowej i przetrwania kryzysu.

POMOC ROLNIKOM SZCZEGÓLNIE 
DOTKNIĘTYM KRYZYSEM COVID-19

Pomoc jest skierowana do rolników, 
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Etap wojewódzki konkursu AgroLiga 2020 i 2021 rozstrzygnięty
Konkurs AgroLiga prezentuje 
dorobek rolnictwa ibÞ rm 
funkcjonujących wbbranży 
rolniczej zbpodziałem na 
poszczególne województwa. 
Damian Godziński, dyrektor 
Warmińsko � Mazurskiego 
Ośrodka Doradztwa Rolnicze-
go zbsiedzibą wbOlsztynie, po 
powitaniu przybyłych gości, 
krótko przypomniał historię 
AgroLigii która rozpoczęła się 
już 28 lat temu co roku  jest 
to  wyczekiwane wydarze-
nie, które ma swoją markę,  
zmieniała się tylko forma 
nagradzania laureatów.   

Ogólnopolski konkurs Agro-
Liga 2020 rozstrzygany jest na 
dwóch szczeblach – wojewódz-
kim i krajowym. Wojewódzki 
etap konkursu organizowany 
jest przez Warmińsko-Mazur-
ski Ośrodek Doradztwa Rol-
niczego z siedzibą w Olsztynie 
we współpracy z  Zachodnio-
pomorskim Ośrodkiem Do-
radztwa Rolniczego w  Barz-
kowicach. Finał wojewódzki 
odbył się 17 września w Hotelu 
Anders w Starych Jabłonkach. 
Etap krajowy organizowany 
jest przez  Redakcję Audycji 
Programu 1 TVP i Stowarzy-
szenie AgroBiznesKlub pod 
Honorowym Patronatem Mi-
nistra Rolnictwa i  Rozwoju 
Wsi oraz Prezesów: TVP S.A., 
ARiMR, KOWR i KRUS.

Wybierani są laureaci w ka-
tegorii  rolnik i  fi rma. Naj-
lepsi rolnicy i przedstawiciele 
agro-przedsiębiorstw, będący 
liderami  w  swoim regionie, 
osiągający wysokie rezultaty 
produkcyjne i  ekonomiczne. 
Bycie laureatem to duży sukces 
oraz świadectwo pomysłowo-
ści i kreatywności w poszuki-
waniu nowych rozwiązań pro-
dukcyjnych.

Podczas spotkania w Starych 
Jabłonkach zaprezentowano  
sześciu fi nalistów w  katego-
rii rolnik i sześciu fi nalistów 
w  kategorii fi rma. Przed-
stawiono profi l działalności 
każdego laureata, omówiono 
profi le gospodarstw, kierunki 
rozwoju i osiągnięcia. Wszyscy 
laureaci wyróżniali się jedną 
cechą, była to chęć do dzia-
łania, rozwoju, ciągłego udo-
skonalania gospodarstwa, czy 
też  fi rmy. 

Finalistami konkursu Agro-
Liga 2020 w kategorii rolnik 
byli: Danuta i Janusz Pałyska, 
Agata i Krzysztof Niebrzydow-
scy, Małgorzata i Dariusz Pu-
cer, Magdalena i Przemysław 
Jara,  Ewa i Grzegorz Wrób-
lewscy oraz Grażyna i  Zbi-
gniew Wójcik.

Spośród fi nalistów wyło-
niono Mistrza  i Wicemistrza 
AgroLigi  2020. 

Mistrzami AgroLigi w kate-
gorii rolnik zostali Państwo 
Małgorzata i  Dariusz Pucer 
prowadzący  18 ha gospo-
darstwo ukierunkowane na 
prowadzenie pasiek pszcze-
lich.  Ponad 800 uli,  z czego 
300 uli prowadzonych jest 
certyfi kowanymi metodami 
ekologicznymi. Rolnicy są 
kontynuatorami rodzinnych 
tradycji w  zakresie pasiecz-
nictwa, roczne zbiory miodu 
wynoszą ok. 40 t, taka pro-
dukcja oraz pozyskane środki 
Unijne pozwoliły w 2011 roku 
utworzyć zakład konfekcjono-
wania miodu i  stworzyć roz-
poznawalną, stabilną markę 
miodów „Pasieka Pucer”.

Wicemistrzami zostali Pań-
stwo  Agata i Krzysztof Nie-

brzydowscy, kolejne miejsca 
zajęli: 

3 miejsce - Magdalena i Prze-
mysław Jara 

4 miejsce - Grażyna i  Zbi-
gniew Wójcik 

5 miejsce - Danuta i Janusz 
Pałyska 

6 miejsce - Ewa i Grzegorz 
Wróblewscy 

Finalistami w kategorii fi r-
ma byli: Fundacja Inkubator 
Kreatywności,  Zajazd Tusi-
nek, Zakład Przetwórstwa 
Mięsnego Gołogóra, Piekar-
nia Cukiernia Marek Szabel-
ski, Agrovis Sp. J. Mleczarnia 
rzemieślnicza „Roguska Stru-
ga”, Fricke Maszyny Rolnicze 
Sp. z o. o. 

Mistrzem w  kategorii fi r-
ma został  Zajazd Tusinek 

fi rma rodzinna, której właś-
cicielem jest Grzegorz Wi-
niarek. Dogodna lokalizacja 
i doświadczenie gospodarzy 
umożliwiły  stworzenie fi rmy, 
w skład której wchodzi kilka 
inicjatyw: restauracja wraz 
ze sklepem farmerskim, go-
spodarstwo rolne, część ho-
telowa, a także przetwórnia 
mleka krowiego i koziego. 39 
ha gospodarstwo, w którym 
hodowane jest bydło mlecz-
ne rasy Jersey, kozy, kury, 
bażanty, indyki, perliczki, 
króliki oraz koniki polskie. 
Gospodarstwo to głównie 
łąki i pastwiska oraz wydzie-
lony 3 ha warzywnik. 

Wicemistrzami została 
Piekarnia Cukiernia Marek 
Szabelski 

3 miejsce - Fricke Maszyny 
Rolnicze Sp. z o. o. 

4 miejsce - Agrovis Sp. J. 
Mleczarnia rzemieślnicza 
„Roguska Struga” 

5 miejsce - Zakład Prze-

twórstwa Mięsnego Gołogóra 
6 miejsce - Fundacja Inku-

bator Kreatywności
Serdecznie gratulujemy 

wszystkim fi nalistom. 
MRK

WIADOMOŚCI

Finał wojewódzki AgroLigii 2020  odbył się 17 września w Hotelu Anders w Starych Jabłonkach

Wszyscy fi naliści konkursu AgroLiga 2020 w kategorii rolnik

Wszyscy fi naliści AgroLigii 2020 w kategorii fi rma

Mistrzami AgroLigi  2020 w kategorii rolnik zostali Państwo 
Małgorzata i Dariusz Pucer prowadzący 18 ha gospodarstwo

Mistrz i V-ice Mistrz kategoria fi rma

Państwo Markiewicz i ich Fundacja Inkubator Kreatywności - 
Ogrody z pasją fi naliści AgroLigii w kategorii fi rma

Zdobywcy czwartego miejsca w kategorii rolnik Grażyna 
i Zbigniew Wójcik z Gaudynek

Vice Mistrzowie kategorii rolnik  Agata i Krzysztof Niebrzy-
dowscy z Włodowa
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NA SWOIM

� Pszczelarstwo to 
wbpaństwa przypadku praca 
czy pasja?
— Pszczelarstwo to nasza 

praca, gdyż wykonujemy 
ją profesjonalnie i  zawodo-
wo. Jednakże jest to przede 
wszystkim nasza pasja. Bez 
niej nie poświęcalibyśmy jej 
tyle czasu i nie doszlibyśmy do 
poziomu, na jakim jesteśmy.

� Państwa codzienność 
to chyba odzwierciedlenie 
powiedzenia obżyciu �miodem 
płynącym�? 
— Oooo, zdecydowanie tak, 

życie słodkie, miodem płyną-
ce, ale łyżka dziegciu nie raz 
znalazła się.

� Ja rozumiem pani męża, 
bo rodzinna tradycja... Ale 
zastanawiam się, kiedy pani 
postanowiła się wbto zaan-
gażować na 100 procent? 
Przecież miała pani �normal-
ną� pracę... 
— Tak, przez kilkanaście 

lat miałam „normalną” pra-
cę, choć zawsze wspierałam 
męża w  zakresie pozyskiwa-
nia funduszy unijnych. Pi-
sałam i rozliczałam projekty, 
aż przyszedł 2011 rok, kiedy 
pozyskałam środki fi nansowe 
na utworzenie zakładu kon-
fekcjonowania miodu. Wtedy 
należało zająć się tworzeniem 
własnej marki, marketingiem, 
handlem i już nie miałam jak 
pracować na etacie, więc zre-
zygnowałam. Wiele osób, sły-
sząc o mojej decyzji, pukało się 
w głowę i odradzało mi to. Był 
to środek szalejącego kryzysu, 
a  ja rezygnowałam ze stałej, 
dobrze płatnej pracy na rzecz 
własnej działalności, gdzie 
musiałam znaleźć klientów 
na swój nowy produkt, jakim 
były miody pod marką Pasieka 
Pucer. Wcześniej sprzedawa-
liśmy pozyskiwany przez nas 
miód wyłącznie fi rmom kon-
fekcjonującym miód. 

� Różnica wbpracy na 
�swoim� jest odczuwalna 
wbporównaniu zbpracą na 
�etacie�?
— Zdecydowanie tak. Prze-

de wszystkim znacznie wię-
cej pracuję, nie mam 26 dni 
roboczych urlopu, nie mam 
wolnych sobót ani niedziel, 
ale za to jestem wolnym czło-
wiekiem.

� Od ilu uli, pasiek zaczyna-
liście państwo działalność? 
Jak wygląda to dzisiaj?
— Mąż pracował przy 

pszczołach od zawsze. Już 
jako mały chłopiec pomagał 
ojcu, ale po uzyskaniu pełno-
letności zaczął samodzielnie 
prowadzić 2 pasieki w liczbie 
ok. 200 pni. Cały czas dbał 
o pszczele rodziny i powięk-
szał ich liczbę. Aktualnie 
mamy ponad 800 rodzin 
pszczelich. 

� Czy można mówić 
obczymś, co jest szczególną 
specjalnością państwa pa-
sieki?
— Nasze gospodarstwo 

i  zakład konfekcjonowania 
miodu mieści się w  maleń-
kiej miejscowości Pastwi-
ska koło Barcian w powiecie 
kętrzyńskim wśród pól, łąk 
i  lasów. Nasze miody, pew-
nie ku zaskoczeniu wielu, 
nie są dostępne w Kętrzynie, 
ale z  łatwością można kupić 
je w Warszawie. Jeśli chodzi 
o  produkty, to na początku 
naszej działalności taką spe-

cjalnością był mazurski miód 
akacjowy z poziomkami. Był 
to nasz sztandarowy produkt, 
któremu nikt nie potrafi ł się 
oprzeć, ale myślę, że aktual-
nie zdecydowanie kojarzymy 
się z  miodami ekologiczny-
mi. Jesteśmy jedynym pro-
ducentem miodu na Warmii 
i  Mazurach, który posiada 
w swojej ofercie certyfi kowa-
ne miody ekologiczne. Miód 
nektarowy lipowy z  mazur-
skiej pasieki ekologicznej nie 
ma sobie równych. Badania 
laboratoryjne wykazują, że 
zawiera on ok. 70 proc. pył-
ków lipy, co jest niemożliwe 
do uzyskania w innych pasie-
kach. Oczywiście wpływ na 
to ma miejsce pozyskiwania 
miodu, czyli kilkadziesiąt 
hektarów lasów, w  których 
królują stare drzewa lipowe 
i  specyfi czny mikroklimat. 
Walory tego miodu doceniło 
wielu klientów i  prestiżowe 
gremia konkursowe. Miód 
ten został doceniony m.in. 
Złotym Medalem i  Pucha-
rem Ministra Rolnictwa na 
targach Natura Food w Łodzi, 
oraz naszym regionalnym Ża-
glem Warmii i Mazur.

� Pasieka Pucer to uznana 
marka. Trochę  nagród też już 
się uzbierało. Które zbnich są 
najważniejsze? 
— To prawda, trochę nagród 

uzbierało się przez ostatnich 
kilka lat. Myślę jednak, że 
najważniejsza była dla nas 

pierwsza nagroda, jaką otrzy-
maliśmy z  rąk pani Magdy 
Gessler. Była to nagroda 
Polski Smak 2012 za naj-
lepszy produkt podczas VIII 
Wystawy Produktów Trady-
cyjnych i Ekologicznych Pol-
skie Smaki. Była ona dla nas 
o tyle ważna, gdyż wtedy po 
raz pierwszy doceniono naszą 
pracę i produkt.

� Abta ostatnia, wrześnio-
wa, nagroda wbregionalnej 
AgroLidze? Co ona dla 
państwa oznacza?
— Ta nagroda ma już zu-

pełnie inny wymiar. Jest to 
taka wisienka na torcie, gdyż 
jest podsumowaniem 20 lat 
wspólnej pracy w gospodar-
stwie rolnym i pszczelarskim. 
Cieszy również fakt, że gospo-
darstwo z maleńkiej miejsco-
wości zostało dostrzeżone 
wśród wielu naprawdę pięk-
nych i  dużych gospodarstw 
rolnych.  Po raz pierwszy zo-
stało docenione nasze „nowe 
dziecko”, jakim jest Zagroda 
Edukacyjna Pszczelandia. 
W  tym roku oddaliśmy do 
użytkowania nowy, komfor-
towy budynek o powierzchni 
ponad 300 mkw. z  trzema 
salami edukacyjnymi, w któ-
rych prowadzimy warsztaty 
dla dzieci, młodzieży i doro-
słych z  zakresu bartnictwa, 
pszczelarstwa, ekologii oraz 
miodowych rarytasów. Naszą 
rolą jest edukowanie, mówi-
my, jak ogromną rolę w przy-

rodzie odgrywa pszczoła 
i inne zapylacze, bo przecież 
jak mówił Albert Einstein, je-
śli zginie ostatnia pszczoła na 
kuli ziemskiej, ludzkości po-
zostaną tylko cztery lata życia. 
W Chinach są takie miejsca, 
gdzie pszczoły już wyginęły ze 
względu na silną chemizację 
rolnictwa. Ogromną radość 
sprawia również uczestnikom 
spotkań możliwość „zajrze-
nia do ula” w technologii 3D, 
dla niektórych jest to wręcz 
pierwsze spotkanie w  życiu 
z fi lmem 3D. Chyba nie muszę 
już dodawać, że łasuchy mają 
u nas nieograniczone możli-
wości degustacji różnych 
miodów i poznania ich sma-
ku i właściwości zdrowotnych.

� Ale życie pszczelarza to 
nie tylko nagrody. To też cięż-
ka, pełna wyrzeczeń praca. 
Macie państwo czas tylko dla 
siebie, na trochę �prywaty�?
— Oczywiście, to przede 

wszystkim praca pełna wyrze-
czeń. Pszczoły są zawsze na 
pierwszym miejscu. Wiosna 
i  lato, które są najpiękniej-
szymi porami roku, to czas, 
kiedy intensywnie dbamy 
o  pszczoły, zbieramy miody, 
zaś jesień i zima to okres in-
tensywnej sprzedaży, bo miód 
—  mimo wszystko —  ciągle 
dla wielu konsumentów jest 
produktem sezonowym. Cią-
gle powtarzamy, że jedyne, 
czego nam brakuje, to czas, 
kiedy moglibyśmy skorzystać 

z wielu udogodnień, pięknego 
ogrodu i miejsc wypoczynko-
wych, jakie mamy w  swoim 
gospodarstwie. Ale na szczęś-
cie zdarza się, że rodzina lub 
znajomi odwiedzają nas i wte-
dy możemy poczuć, jak pięk-
ne i sielskie jest życie na wsi.

� Jaki był rok 2020 dla 
pszczelarzy? Czy różnił się 
od pozostałych zbuwagi na 
chociażby koronawirusa?
— Tak, ten rok był zdecy-

dowanie inny pod każdym 
względem –  był to przede 
wszystkim trudny rok dla 
pszczelarzy, gdyż natura nie 
obdarzyła dużymi zbiorami. 
Miód w  tym roku sprzedaje 
się wyjątkowo dobrze, gdyż 
ludzie docenili jego walory 
zdrowotne. Okres pandemii 
był też trudny dla naszej Za-
grody Edukacyjnej, gdyż tuż 
przed pierwszymi wizytami 
szkół i  przedszkoli, zostały 
one zamknięte. Teraz już na 
nowo przyjmujemy grupy 
szkolne i przedszkolne.

� Na śniadanie codziennie 
jest kanapka zbmiodem?
— Oczywiście. W  naszym 

domu nie ma grama cukru, 
słodycz wyłącznie naturalna. 

� Wyobrażacie sobie 
państwo życie bez pszczół 
ibmiodu?
— Zdecydowanie nie. 

Pszczoły i miód to nasza pasja 
i sposób na życie. 

Wojciech Caruk

w.caruk@gazetaolsztynska.pl

W naszym domu nie ma grama cukru
Małgorzata ibDariusz 
Pucerowie zostali 
Mistrzami AgroLigi 
wbkategorii rolnik. 
Ich miody zbpasieki 
wbPastwiskach 
to od lat ceniona 
marka. Małżeństwo 
kontynuuje rodzinne 
tradycje pana 
Dariusza, sięgające 
korzeniami 1957 roku.
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Małgorzata i Dariusz Pucerowie (w środku) odbierają nagrodę w konkursie AgroLiga
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Prawdziwa euforia na polu rolnika

Timac Agro – światowy 
ekspert w dziedzinie produk-
cji nawozów z biostymulacją 
nawiązał współpracę z  pol-
skim producentem kwalifi -
kowanego materiału siew-
nego – Centralną Nasienną 
w  Warszawie. W  ramach 
wspólnego projektu powstał 
produkt o wyjątkowym poten-
cjale plonowania – doskonale 
znana polskim gospodarzom 
i jedna z najlepiej sprawdza-
jących się w naszych warun-
kach klimatyczno– glebowych 
pszenica Euforia zaprawiona 
nawozem Fertiactyl SD. Ten 
innowacyjny kwalifi kowany 
materiał siewny doskona-

le odpowiada na potrzeby 
współczesnego rolnictwa.

– Wieloletnie doświad-
czenie ekspertów Centra-
li Nasiennej w  Warszawie 
w dziedzinie selekcji najlepiej 
sprawdzających się odmian 
i  produkcji niezawodnego 
kwalifi kowanego materiału 
siewnego oraz nowatorskie 
rozwiązania oferowane przez 
specjalistów ds. żywienia 
roślin marki Timac w  spo-
sób synergiczny umożliwia-
ją podniesienie wydajności 
produkcji rolnej w  gospo-
darstwach, które zdecydują 
się na siew pszenicy Euforii 
w  zaprawie Fertiactyl SD – 

komentuje Mateusz 
Ziółkowski, Business 
Unit Director z  Ti-
mac Agro Polska.

Fertiactyl SD – fl a-
gowy nawóz marki 
Timac zawiera takie 
składniki jak glicyna 
– betaina, zeatyna, 
kwasy huminowe 
i  fulwowe, Mn oraz 
Zn skutecznie sty-
muluje rośliny do 
lepszego rozwoju, 
zapewniając im:

• szybsze i lepiej wy-
równane wschody,

• dynamiczny roz-
wój systemu ko-
rzeniowego już od 
pierwszych dni,

• pełniejsze przy-
swajanie nawozów,

• lepszą konkuren-
cyjność zboża wzglę-
dem chwastów,

• wyższą odporność 

na niekorzystne czynniki: 
chemiczne, termiczne i  bio-
logiczne,

• skuteczniejsze dostarcza-
nie wody i składników odżyw-
czych.

Pszenica Euforia pochodzi 
z  rozmnożenia materiału 
elitarnego i  uprawiana jest 
na polach będących pod sta-
łym nadzorem kontraktorów. 
Gwarantuje to najwyższą ja-
kość kwalifi kowanego mate-
riału siewnego i utrzymanie 
cech właściwych odmianie, 
takich jak:

• wysokie plonowanie nie-
zależnie od przebiegu pogody,

• zimotrwałość 6.0,
• odporność na choroby 

właściwe temu gatunkowi 
(zwłaszcza choroby podsta-
wy źdźbła),

• odporność na wyleganie, 
• wysoka odporność na ob-

niżone pH gleby,
• odporność na porastanie,

• wysoka jakość ziarna – na 
pograniczu klas E i A.

Po zbiorze ziarna Euforii 
poddawane są w halach pro-
dukcyjnych Centrali Nasien-
nej w  Warszawie szeregowi 
czynności, w tym między in-
nymi zaprawianiu nawozem 
Fertiactyl SD. 

PROCES PRODUKCJI MA 

NA CELU ZAPEWNIENIE 

NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 

MATERIAŁU SIEWNEGO 

ObMAKSYMALNYM 

POTENCJALE. 

Nabywcy pszenicy Eufo-
rii w zaprawie Fertiactyl SD 
będą mogli przekonać się 
o tym jakie efekty przyniesie 
połączenie wyjątkowych cech 
tej odmiany i  efektywności 
przełomowego nawozu.

Niezawodna pszenica Euforia zaprawiona 
specjalistycznym nawozem donasiennym 
Fertiactyl SD zagwarantuje polskim rolnikom 
wysoki plon.

54820otbr-s-M
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Szybkie odkrywanie 
pryzmy to czasem 
konieczność
Rolnicy zaczynają kosić ku-

kurydzę na kiszonkę, zrobią 
pryzmy lub napełnią silosy, 
to znak, że powoli kończymy 
sezon. Czytając o wykonywa-
niu pryzm z kukurydzy często 
możemy przeczytać, że naj-
częstszym błędem po spo-
rządzeniu kiszonki jest zbyt 
szybkie odkrywanie pryzmy, 
czy silosu. Rolnicy wyjaśniają, 
że często wynika to braku pa-
szy, za małych ilości kiszonki 
wykonanej w poprzednim se-
zonie i nie mają wyjścia. 

Dlatego jeżeli rolnik wie, 
że już nie ma kiszonki z ku-
kurydzy z ubiegłego roku i że 
będzie otwierał tegoroczną 
pryzmę szybciej np. za 5 – 6 
tygodni to powinien użyć folii 
czarnej, bo zakiszany materiał 
jak najszybciej musi dostać 
odpowiedniej temperatury. 
Trzeba pamiętać o  tym, że 
kolor czarny przyciąga pro-
mienie słoneczne i zapewnia 
odpowiednią temperaturę 
w środku silosu, czy też pry-
zmy. Pod koniec września 
i w październiku temperatu-
ry są już dużo niższe i  noce 
są chłodniejsze, a dla rolnika 
w  tym przypadku liczy się 
czas. Decydując się na taki, 
czy inny kolor folii pryzmo-
wej, musimy wiedzieć ile 
czasu nasza pryzma będzie 
leżała. Czy będzie to pryzma, 
którą zaczniemy skarmiać już 
za 3 miesiące, czy będzie so-
bie spokojnie leżała rok, czy 
nawet dwa lata. 

 Do sporządzenia pryzmy, 
którą zamierzamy otworzyć 
po upływie kilku tygodni, 
warto zastosować inokulanty 
zawierające odpowiednio do-
brane szczepy bakterii powo-
dujące szybkie obniżenie pH 
i natychmiastowe rozpoczęcie 
pożądanej fermentacji.

Folie kiszonkarskieb
dwukolorowe iblepsza 
wydajność silosu
Jeżeli hodowca ma zapas ki-

szonki to sporządza silos lub 
pryzmę, która powinna być 
przechowywana bez żadnych 
strat wartości pokarmowej 
przez długie miesiące. Trze-
ba się do tego przyłożyć, bo 
to co zrobimy tu i teraz będzie 
decydowało o  dostępności 
dobrej paszy dla stada za kil-
ka, czy kilkanaście miesięcy. 
I  niestety w  tym przypadku 
błędów nie poprawimy! 

Fabryka w Bieruniu produ-
kuje najszersze folie pryzmo-
we – Siloerg Pryzma, których 
maksymalna dostępna szero-
kość wynosi 16 metrów. Oczy-
wiście w sprzedaży są również 
folie pryzmowe o innych sze-
rokościach min. 6,8,10,12,14 
metrów. 

Folia Siloerg Pryzma zapew-
nia właściwą temperaturę po-
trzebną do procesu zakisza-
nia, jest 8–krotnie składana, 
a jej pięciowarstwowa struk-
tura zapewnia nieprzepusz-
czalność dla długotrwałego 
promieniowania cieplnego. 
Kolory oferowanych folii to: 
czarny, czarno–biały, czar-
no–srebrny, czarno–zielony 
i  zielono–biały. Dlaczego fo-
lie są dwukolorowe? Dzięki 
zastosowaniu folii kiszonkar-
skiej dwukolorowej, uzyskuje-
my lepszą wydajność silosu, 
ponieważ jaśniejsza warstwa 
ma na celu odbicie promieni 
słonecznych i redukcję tempe-
ratury wewnątrz silosu, nato-
miast warstwa czarna ma na 
celu utrzymanie właściwej 
temperatury w jego wnętrzu. 
Wysokiej jakości folia powin-
na być wytrzymała na wa-
runki atmosferyczne, ulewne 
deszcze, grad, niskie tempera-
tury. Czasami problemem są 
zwierzęta dzikie lub domowe, 
czy też przylatujące ptaki. 

Rolnicy mogli spać 
spokojnie 
Kończy się sezon, więc 

można pokusić się o pewne 
podsumowania. Rolnicy na 
Warmii i  Mazurach mogli 
spać spokojnie, bo folii rol-

niczych nie brakowało. Folie 
można było zamawiać w każ-
dym momencie, nie trzeba 
było robić zapasów. Termi-
nowe i szybkie dostawy gwa-
rantowała fi rma Biofol Sp. 
z o.o. będąca spółką dystry-

bucyjną fabryki Erg Bieruń. 
Firma mieści się w miejsco-
wości Pszczółki w  powiecie 
mrągowskim. Marcin Strzy-
szewski reprezentujący fi rmę 
z Pszczółek, wyjaśnia, że fi r-
ma zaopatruje sklepy i hur-

townie, więc posiada własny 
transport i dzięki temu jest 
w  stanie zapewnić konku-
rencyjne ceny i dostawę dla 
pojedynczego rolnika o czym 
rolnicy mogli się w tym sezo-
nie przekonać.

Pryzmy kukurydzy na zakończenie sezonu

2820otwm-a-M

Wysoka elastyczność, dzięki której folia doskonale 
opina belę i skutecznie chroni jej zawartość. 
Pięciowarstwowa struktura folii zapewnia znacznie 
lepszą barierę dla gazów i lepiej hermetyzuje sianokiszonkę. 
Stabilizator UV – zabezpiecza przed promieniami 
ultrafi oletowymi. Produkowana metodą rozdmuchu (blow) 
z najwyższej jakości surowców posiada wysoką odporność 
na niekorzystne warunki atmosferyczne 
(deszcz, śnieg i mróz).

Zwiększona wytrzymałość mechaniczna oraz odporność 
na przebicie. Zapewnia właściwą temperaturę potrzebną 
do procesu zakiszania. Dokładne przykrycie silosu folią 
kiszonkarską skutecznie blokuje dostęp powietrza 
i wody oraz ulatnianie się dwutlenku węgla pełniącego 
funkcję konserwantu kiszonki. Pięciowarstwowa 
struktura zapewnia nieprzepuszczalność 
długotrwałego promieniowania cieplnego.

Wysokiej jakości folia jest produkowana tylko z czystego 
surowca. Doskonale zabezpiecza procesy fermentacji 
oraz ogranicza straty. Zabezpiecza przed przedostaniem 
się wody oraz powietrza do silosów. 
Zapewnia lepsze przyleganie folii do zakiszanej masy,
zapobiega tworzeniu się pęcherzyków powietrza
pomiędzy folią a kiszonką, co sprawia, że zakiszana masa
jest wilgotna oraz poddana beztlenowej fermentacji.

FOLIA DO SIANOKISZONEK FOLIA KISZONKARSKA – PRYZMOWAFOLIA PODKŁADOWA KISZONKARSKA

Wytrzymałe i odporne na działanie mechaniczne.
Niezbędne przy wykonywaniu prac 
remontowo-budowlanych.
Duże rozmiary, dzięki czemu pomieszczą 
większość odpadów budowlanych. 
Posiadają wygodną formę zamknięcia pełnego worka.

Wysoka jakość. Wytrzymałość na rozdzieranie.
Na życzenie Klienta dostępne są niestandardowe 
wielkości oraz kolory worków na gruz.
Worki dostępne w kilku różnych pojemnościach.
Do stosowania w gospodarstwach domowych, 
na budowie oraz w biurze. Dostępne w różnych 
wariantach. Niesamowicie wytrzymałe i elastyczne.

Worki o kilku różnych pojemnościach.
Do stosowania w gospodarstwach domowych i w biurze.
Dostępne w różnych wariantach.
Niesamowicie wytrzymałe i elastyczne.

AGROSIL
BEZBARWNA

SILOERG

WORKI DO GOSPODARSTWA DOMOWEGOWORKI FOLIOWE BUDOWLANE

 REKLAMA 

Wiosną na początku sezonu wielu rolników zbterenu Warmii, Mazur ibPodlasia nie słyszało obnajstarszej ibnajwiększej fabryce zbBierunia 
produkującej kilka tysięcy ton folii miesięcznie. Warto przypomnieć, że Erg Bieruń �bFolie Sp. zbo.o. to Þ rma będąca na europejskim rynku 
od ponad 50 lat. Firma, która eksportuje swoje produkty do ponad 20 krajów Europy ibponad 28 krajów na całym świecie.

Fo
t.

b
u

ka
ci

a
rn

ia
.p

l

eprasa.pl dffdf896bf



8r   
WRZESIEŃ 2020

PRODUKCJA ROŚLINNA

Przeprowadzone w tym tygo-
dniu lustracje na plantacjach 
rzepaku ozimego w okolicach 
Olsztyna wykazały obecność 
mączlika warzywnego, mszycy 
brzoskwiniowo-ziemniaczanej 
i mszycy kapuścianej. Mączlik 
warzywny obserwowany jest 
w formie dorosłej, natomiast 
mszyce w  formie dorosłej 
uskrzydlonej oraz larw. Diag-
nostyka wyżej wymienionych 
gatunków jest łatwa, a szuka-
my ich na roślinach, przede 
wszystkim na spodniej stro-
nie liści. 

Mączlik warzywny Aleyrodes 
proletella jest bardzo małym 
pluskwiakiem długości 1,0 
- 2,0 mm, a  rozpiętość jego 
skrzydeł wynosi około 3mm. 
Młode osobniki, zaraz po wyj-
ściu z osłonki jajowej pokry-
wają się białym, mączystym 
nalotem, który towarzyszy im 
całe życie.  Dlatego, przez rol-
ników bardzo często nazywany 
jest potocznie białą muszką.

SAMICE MĄCZLIKA, PO 
KOPULACJI, SKŁADAJĄ 
ZA POMOCĄ POKŁADEŁKA 
OWALNE JAJECZKA, 
KTÓRYCH WYROSTEK 
PRZYTWIERDZONY 
JEST DO TKANKI NA 
DOLNEJ STRONIE 
LIŚCIA. JAJECZKA 
POCZĄTKOWO SĄ BIAŁE, 
PRZEZROCZYSTE, ALE 
PO KILKU DNIACH, TUŻ 
PRZED WYLĘGIEM LARW, 
CIEMNIEJĄ. 

Pojawiające się larwy są 
barwy białej, kształtu owal-
nego, nie posiadają skrzydeł  
i pokrywają się warstwą bia-
łego nalotu. Larwa przecho-
dzi cztery stadia rozwojowe. 
Pierwsze stadium jest ru-
chliwe, przemieszcza się na 
roślinie. Natomiast stadium 
drugie i  trzecie prowadzą 

osiadły tryb życia. Ostatnie 
stadium larwalne jest nieru-
chome i nie pobiera pokarmu 
(puparium).

Mączliki pojawiające się je-
sienią na rzepaku ozimym są 
prawdopodobnie ostatnim 
pokoleniem w  tegorocznym 
okresie wegetacyjnym. Forma 
szkodliwą są zarówno larwy, 
jak i postacie dorosłe. Szkod-
liwość tego gatunku polega 
przede wszystkim na wysysa-
niu soków z tkanek liścia. Po-
średnia szkodliwość wynika 
z pozostawiania na roślinach 
spadzi, która jest produktem 
ubocznym żerowania. Spadź 
jest bardzo dobrym podło-
żem do rozwoju grzybów sa-
dzakowych, osłabiających fo-
tosyntezę roślin. Przy licznych 
populacjach mączlik warzyw-
ny może rzutować na znacz-
ne obniżenie kondycji roślin, 
co w  konsekwencji wpływa 
na ich plonowanie. Dlatego,  
plantacje rzepaku ozimego 
należy lustrować przynajmniej 
raz w tygodniu, ale zwracając 
szczególna uwagę na spodnią 
stronę liścia.

Młode rośliny rzepaku ozi-
mego bardzo chętnie zasied-
lane są również przez mszyce. 
Na roślinie tej, gatunkiem 
dominującym jest mszyca 
kapuściana, a od paru lat za-
grożeniem jest także mszyca 
brzoskwiniowo-ziemniaczana. 
Gatunki te zostały szczegóło-
we opisane w Rolniczym ABC, 
8, 2019.

Mszyca kapuściana jako po-
stać dorosła ma długość 2,0 - 
2,5 mm, barwę szaro-zieloną. 
Formy bezskrzydłe pokryte 
są szarym, woskowym nalo-
tem. Oczywiście na roślinach 
występują larwy (podobne do 
dorosłych osobników), osobni-
ki dorosłe bezskrzydłe i formy 
uskrzydlone (w zdecydowanie 
mniejszej liczebności). 

Obecnie na roślinach obok 
form uskrzydlonych, wi-
doczne są już młode osob-
niki, tworzące kolonie. Przy 
temperaturach oscylujących 

w granicach kilkunastu stop-
ni, mszyca ta będzie doskona-
le się rozmnażała. 

MSZYCA 
BRZOSKWINIOWO-
ZIEMNIACZANA, ZWANA 
RÓWNIEŻ MSZYCA 
BRZOSKWINIOWĄ, 
WYSTĘPUJĄ 
RÓWNIEŻ WbFORMIE 
USKRZYDLONEJ 
IbBEZSKRZYDŁEJ. 
OSOBNIKI BEZSKRZYDŁE 
MAJA BARWĘ ZIELONĄ, 
ZIELONOŻÓŁTĄ LUB 
RÓŻOWĄ. NATOMIAST 
FORMY USKRZYDLONE 
SĄ ZIELONE ZbCZARNĄ 
GŁOWĄ IbTUŁOWIEM  
ORAZ CIEMNĄ PLAMKĄ 
NA ODWŁOKU. GATUNEK 
TEN OSIĄGA WIELKOŚĆ 
OD 1,8 DO 3,0 MM. 

Mszyce również wysysają sok 
fl oemowy i wydzielają spadź. 
Obok szkodliwości związanej 
z bezpośrednim żerowaniem, 
oba gatunki mszyc przenoszą 
wirusa TuYV wywołującego 
chorobę rzepaku zwaną żół-
taczką rzepy, która w  dużym 
stopniu redukuje plonowanie 
rzepaku. Pierwszym sympto-
mem tej choroby jest  fi oleto-
we obrzeżenie liści rzepaku, 
które często przypisuje się 
jako niedobór fosforu. Nieste-
ty w późniejszym okresie liście 
ulegają zniekształceniu, rośliny 
słabiej rosną, a w konsekwencji 
gorzej plonują. Głównym prze-
nosicielem tego wirusa jest 
mszyca brzoskwiniowa Myzus 
persicae. W nieco mniejszym 
stopniu wirus ten przenoszony 
jest przez mszycę kapuścianą 
Brevicorynae brassicaae. 

Zwalczanie wyżej omówio-
nych szkodników przepro-
wadzamy tylko wtedy, kiedy 
został przekroczony próg 
ekonomicznej szkodliwości, 
za pomocą preparatów zare-
jestrowanych w danej uprawie. 

Prof. dr hab. Bożena Kordan, Katedra 

Entomologii, Fitopatologii ibDiagnostyki 

Molekularnej, Uniwersytet Warmińsko-

-Mazurski, bozena.kordan@uwm.edu.pl

Mgr inż. Mariusz Foltyński, Agrii Pol-

ska, mateusz.foltynski@agrii.pl

Mączlik warzywny ibmszyce 
wbrzepaku ozimym
Panujące do tej pory warunki pogodowe 
sprzyjają nie tylko rozwojowi rzepaku 
ozimego, ale również  szkodnikom. Dość 
wysoka temperatura, jak na tą porę roku, 
umożliwia rozwój takim szkodnikom jak 
mączlik warzywny ibmszyce.

Mączlik warzywny

Mszyca brzoskwiniowa

Mszyca kapuściana

eprasa.pl dffdf896bf
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NA ZDROWIE

Wszystko zaczyna się od 
mleka, które trafi a do  zakła-
dów z prawie dziewięciu ty-
sięcy polskich gospodarstw. 
Dostawcy współpracują 
z Grupą Polmlek od lat, stąd   
pewność, że stosują najwyż-
sze standardy hodowli zwie-
rząt, dbają o  ich dobrostan, 
a  mleko ma stałe, wysokie 
parametry. Z  takiego surowca 
można wyprodukować tylko 
najwyższej jakości produkty, 
nad czym czuwają doświad-
czeni technolodzy i  ponad 
3 tysiące osób pracujących 
bezpośrednio przy produkcji. 
Każdy z nich pełni ważną rolę 
i to dzięki ich zaangażowaniu 
do waszych domów trafi ają 
pyszne, świeże masła, sery, 
mleko, jogurty i  kefi ry, soki 
i napoje, a od kilku miesięcy 
także innowacyjne produk-
ty wegańskie.

Kiedy jest już produkt, trze-
ba go zapakować w taki spo-
sób, żeby bez utraty jakości 
dotarł do konsumenta. To 
część misji Polmleku –  szu-
kanie takich opakowań, które 
łatwo segregować, które mini-
malizują użycie plastiku, lub 

zastępują plastik tam, gdzie 
nie można z  niego zrezyg-
nować – plastikiem z trzciny 
cukrowej, minimalizują ślad 
węglowy. Kiedy sięgasz po 
produkty Grupy Polmlek, 
możesz być pewien, że pro-
ducent nieustannie myślał 
o środowisku i poszukuje bio-
degradowalnych lub w 100% 
nadających się do recyklin-
gu opakowań.

Buduj swoją odporność 
produktami nabiałowymi 
Masz już na stole produkty 

z logo Polmlek? W takim ra-
zie wracamy do tematu, który 
jest teraz najbardziej istotny 
dla wszystkich bez wyjątku 
–  odporność. W  jaki sposób 
możesz zadbać o swoje zdro-
wie i zbudować realną barierę 
immunologiczną? Organizm 
ludzki chronią bariery me-
chaniczne, chemiczne i  bio-
logiczne. W  kontekście pro-
duktów nabiałowych skupimy 
się na barierze biologicznej, 
którą możemy wspomagać 
poprzez dostarczanie probio-
tyków naturalnie występują-
cych np. w jogurtach.

Każdy człowiek ma charak-
terystyczny tylko dla swojego 
organizmu mikrobiom, czyli 
zasiedlające ciało człowieka 
mikroorganizmy zarówno te 
dobroczynne jak i  chorobo-
twórcze. Dla odporności istot-
na jest mikrofl ora bakteryjna 
jelit, którą zasiedla nawet 
1500 różnych bakterii, a na jej 
skład mają wpływ dieta, wiek 
czy antybiotykoterapia. Pra-
widłowa fl ora bakteryjna jest 
kluczowa dla zdrowia, dzięki 
temu, że stymuluje układ od-
pornościowy, wytwarza wita-
miny z grupy B i witaminę K, 
chroni organizm przed drob-
noustrojami chorobotwórczy-
mi i  toksynami. Oto powód, 
dla którego warto sięgnąć po 
źródło żywych kultur bakterii 
z rodzaju Lactobacillus, czyli 
Kefi r naturalny Polmlek, Ma-
ślanka naturalna Polmlek, 
jogurty z dodatkami owoców, 
z topperem wypełnionym ape-
tycznym musli, super gęsty jo-
gurt grecki, który fermentuje 
bezpośrednio w opakowaniu 
dzięki bakteriom lactobacillus 
bulgaricus oraz streptococcus 
thermophilus. Żywe kultury 

bakterii jogurtowych znaj-
dziesz również w wegańskich 
odpowiednikach jogurtów 
pod marką Nutrii Vege. Teraz, 
jeśli z przyczyn zdrowotnych 
lub etycznych rezygnujesz 
z  produktów pochodzenia 
zwierzęcego, możesz dbać 
o mikrofl orę bakteryjną rów-
nie skutecznie.

Produkty 
zbekologicznych upraw 
to bomby witaminowe
Oprócz dbania o twoją od-

porność, Polmlek ma coś 
smacznego na jesienne wie-
czory. Nowe opakowania 
serka homogenizowanego 
w  dwóch wariantach sma-
kowych - waniliowy i  strac-
ciatella, doskonale sprawdzą 
się jako dodatek do pysznych 
naleśników na słodko lub po 
prostu jako deser.

Zadbano o lepszą identyfi ka-
cję. Na odświeżonych opako-
waniach doskonale widoczne 
jest logo Grupy Polmlek. 
Wystarczy spojrzeć na mleka 
UHT, białe przejrzyste kar-
tony, z  wyraźnym szkicem 
szczęśliwej krowy, kojarzą się 
z czystym, do-
brej jakości 
produktem. 

J e s i e ń 
przywita nas 
nową  ofertą 
sokową. Zu-
pełnie nowe 
soki tłoczo-
ne z owoców 
p o c h o d z ą -
cych z certy-
fikowanych 
e ko l o g i c z -
nych upraw 
to zupełnie 
nowa jakość 

na rynku. Polmlek proponu-
je  soki z dodatkiem buraka 
ćwikłowego, jabłek, gruszek 
pod marką Fortuna BIO. 
Pełne witamin i naturalnych 
wartości odżywczych prosto 
z owoców i warzyw, wzboga-
cą twoją codzienną dietę i za-
dbają o dobre samopoczucie 
– naturalnie! 

Co ciekawe zapakowane są 
w opakowania przyjazne śro-
dowisku, wykonane z surow-
ców pochodzących ze źródeł 
odnawialnych i w 100% nada-
jące się do recyklingu.

Równie zdrowe i pyszne są 
Smoothie, które w wielu sta-
rannie dopracowanych sma-
kach gwarantują przepyszną 
bombę witaminową i dobro-
czynne działanie przetartych 
owoców i warzyw. BM

Kiedy za oknem coraz chłodniej, wokół groźne wirusy, pora zadbać 
obodporność ibdobre samopoczucie. Najlepiej wbsposób naturalny 
�bpoprzez zdrową, zbilansowaną dietę ibaktywny tryb życia. Grupa 
Polmlek wychodzi naprzeciw oczekiwaniom  konsumentów.

35120lwwl-a-M
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Grupa Polmlek jesienią nie zwalnia tempa
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W bieżącym sezonie wege-
tacyjnym nie borykaliśmy się 
z trudnościami dotrzymania 
optymalnego terminu siewu 
rzepaku ozimego. Wczesny 
siew w regionie Warmii i Ma-
zur nie był korzystny, ponie-
waż początkowo panowała 
susza, a  kolejno kilka dni 
z  obfi tymi opadami spowo-
dowały zaskorupianie gleby 
i  w  efekcie obserwowaliśmy 
nierówne wschody rzepaku. 
Możliwości optymalnego ter-
minu siewu rzepaku ozimego 
mogą jednak być zaburzone 
przebiegiem warunków po-
godowych, a  równomierny 
wzrost roślin dodatkowo 
warunkują agrofagi: chwa-
sty, szkodniki i  patogeny. 
Rzepak z  nierównomierną, 
jesienną obsadą tworzy zwy-
kle słabo wykształcone rozety 
i często wykazuje objawy po-
rażenia przez grzyby. Długa 
jesień i ciepła zima notowane 
w ostatnich latach wymusza-
ją przeprowadzenie zabiegów 
regulacji i ochrony roślin je-
sienią, ponieważ wegetacja 
w okresie jesienno-zimowym 
jest jedynie wyhamowana 
a  nie ustaje jako wyraz zi-
mowego spoczynku roślin. 
Podobnie reagują grzyby, po-

tencjalne patogeny, ponieważ 
zachowują w tych warunkach 
zdolności infekcyjne i  sku-
tecznie wykorzystują tkanki 
młodych roślin do wzrostu 
i rozwoju.

JESIENNA REGULACJA 
WZROSTU IbPOKROJU 
RZEPAKU OZIMEGO MA 
NA CELU STYMULOWANIE 
GROMADZENIA 
WbROŚLINIE CUKRÓW 
ZARÓWNO WbLIŚCIACH 
JAK IbKORZENIACH. 
ZABIEG STYMULATOREM 
IbREGULATOREM 
WZROSTU SKUTKUJE 
ZMIANĄ KĄTA 
USTAWIENIA LIŚCI 
WbROZECIE IbWbEFEKCIE 
SZEROKO ROZCHYLONE 
STARSZE LIŚCIE 
ODSŁANIAJĄ PĄK 
WIERZCHOŁKOWY. 

Lepszy dostęp światła ogra-
nicza wynoszenie pąka wierz-
chołkowego, a  w  kątach liści 
stymulowany jest rozwój pąków 

rozgałęzień bocznych I-ego rzę-
du. Kolejno synteza auksyn, de-
cyduje o wzroście tempa groma-
dzenia suchej masy w roślinie 
i odwadnianiu roślin, co sprzyja 
procesom hartowania, a efek-
cie lepszemu przezimowaniu. 
Działaniem regulatorów wzro-
stu wzmacniamy szyjkę korze-
niową i jej osadzenie w glebie. 
Ważnym aspektem i korzyścią 
płynącą z  jesiennej regulacji 
wzrostu jest skorelowanie za-
biegu z ochroną przed patoge-
nami. Zabieg niweluje presję 
grzybów w okresie ciepłej jesie-
ni, a nawet zimowej wegetacji, 
kiedy to ryzyko skutecznych 
infekcji jest bardzo wysokie. 
W lata mokre już od fazy liście-
ni rośliny mogą być infekowane 
przez sprawców suchej zgnili-
zny kapustnych, a  wilgotność 
sprzyja nasilaniu szarej pleśni. 
Ponadto, objawy mączniaka 
rzekomego towarzyszące temu 
okresowi rozwojowemu rze-
paku mogą powodować zrzut 
aparatu asymilacyjnego jeszcze 
przed właściwym zimowaniem. 
W sezonach o niewyrównanych 
wschodach z  towarzyszącym 
roślinom stresem wodnym 
i  termicznym modelujemy 
pokrój łanu, utrzymujemy po-
ziom zieloności liścia gwaran-

tując gromadzenie asymilatów 
jako zapasu na okres obniżonej 
aktywności roślin. W sezonach 
o optymalnej jesiennej wegeta-
cji wyhamowujemy nadmierną 
wybujałość roślin i stabilizujemy 
osadzenie szyjki korzeniowej 
w glebie, co chroni przed możli-
wym wymarzaniem. Analizując 
potencjał infekcyjny grzybów 
zasiedlających rzepak w okresie 
jesieni regulatory zapewniają 
wysoką zdrowotność. 

WEDŁUG WYKAZU 
REGULATORÓW WZROSTU 
IbROZWOJU RZEPAKU 
DOPUSZCZONYCH DO 
STOSOWANIA (IOR-
PIB) DYSPONUJEMY 
CHLORKIEM MEPIKWATU, 
KTÓRY MOŻNA 
APLIKOWAĆ WbFAZIE 
14-16 BBCH WbJEDNYM 
JESIENNYM ZABIEGU 
ORAZ WbDAWKACH 
DZIELONYCH JESIENIĄ 
IbWIOSNĄ (ODPOWIEDNIO 
WbDAWCE 0,5 Ib0,4 L/
HA). TA SUBSTANCJA 

CZYNNA UZUPEŁNIONA 
FUNGISTATYCZNYM 
DZIAŁANIEM 
METKONAZOLU MOŻE BYĆ 
REKOMENDOWANA OD 
FAZY 14 DO 35 BBCH.

Kolejną substancją o działa-
niu regulatora z równoczesną 
ochroną przeciw patogenom 
jest trineksapak etylu, któ-
ry można stosować jesie-
nią i  po ruszeniu wegetacji 
wiosną w  zakresie tempe-
ratury 5-25oC. W  dawkach 
dzielonych można również 
stosować mieszaninę difen-
konazolu i  paklobutrazolu 
z osiągnieciem zarówno wpły-
wu na pokrój rzepaku jak 
i  jego wysoką zdrowotność. 
Inna substancja: chlorek 
chloromekwatu ma bardzo 
silne działanie regulujące 
wzrost rzepaku, można ją sto-
sować od 10 do 15oC, jednak 
nie ma działania fungistatycz-
nego, co wiąże się z aplikacją 
innych substancji w miesza-
ninie, które mogą ograniczyć 
rozwój patogenów. 

Podsumowując warunki po-
godowe jakie notujemy obec-
nie z temperaturą minimalną 

w nocy (4,2oC) do maksymal-
nie nawet 27,1oC w ciągu dnia 
oraz analiza potencjału infek-
cyjnego grzybów skłaniają do 
wykonania zabiegu regulacji 
pokroju roślin z jednoczesnym 
działaniem fungistatycznym.

dr hab Marta Damszel

Wydział Kształtowania Środowiska 

ibRolnictwa UWM Olsztyn

PRODUKCJA ROŚLINNA

Korzyści z jesiennej regulacji 
wzrostu i pokroju rzepaku ozimego

Małgorzata Dargiewicz
Dyrektor projektu
Rolnicze ABC
Tel. (89) 5397473
Kom. 502-499-528
m.dargiewicz@rolniczeabc.pl
www.rolniczeabc.pl
fb: rolniczeabc

Następne wydanie

28 października 2020

 Gdzie nas szukać?

Długa jesień ibciepła zima notowane wbostatnich latach wymuszają przeprowadzenie zabiegów regulacji ibochrony roślin jesienią, ponieważ 
wegetacja wbokresie jesienno-zimowym jest jedynie wyhamowana abnie ustaje jako wyraz zimowego spoczynku roślin. Podobnie reagują 
grzyby, potencjalne patogeny, ponieważ zachowują wbtych warunkach zdolności infekcyjne ibskutecznie wykorzystują tkanki młodych 
roślin do wzrostu ibrozwoju.
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Czy powrót uczniów do szkół 
wpłynie na branżę mięsną? 

54820otbr-t-M
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Wystarczyło kilka dużych 
ognisk COVID wbzakła-
dach mięsnych wbEuropie 
opisanych wbmediach, aby 
wraz ze zwiększaniem się 
wbPolsce dziennej liczby 
zachorowań na COVID-19 
nastąpiła intensyÞ kacja 
krytyki producentów mięsa, 
zwłaszcza wbmediach spo-
łecznościowych.

W internetowej debacie 
można zauważyć, że wzro-
stowi liczby dziennych zacho-
rowań na COVID – 19 towa-
rzyszy wzrost liczby oskarżeń 
kierowanych pod adresem 
branży mięsnej. Analiza 
komentarzy w  Internecie 
wskazuje, że krytyka branży 
wynika nie tylko z  ogólnej 
debaty o  hodowli i  spożyciu 
mięsa. Wiąże się także z oce-
ną poziomu bezpieczeństwa 
produkcji w  dużych zakła-
dach mięsnych oraz próbami 
powiązania wydawałoby się 
niezależnych zjawisk przez 

niektórych aktywistów. Czy 
w tym świetle powrót uczniów 
do szkół może być inspiracją 
do wzrostu głosów krytycz-
nych wobec hodowców i pro-
ducentów mięsa. 

Wystarczyło kilka dużych 
ognisk COVID w  zakładach 
mięsnych w  Europie opisa-
nych w  mediach, aby wraz 
ze zwiększaniem się w Polsce 
dziennej liczby zachorowań 
na COVID-19 nastąpiła inten-
syfi kacja krytyki producentów 
mięsa, zwłaszcza w mediach 
społecznościowych. Podsta-
wą krytyki jest rzeczywiste, 
zwiększone, ryzyko wybuchu 
ogniska koronawirusa w du-
żych zakładach, choć należy 
zauważyć, że problem nie do-
tyczy tylko producentów mię-
sa, ale większości  zakładów 
zatrudniających dużą liczbę 
pracowników. Warto zazna-
czyć, że od momentu pojawie-
nia się zagrożeń związanych 
z COVID większość producen-
tów, w szczególności z branży 

spożywczej, aby zapewnić bez-
pieczeństwo dostaw żywności, 
wdrożyła szereg dodatkowych 
procedur zwiększających i tak 
wysoki poziom bioasekuracji. 
Polscy pracodawcy przystoso-
wali warunki pracy do wymo-
gów bezpieczeństwa, w efekcie 
czego zachorowania w takich 
miejscach zdarzają się rela-
tywnie rzadko. W tym zakresie 
procentują także wcześniejsze 
rozwiązania wdrożone w ra-

mach bioasekuracji realizowa-
nej na potrzeby walki z ASF.  

Pomimo tego krytyka bran-
ży mięsnej nie słabnie. Zło-
żoność sytuacji i jej wpływ na 
producentów wieprzowiny 
komentuje Aleksander Dar-
giewicz, prezes Krajowego 
Związku Pracodawców-Pro-
ducentów Trzody Chlewnej 
PolPig – Efektem negatywne-
go nastawienia do producen-
tów mięsa jest często spadek 

konsumpcji, a co za tym idzie 
– konieczność obniżenia cen 
mięsa dla odbudowania popy-
tu. To sytuacja korzystna dla 
chińskiego rynku, na którym 
wskutek ASF i pandemii do-
szło do znaczącego spadku 
produkcji, ale niekonieczne 
dla rodzimych producentów. 
Polska wprawdzie nie ekspor-
tuje bezpośrednio na rynek 
chiński, ale obniżenie cen 
polskiego mięsa sprzedawa-
nego do krajów Unii Europej-
skiej wpływa również na ob-
niżenie cen importowanych 
z Europy do Państwa Środka 
towarów spożywczych. 

Rozwojowi narracji skiero-
wanej przeciwko producen-
tom mięsa sprzyjają także 
środowiska wegańskie oraz 
organizacje pro-zwierzęce, 
którym taka sytuacja pasu-
je do budowania krytycznej 
narracji o  produkcji mięsa. 
Niska cena mięsa i jego pro-
duktów może być uzasadnia-
na przez aktywistów nie tyle 

zjawiskami makroekonomicz-
nymi, ile zarzutami o niskiej 
ich jakości. Krytyka może 
być dodatkowo wzmacniana 
budowaniem zagrożenia nie 
tylko w odniesieniu do zarzu-
tów negatywnego wpływu ho-
dowli na środowisko, ale tak-
że w kontekście zagrożeń dla 
zdrowia konsumentów. 

Czy powrót uczniów do 
szkół posłuży krytykom 
branży mięsnej? Czy i w tym 
wypadku będą podejmowa-
ne próby łączenia niezależ-
nych zjawisk? Wielu eks-
pertów uważa, że otwarcie 
szkół może stać się czynni-
kiem zwiększającym liczbę 
zachorowań na COVID-19. 
Jeśli rzeczywiście doszłoby 
do gwałtownego wzrostu 
zachorowań wśród uczniów 
to czy branża mięsna, nawet 
jeśli producenci nie odnotują 
wzrostu zachorowań w zakła-
dach, może stać się obiektem 
jeszcze silniejszego naci-
sku komunikacyjnego?
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Żyto jare czy ozime? 
Złoty środek � przewódkowe

Od lat spada powierzchnia 
zasiewów zbóż jarych. Ten-
dencja ta jest spowodowana 
dużą różnicą plonowania 
odmian jarych i  ozimych. 
Niższe plony odmian wy-
siewanych wiosną wynikają 
przede wszystkim z pogłębia-
jącego się niedoboru wody 
w  glebie i  brakiem opadów 
w  okresie wiosny i  lata. 
Niższa tolerancja na suszę 
skutkuje zredukowaną licz-
bą wykształconych źdźbeł, 
a następnie kłosów, co bez-
pośrednio przekłada się na 
wysokość plonowania. Czy 
istnieje alternatywa dla 
zbóż jarych?

Odmiany przewódkowe są 
„złotym środkiem”. Można 
je wysiewać późną jesienią 
lub bardzo wczesną wiosną. 
Zasada generalnie jest taka, 
iż im późniejszy siew, tym 
niższy plon. Przewódki plo-
nują lepiej w porównaniu do 
zbóż wysiewanych wiosną, 
ponieważ mają szansę lepiej 
się rozkrzewić i wykorzystać 
zapasy wody, które pochodzą 
z jesiennych i zimowych opa-
dów. W nowoczesnej hodowli 
stosuje się innowacyjny sy-
stem jaryzacji pozwalający 
roślinom przejść w stan ge-
neratywny w  bardzo szero-
kim zakresie temperatur. 
W warunkach klimatycznych 
Polski, niektóre odmiany 
można wysiać o każdej porze 
roku i  zawsze wejdą w  stan 
generatywny –  wytworzą 
kłosy i  ziarno. Najbardziej 
efektywny czas siewu ze 
względów ekonomicznych to 
okres od 10 października do 
30 kwietnia. Te nowoczesne 
odmiany można siać nawet 
zimą, gdyż wprowadzone do 
nich są geny zimotrwałości. 
Świetnie zimują. Odmiany 
przewódkowe to alternaty-
wa, która może zredukować 
straty plonów – warto rozwa-

żyć ich włączenie do płodo-
zmianu. Jest to najefektyw-
niejszy sposób na uniknięcie 
zarówno zniżek plonowania 
spowodowanych trudnymi 
warunkami zimowania, jak 
i  wiosennymi suszami. Je-
sienny termin siewu zapew-
nia szybszy, niż w przypadku 
wiosennego, rozwój począt-
kowy. Wartością nadrzędną 
tych odmian jest możliwość 
znacznie późniejszego termi-
nu wysiewu w  porównaniu 
z  odmianami ozimymi, bez 
utraty plonu, który powodo-
wany jest krótszym okresem 
krzewienia jesiennego. Ta 
cecha umożliwia produkcję 
jakościowego żyta po póź-
nych przedplonach. Odmiany 
te dojrzewają w tym samym 
czasie co ozime. Umożliwia 
to wykorzystanie stanowi-
ska pod zasiewy ozimin, co 
w  przypadku wiosennych 
zasiewów nie zawsze jest 
to możliwe. Ważne jest, 
by zwiększyć normę wy-
siewu w  przypadku siewu 
jesiennego. Standardowo 
o  20%.   Przy wysiewach 
wczesnych normę wysie-
wu zmniejszamy o podobną 
wartość. 

PRZEWÓDKI SĄ 
CIEKAWĄ ALTERNATYWĄ 
WbPRZYPADKU 
KRÓTSZEGO OKRESU 
WEGETACJI. PLONUJĄ 
ZNACZNIE WYŻEJ NIŻ 
OZIMINY WYSIEWANE 
ZbOPÓŹNIENIEM. 
ZbUWAGI NA SUSZE, 
KTÓRE WbNASZYM 
KRAJU CYKLICZNIE SIĘ 
POJAWIAJĄ, WZRASTA 
ZAINTERESOWANIE TYMI 
ODMIANAMI. 

TYM BARDZIEJ, IŻ ICH 
UPRAWA ZAPEWNIA 
LEPSZE ROZŁOŻENIE 
PRACY WbCZASIE.

Nowoczesne odmiany prze-
wódkowe żyta mają wszech-
stronne możliwości wykorzy-
stania. Świetnie sprawdzają 
się w  produkcji na ziarno, 
jako uprawa w plonie głów-
nym, można je uprawiać 
w międzyplonie  (po kukury-
dzy i na paszę zieloną) czy też 
w  mieszankach strączkowo-
-zbożowych. Sprawdzają się 
jako surowiec dla biogazow-
ni w uprawach produkcyjnych 
biomasy na przemian z kuku-
rydzą lub sorgo.

Bardzo ciekawym rozwią-
zaniem jest odmiana żyta 
Bojko. Jest przetestowana 
i dopuszczona do uprawy we 
wszystkich rejonach Polski. 
Ta przewódkowa odmiana 
żyta doskonale nadaje się do 
upraw ekologicznych, ponie-
waż dobrze znosi mało in-
tensywną agrotechnikę i jest 
kompleksowo odporna na 
choroby zbóż. Przy jej upra-
wie nie trzeba stosować fun-
gicydów. Dobrze plonuje na 
glebach słabych, a przy upra-
wie intensywnej daje bardzo 
wysokie plony. To odmiana 
populacyjna. Raz zakupione 
nasiona można wysiać jesie-
nią i  wiosną. Wybór tej od-
miany jest więc uzasadniony 
ekonomicznie, tym bardziej, 
iż cena jej nasion jest relatyw-
nie niska. Warto podkreślić, 
iż ziarno tej odmiany ma bar-
dzo dobre parametry jakoś-
ciowe, nadaje się do wypieku 
chleba. Charakteryzuje się 
odpowiednią lepkością kleiku 
skrobiowego i niezbyt wysoką 
liczbę opadania. To odmiana 
o wszechstronnych możliwoś-
ciach wykorzystania. Jako 
zboże jare przy umiarkowa-
nym nawożeniu na poziomie 
50 kg N/ha daje plon około 
5 t/ha, a jako żyto ozime przy 
umiarkowanym nawożeniu 
na poziomie 50 kg N/ha daje 
plon 5-9 t/ha, w zależności od 
kompleksu glebowego.

Żyto przewódkowe posia-
da wydłużony okres siewu. 
Zwiększa pewność plonu 
w porównaniu z odmianami 
jarymi. Warto zatem rozwa-
żyć ten wybór.

Anna Rogowska

Jesienny termin siewu zapewnia szybszy, 
niż wbprzypadku wiosennego, rozwój 
początkowy. Wartością nadrzędną 
tych odmian jest możliwość znacznie 
późniejszego terminu wysiewu 
wbporównaniu zbodmianami ozimymi, 
bez utraty plonu, który powodowany jest 
krótszym okresem krzewienia jesiennego.
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Jak produkować wysokobiałkową 
paszę na własnym polu?
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Gleba jest wytworem 
złożonego procesu, 
zwanego procesem 
glebotwórczym, 
na który składają 
się oddziaływania 
klimatu, położenia 
wbrzeźbie terenu 
ibprzede wszystkim 
organizmów 
roślinnych 
ibzwierzęcych. 
Proces ten jest 
powolny ibprzebiega 
zbszybkością 1 cm 
wytworzonej gleby 
na 100-400 lat.

Płodozmian, sprzęt rolniczy, 
nawożenie, środki ochrony 
roślin działają na sferę bio-
logiczną gleby. Gleba rea-
guje na wszystkie czynniki 
środowiskowe, które mogą 
oddziaływać korzystnie na 
rozwój jej żyzności lub prze-
ciwnie, działać szkodliwie na 
jej funkcjonowanie. 

Jednocześnie proces tworze-
nia i regeneracji gleby jest na 
tyle długotrwały, że wybory 
dokonane przez rolnika i jego 
działania wpływają nie tylko 
na obecny stan gleby, ale też 
na możliwość gospodarowa-
nia na danym terenie przez 
następne pokolenie rolników. 

Zagrożenia dla gleby
Gleba jest wytworem złożo-

nego procesu, zwanego proce-
sem glebotwórczym, na który 
składają się oddziaływania 
klimatu, położenia w  rzeź-
bie terenu i  przede wszyst-
kim organizmów roślinnych 
i zwierzęcych. Proces ten jest 
powolny i przebiega z szybko-
ścią 1 cm wytworzonej gleby 
na 100-400 lat. Z tego wzglę-
du glebę uważa się za zasób 
w  praktyce nieodnawialny 
i powinna ona podlegać szcze-
gólnej ochronie. 

GLEBY, OBOK 
PRZEBIEGAJĄCEGO 
BARDZO POWOLI 
ALE STALE PROCESU 

TWORZENIA, PODLEGAJĄ 
RÓWNOCZEŚNIE 
PROCESOM DEGRADACJI, 
KTÓRE NIEKIEDY MOGĄ 
PRZEBIEGAĆ BARDZO 
SZYBKO. WYRÓŻNIA SIĘ 
PROCESY DEGRADACJI 
FIZYCZNEJ, CHEMICZNEJ 
IbBIOLOGICZNEJ GLEB.

Degradacja fi zyczna polega 
na stracie określonej masy 
gleby w  wyniku procesów 
erozji wodnej i wietrznej oraz 
na pogorszeniu właściwości 
powietrzno-wodnych gleby. 
Szczególnie groźna, bo nieod-
wracalna jest strata masa gle-
by. Uważa się, że strata masy 
gleby w ilości 1 tony z ha na 
rok, w wyniku procesów ero-
zyjnych, może w ciągu 50–100 
lat doprowadzić do całkowitej 
jej degradacji. 

DEGRADACJA 
CHEMICZNA POLEGA NA 
STRATACH SKŁADNIKÓW 
POKARMOWYCH ROŚLIN, 
NAGROMADZANIU 
SIĘ SUBSTANCJI 

SZKODLIWYCH ORAZ 
NA ZAKWASZANIU 
IbZASALANIU GLEBY. 
DEGRADACJA 
BIOLOGICZNA OBEJMUJE 
PROCESY ZMNIEJSZANIA 
SIĘ ZAWARTOŚCI 
SUBSTANCJI 
ORGANICZNEJ ORAZ 
NIEKORZYSTNE ZMIANY 
WbSKŁADZIE ILOŚCIOWYM 
IbJAKOŚCIOWYM 
MIKROORGANIZMÓW 
GLEBOWYCH. 

Wszystkie opisane proce-
sy degradacji prowadzą do 
zmniejszania się żyzności 
gleby, to znaczy jej zdolności 
do wydawania dużych plo-
nów o  pożądanych cechach 
jakościowych. Zmniejsza się 
również wówczas środowisko-
wa rola gleby, polegająca na 
magazynowaniu wody i skład-
ników mineralnych oraz na 
zapobieganiu negatywnym 
skutkom nagromadzania sub-
stancji szkodliwych dla roślin, 
zwierząt i  ludzi. Ochrona 
gleby jest szczególnym obo-

wiązkiem rolnika, dla którego 
stanowi ona warsztat pracy 
i podstawę utrzymania.

Jak można 
chronić glebę?
Dla człowieka najważniej-

szą rolą jaką pełni gleba jest 
zabezpieczenie potrzeb żyw-
nościowych.  Aby gleba mogła 
spełniać swoją rolę, powinna 
być żyzna, żywa i zdrowa. Dzi-
siejsze rolnictwo stoi przed 
wieloma wyzwaniami: musi 
produkować coraz więcej 
żywności, na niezmiennych 
areałach. Z  tego powodu 
konieczna jest odpowiednia 
ochrona gleb - dla obecnych 
i przyszłych pokoleń. Polskie 
Stowarzyszenie Ochrony Ro-
ślin działa na rzecz zwiększe-
nia świadomości nt. ochrony 
gleb i ich roli w zapewnieniu 
odpowiedniego spływu wód, 
ochrony przed powodziami 
i suszami, stabilności ekosy-
stemu. 

PROWADZIMY 
DZIAŁANIA EDUKACYJNE 
IbINFORMACYJNE 
DOTYCZĄCE DOBRYCH 
PRAKTYK ROLNICZYCH, 

POSIADANIA 
SPRAWNEGO ZAPLECZA 
TECHNICZNEGO 
ORAZ WŁAŚCIWEGO 
POSTĘPOWANIA NA 
WSZYSTKICH ETAPACH 
PRAC ZWIĄZANYCH 
ZE STOSOWANIEM 
ŚRODKÓW OCHRONY 
ROŚLIN. 

Naszym celem jest przeka-
zanie wiedzy, jak stosować 
środki ochrony roślin, aby 
nie stanowiły one zagrożenia 
dla środowiska naturalnego 
i ludzi. Stale mamy na uwa-
dze fakt, że rolnictwo zależy 
od stanu gleb, a  jakość gleb 
zależy od świadomości i dzia-
łalności rolników.

Polskie Stowarzyszenie 
Ochrony Roślin i  Europej-
skie Stowarzyszenie Ochro-
ny Roślin prowadzą wspólnie 
z  Instytutem Ogrodnictwa 
w  Skierniewicach ogólno-
europejski program TOPPS 
(Train Operators to Promo-
te Practices & Sustainabi-
lity, czyli szkolenie opera-
torów opryskiwaczy w  celu 

upowszechniania dobrych 
praktyk w ramach rolnictwa 
zrównoważonego). Celem tej 
inicjatywy jest promowanie 
dobrych praktyk i  podjęcie 
działań na rzecz ogranicze-
nia ryzyka powstawania 
zanieczyszczeń wód i  gleby 
nieprawidłowo stosowany-
mi środkami ochrony roślin. 
Więcej informacji o ochronie 
gleb podczas pracy ze środ-
kami ochrony roślin  można 
znaleźć na stronie www.bez-
piecznie.org.

dr Joanna Gałązka

Polskie Stowarzyszenie 

Ochrony Roślin

Gleba to najważniejsze 
narzędzie pracy rolnika

PRODUKCJA ROŚLINNA
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Płoskinia 1c 
14-526 Płoskinia, tel. 600 254 200, 728 397 097

Oddział Kętrzyn
Nowa Wieś Kętrzyńska 77, tel. 728 397 100, 662 172 044

Oddział Kiezmark
ul. Gdańska 4, 83-020 Cedry Wielkie, tel. 691 237 200

www.mirtrans.pl

Zapraszamy do współpracy
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PRODUKCJA ROŚLINNA

Rolnicy, którym nie uda-
ło się zdążyć z wykonaniem 
wszystkich czynności w  od-
powiednim terminie roz-
ważają odłożenie uprawy do 
wiosny. Powinni oni jednak 

pamiętać, iż przeprowadze-
nie zabiegu jesienią, nawet 
późną, gdy temperatury 
zbliżają się do 2°C jest dzia-
łaniem i  skuteczniejszym 
i tańszym niż wiosenna walka 

z chwastami, szczególnie wie-
loletnimi.

Odpowiednia jesienna 
uprawa ścierniska zapewnia 
znaczne oszczędności w  za-
sobach wody i dobre wschody 
roślin jarych. Uprawa prze-
suszonej gleby jest niezwykle 
uciążliwa, a wschody na takim 
stanowisku są nierównomier-
ne i opóźnione. W takiej sytu-
acji najlepszym rozwiązaniem 
jest wykonanie oprysku przy 
użyciu  herbicydu totalne-
go. Tego typu postepowanie 
w przeciwieństwie do uprawy 
mechanicznej nie spowoduje 
nadmiernego przesuszenia 
gleby. Jest to tym bardziej 
zasadne, gdyż ostatnio mamy 
permanentnie do czynienia 
z niedoborami wody. Zabieg 
jest także atrakcyjniejszy 
z  ekonomicznego punktu 
widzenia –  wymaga mniej 
energii i  paliwa oraz efek-
tywnej walczy z  chwastami 
wieloletnimi. Jednak należy 
pamiętać, iż istnieje ryzyko 
mniejszej skuteczności opry-
sku, gdyż część chwastów 
może być już w fazie uśpienia, 
a  ich pąki będą niedostępne 
dla herbicydów systemicz-
nych. Dlatego też powinno się 
zastosować preparat totalny, 
na przykład glifosat, który 
efektywnie zwalczy chwasty 
i ograniczy problem związany 
z  przesuszeniem gleby. Taki 
oprysk powstrzyma parowa-

nie chwastów, a zatem utratę 
wody i  dodatkowo wytworzo-
ny mulcz i  osłoni glebę. Na 
przykład w przypadku ścier-
niska po kukurydzy wiosen-
na orka oznacza utratę wody 
w ilości około 10 l/m².

W przypadku bardzo póź-
nego stosowania –  pod ko-
niec października lub nawet 
na początku listopada – okres 
uśpienia pąków może zmniej-
szyć skuteczność zwalcza-
nia chwastów wieloletnich. 
Jednak uzyskane efekty 
i tak dadzą znaczne korzyści 
w  porównaniu z  wiosennym 
stosowaniem, kiedy musimy 
opóźnić siewy, aby odczekać 
na odrost chwastów przed za-
biegiem, a w przypadku wio-
sennej suszy musimy się przy-
gotować na znacznie słabszy 
odrost chwastów i  znacznie 
gorszą skuteczność zabie-
gu – szczególnie na chwasty 
wieloletnie, nawet około 70% 
skuteczności w  stosunku do 
jesiennego stosowania (perz, 
ostrożeń, powój). 

Wielu rolników uważa, iż 
po pierwszych przymroz-
kach nie ma sensu stosować 
produktów zawierających gli-
fosat. To błędne przekonanie. 
Z powodzeniem można dalej 
stosować tego typu prepara-
ty, aż do całkowitego ustania 
wegetacji. Warunkiem sku-
tecznego, późnego zwalczania 
chwastów, jest odpowiedni 

dobór środka i właściwe jego 
zastosowanie. Zabieg powi-
nien być wykonany w najcie-
plejszym momencie dnia, tak 
aby roślina nabrała wigoru po 
porannym ochłodzeniu, a za-
razem aby preparat zdążył 
wniknąć przed wieczornym 
spadkiem temperatury. Ze 
względu na krótkie okno apli-
kacyjne polecane są preparaty 
nowej generacji, które zdołają 
w ciągu kilku godzin wchło-
nąć się i  przemieścić w  ro-
ślinie. Szczególnie w  takich 
trudnych, nietypowych wa-
runkach rolnicy nie powinni 
ryzykować stosowania prepa-
ratów generycznych, a wybie-
rać te, które gwarantują pew-
ność i skuteczność działania.

Decydując się na wykonanie 
oprysku późną jesienią nale-
ży dokładnie rozważyć wybór 
odpowiedniego środka. Nie 
możemy wybrać herbicydu 
słabej jakości, gdyż nie bę-
dzie czasu na powtórzenie 
zabiegu. W  przypadku opa-
dów deszczu lub wystąpienia 
mżawki skuteczność oprysku 
może nie być satysfakcjonu-
jąca. Musimy wykorzystać 
chwile sprzyjającej, jesien-
nej pogody na jak najszybsze 
przeprowadzenie oprysku 
herbicydem, który działa 
w zakresie niskich tempera-
tur, a skuteczność jego dzia-
łania nie będzie obniżona,  
także w  przypadku opadów 

deszczu występujących na-
wet po godzinie od wyko-
nania oprysku. Przykładem 
takiego preparatu, którego 
formulacja gwarantuje sku-
teczność jest Roundup Flex. 
Efektywnie działa w tempera-
turze 2ºC. 

Jak wykonać uprawę po-
żniwną? Zebrać słomę z pola. 
Przed planowanym zabiegiem 
nie wykonywać żadnych upra-
wek. W  momencie zabiegu 
perz powinien osiągnąć wy-
sokość 10-25 cm i wytworzyć 
co najmniej 3-4 w pełni wy-
kształcone liście. Jednorocz-
ne chwasty jednoliścienne 
powinny mieć co najmniej 
5 cm wysokości, a  chwa-
sty dwuliścienne powinny 
w  pełni wykształcić dwa li-
ście właściwe. Dawkę pre-
paratu należy dostosować do 
występujących dominujących 
gatunków chwastów.

Zastosowanie skutecznych 
formulacji glifosatu pozwala 
na efektywne przygotowanie 
stanowiska pod wiosenne 
siewy. Efektywne to takie, 
które   pozwala na uzyskanie 
optymalnych  efektów przy 
użyciu minimalnych nakła-
dów.  W skrócie możemy po-
wiedzieć, że dzięki zastoso-
waniu tej technologii mamy 
możliwość płytkiej i szybkiej 
uprawy ścierniska przy dosko-
nałym zwalczeniu chwastów.

Anna Rogowska

Jesienne ściernisko

90220otbr-c-M

Centrala nasienna zakontraktuje
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tel. 533 195 387, 790 408 666, 667 579 993 

ul. Górna 5/14, 10-040 Olsztyn
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 REKLAMA 

Efektywne zarządzanie ścierniskiem wpływa zarówno na wysokość plonów, jak ibkosztów uprawy roślin następczych. Już sam proces 
przygotowania gleby warunkuje przyszłoroczny plon. Pożniwna uprawa ścierniska to zabieg obligatoryjny. Rezygnacja zbjej wykonania 
skutkuje pogorszeniem się jakości gleby ibwzrostem nakładów na inne zabiegi uprawowe. Zaniechania ibzaniedbania popełniane na tym 
etapie mogą zaważyć na opłacalności całej produkcji.
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Według Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów zbbudżetu 
unijnego do polskiej wsi ma 
traÞ ć 28,5 mld euro

Rada Europejska ustaliła 
budżet unijny na lata 2021-
2027. W Funduszu Odbudo-
wy wydatki na rolnictwo zo-
stały ścięte aż o połowę. Mniej 
pieniędzy na rolnictwa ma 
być też w ramach wieloletniej 
perspektywie fi nansowej. Na 
ile dotacji mogą liczyć polscy 
rolnicy? Na dodatek UE wy-

znacza limity na dopłaty bez-
pośrednie. Jakie będą?

Przedstawiciele państw 
członkowskich ustali, że Fun-
dusz Odbudowy ma wynieść 
750 mld euro. Jest to tyle 
samo ile wcześniej przewi-
dywano. Jednak zmieniono 
strukturę tego instrumentu. 
Porozumienie zakłada, że 390 
mld euro to będą dotacje, a nie 
jak wcześniej przewidywano 
500 mld euro. Zwiększono za 
to kwoty jakie będą przezna-
czone na niskooprocentowane 

pożyczki, a te wzrosły z 250 do 
360 mld euro.

W ramach Funduszu Odbu-
dowy znacznie zmniejszono 
także kwoty przeznaczone 
na dofi nansowanie rolni-
ctwa: z  15 do 7,5 mld euro.  
Znacznie zredukowano tak-
że pieniądze przeznaczone 
na Funduszu Sprawiedliwej 
Transformacji, z  których 
w duży stopniu może skorzy-
stać Polska. Zamiast wcześ-
niej proponowanych 30 mld 
euro będzie to 10 mld euro.

Z kolei w niewielkim stopniu 
zmieniła się wysokość budże-
tu UE w ramach wieloletniej 
perspektywie fi nansowej na 
lata 2021-2027. Ma on wy-
nosić 1 074 mld euro. Jed-
nak i tutaj największe cięcia 
dotknęła funduszu spójności 
i  rolnictwa, a  zatem dwóch 
obszarów, z których w znacz-
nym stopniu korzysta Polska. 
Wydatki na rolnictwo mają 
być niższe o około 5 procent 
w porównaniu do WPR 2014-
2020.

Według Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów z  budżetu 
unijnego do polskiej wsi ma 
trafi ć 28,5 mld euro. Jest 
to łączna suma dopłat bez-

pośrednich oraz dotacji na 
rozwój obszarów wiejskich 
z Funduszu Odbudowy i w ra-
mach wieloletniej perspekty-
wie fi nansowej.  red

Jak to będzie z tymi dopłatami?
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KOMENTARZ EKSPERCKI

Warmińsko-Mazurski 
Ośrodek Doradztwa Rolni-
czego zbsiedzibą wbOlsztynie 
realizuje działania mające 
na celu ochronę ibpromocję 
dziedzictwa kulturowego 
ibprzyrodniczego tere-
nów wiejskich.

Od 2019 r. jest organizato-
rem cyklu corocznych kon-
kursów promujących dobre 
przykłady budynków wiejskich 
z  zachowanym tradycyjnym 
charakterem architektury re-
gionalnej, spełniających funk-
cje mieszkalne, gospodarcze, 
w tym rolnicze i pozarolnicze. 

Działania na rzecz dzie-
dzictwa kultury materialnej 
oraz zachowania tradycyjne-
go krajobrazu rolniczego wsi 
służą pielęgnowaniu i  pod-
trzymaniu pamięci o tym, jak 
żyły poprzednie pokolenia. Są 
świadectwem tego, jak budo-
wano domy i  obejścia gospo-
darskie, jak wytyczano drogi, 
uprawiano ziemię. Zwyczaje, 
obrzędy, wytwory rzemiosła 
z  przedmiotami codziennego 
użytku, a  także sposoby go-
spodarowania i nabyte umie-
jętności, są jego elementami. 
Dziedzictwo to także krajobraz, 
a więc przyroda przekształcona 

poprzez obecność i działalność 
człowieka: szachownice pól, 
układ wsi, przebieg dróg, po-
szczególne zabudowania i całe 
panoramy. Wszystkie te ele-
menty składają się na historię 
miejsc i ludzi, którzy tu dawniej 
żyli. Współczesny mieszkaniec 
Warmii i Mazur, troszcząc się 
o  historyczne dziedzictwo re-
gionu, może nie tylko uchronić 
od zniszczenia dawne budow-
nictwo, ale również przyczynić 
się do powstania nowych i świe-
żych interpretacji tradycyjnego 
budynku mieszkalnego. 

Pierwsza edycja konkursu 
skierowana była do rolników 
oraz mieszkańców obszarów 

wiejskich z  terenu Warmii. 
Wzorcowe obiekty laureatów 
konkursu zostały nie tylko 
ukazane, ale również udostęp-
nione przez ich właścicieli do 
odwiedzenia przez uczestni-
ków partnerskiego wyjazdu 
studyjnego pt. „Dobre przykła-
dy wnętrz i obejść z zachowa-
niem tradycyjnych elementów 
i charakteru zagrody warmiń-
skiej”. W 2020 r. odbiorcami 
konkursu zostali mieszkańcy 
z  terenu Mazur. Głównymi 
celami konkursu było:   

Podniesienie jakości estetycz-
nej i turystycznej wsi mazur-
skiej obfi tującej w bogatą sto-
larkę i oryginalne zdobnictwo.

Promowanie pomysłów 
aranżacji zagród wiejskich 
z zachowanymi elementami 
architektury regionalnej Ma-
zur.

Wymiana doświadczeń oraz 
dobrych praktyk w  zakresie 
estetycznego i funkcjonalnego 
urządzania zagród wiejskich 
z zachowanymi elementami ar-
chitektury regionalnej Mazur.

Zachęcenie mieszkańców 
terenów wiejskich do dbało-
ści o piękno i estetykę swojego 
otoczenia oraz zaszczepienie 
w ludziach idei promowania 
dziedzictwa kulturowego.

Spośród osiemnastu na-
desłanych zgłoszeń komisja 

konkursowa wybrała osiem, 
które zostały odwiedzone 
i  ocenione podczas lustra-
cji terenowej. Podsumowa-
nie konkursu odbyło się 3 
września 2020 r. w Ośrodku 
Doradztwa Rolniczego z sie-
dzibą w Olsztynie, gdzie og-
łoszono i nagrodzono 5 laure-
atów konkursu. Zostali nimi:

I     miejsce:   Król Teresa 
i  Henryk —  Piłaki Wielkie, 
powiat węgorzewski,

II   miejsce:   Domalewscy 
Wioletta i Wiesław — Orzyny, 
powiat szczycieński,

III miejsce:   Morsztyn Jus-
tyna i Dariusz — Ściborki, po-
wiat gołdapski,

IV miejsce: Tryk Agnieszka 
i  Arkadiusz —  Góry, po-
wiat węgorzewski,

V  miejsce:  Robińska Dorota 
— Browina, powiat nidzicki.

Ponadto wyróżnienia otrzy-
mali:

Cudnoch-Kaczmarczyk Ma-
rzena — Klon, powiat szczy-
cieński

Dickti Julita i  Waldemar 
— Sądry, powiat mrągowski

Mamy nadzieję, że wspólny-
mi siłami przyczynimy się do 
ocalenia szybko niszczejących 
zasobów zabudowy regional-
nej Warmii i Mazur. Już teraz 
zachęcamy do śledzenia ak-
tualności na stronie interne-
towej www.wmodr.pl oraz do 
aktywnego udziału w naszych 
przyszłych działaniach! 

mgr inż. Aneta Długokęcka, 

specjalista Działu Rozwoju Obszarów 

Wiejskich WMODR

Konkurs na najciekawsza zagrodę mazurską 
z elementami architektury regionalnej
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Trudno jednoznacznie 
przewidzieć jakie 
będą konsekwencje 
rozprzestrzenienia 
się wirusa ASF na 
terytorium naszego 
zachodniego 
sąsiada dla 
eksportu niemieckiej 
wieprzowiny do 
krajów pozaunijnych.

Niepewność branży wie-
przowiny związana z  drugą 
falą koronawirusa została spo-
tęgowana przez informację, 
która pod przyszła z Niemiec. 
Pierwszy przypadek ASF 
u  dzików w  Niemczech nie-
daleko polskiej granicy został 
w dniu dzisiejszym ofi cjalnie 

potwierdzony przez ministra 
rolnictwa Julię Klöckner.

Trudno jednoznacznie 
przewidzieć jakie będą kon-
sekwencje rozprzestrzenienia 
się wirusa ASF na terytorium 
naszego zachodniego sąsiada 
dla eksportu niemieckiej wie-
przowiny do krajów pozaunij-
nych. Możemy tą sytuację 
odnieść do wydarzeń z przed 
dwóch lat jaka miała miejsce 
po potwierdzeniu przypadku 
ASF w  Belgii. Wiele krajów 
trzecich, które odbierały bel-
gijską wieprzowinę, z  dnia 
na dzień wstrzymały import 
z tego kraju. W rezultacie cena 
żywca wieprzowego w przeli-
czeniu na wagę bitą ciepłą 
spadła z  1,40 €/kg do 1,15 
€/kg (-22%). W  przypadku 
podobnej reakcji importe-
rów w stosunku do Niemiec 
spadek ceny mógłby prze-
kroczyć 30% ze względu na 
wielokrotnie większą skalę 

eksportowanej wieprzowi-
ny. Wówczas Polska, która 
najwięcej produktów wie-
przowych wysyła do Nie-
miec, może znacząco odczuć 
utratę niemieckiego rynku. 
Do Polski może napłynąć od 
naszego zachodniego sąsiada 
tani żywiec oraz tanie wyroby 
wieprzowe. W  tym czarnym 
scenariuszu kryzys może po-
trwać wiele miesięcy.

Optymistyczny scenariusz 
zakłada, że Niemcy podczas 
wcześniejszych negocjacji 
z Chinami osiągnęły porozu-
mienie o respektowanie regio-
nalizacji stref ASF. Wówczas 
niewiele się zmieni i eksport 
niemieckiej wieprzowiny bę-
dzie kontynuowany.

O tym jaki scenariusz bę-
dzie realizowany przez Chiny 
przekonamy się w ciągu kilku 
najbliższych dni.

Aleksander Dargiewicz

prezes POLPIG

Potwierdzony przypadek ASF w Niemczech może 
znacząco oddziaływać na rynek wieprzowiny w Polsce

44520OTBR-A-G

 REKLAMA 

Zagroda Państwa Król, laureatów I miejsca w konkursie

eprasa.pl dffdf896bf
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Poziom retencji oscyluje 
wbPolsce wokół 6 proc., 
podczas gdy np. wbHiszpanii 
przekracza 40 proc. Jednak 
problem zbniedoborem wody 
gwałtownie zaostrza się nie 
tylko wbnaszym kraju, ale ibna 
całym świecie. �bKonsekwen-
cje będą potężne. To będzie 
wielka wędrówka ludów 
ibprawdopodobnie wojna 
obwodę, zasoby ibżywność.

W Polsce do 2025 roku kry-
zys wodny będzie się pogłę-
biał, później będzie już tylko 
gorzej. Biznesy wodochłonne 
oczywiście wiedzą o tych ana-
lizach i  one będą wycofywać 
się od nas w  kierunku kra-
jów, gdzie ten kryzys wodny 
jest mniejszy –  mówi Kamil 
Wyszkowski, prezes UN Glo-
bal Compact w  Polsce. Jak 
wskazuje, Polska jest jednym 
z najuboższych w wodę krajów 
w  Europie i  na dodatek ma 
problem z  jej magazynowa-
niem. Poziom retencji oscylu-
je wokół 6 proc., podczas gdy 
np. w Hiszpanii przekracza 40 
proc. Jednak problem z niedo-
borem wody gwałtownie za-
ostrza się nie tylko w naszym 
kraju, ale i na całym świecie. 
– Konsekwencje będą potężne. 
To będzie wielka wędrówka 

ludów i prawdopodobnie woj-
na o wodę, zasoby i  żywność 
– mówi ekspert.

– Kryzys wodny jest tak 
dużym zjawiskiem i wymaga 
tak dużych inwestycji, że to 
się raczej nie uda. W ramach 
6. Celu Zrównoważonego 
Rozwoju ONZ, który dotyczy 
właśnie wody, widać, że tzw. 
fi nancial gap, czyli środki 
brakujące do zrealizowania 
tego celu przed 2030 rokiem, 
sięga aż 61 proc. O tyle więcej 
pieniędzy potrzeba, żebyśmy 
byli w  stanie poradzić sobie 
z tym wyzwaniem – podkreśla 
Kamil Wyszkowski.

Woda jest podstawą życia 
na Ziemi, ale i  surowcem 
niezbędnym np. w produkcji 
żywności. Jak wynika z danych 
podawanych przez Rankomat.
pl oraz Fundację Aeris Futuro, 
do produkcji 1 kg pomidorów 
potrzeba ok. 214 litrów wody, 
1 kg ryżu – prawie 2,5 tys. li-
trów, a  1 kg wołowiny –  15,5 
tys. litrów wody. Rolnictwo 
i  hodowla zwierząt są wyso-
ce wodochłonne, podobnie 
jak np. produkcja szkła, ce-
mentu czy stali (produkcja 1 
tony stali pochłania ok. 300 
litrów wody).

Jeszcze większy ślad wodny 
zostawia przemysł odzieżowy 

(do produkcji 1 kg bawełny 
potrzeba ok. 10 tys. litrów 
wody, a pary skórzanych bu-
tów – 14,5 tys. litrów) i bran-
ża opakowaniowa. Wytwa-
rzanie opakowań pochłania 
zasoby wodne szacowane na 
650 do 800 mld m3 rocznie. 
Wyprodukowanie aluminio-
wego opakowania pochłania 
tyle wody, ile wystarczyłoby 
mieszkańcom Londynu przez 
dwa i pół roku (dane z kam-
panii Rankomat „Poznaj swój 
ślad wodny”). Woda jest więc 
podstawą funkcjonowania 
całej gospodarki, niezbędną 
w  każdej gałęzi przemysłu. 
Tymczasem na całym świecie 
zaostrza się kryzys wodny, któ-
ry jest pochodną zmian klima-
tycznych.

– Trzeba podkreślić, że 
jego konsekwencje będą 
potężne. Już teraz ok. 700 

mln ludzi na świecie musi 
migrować z  powodu braku 
wody. Według ONZ w 2100 
roku będzie ich już 2 mld. 
To będzie wielka wędrów-
ka ludów i prawdopodobnie 
wojna o wodę, zasoby i żyw-
ność. Aby uchronić przed tym 
świat i  przyszłe pokolenia, 
potrzebne są wspólne dzia-
łania międzynarodowe. W tej 
układance uczestniczy także 
Polska –  mówi prezes UN 
Global Compact w Polsce.

Jak pokazują dane ONZ, już 
w  tej chwili na niedostatek 
wody cierpi ponad 40 proc. 
światowej populacji i ten od-
setek będzie rósł. Obecnie 
ponad 2 mld ludzi żyje na 
obszarach, gdzie jest ograni-
czony dostęp do wody pitnej. 
W 2050 roku ten problem bę-
dzie już dotyczyć co czwartej 
osoby na świecie.

– Jak pokazują analizy 
UNEP, czyli agendy ONZ do 
spraw środowiska, w  Polsce 
do 2025 roku kryzys wodny 
będzie się pogłębiał, później 
będzie już tylko gorzej. Bi-
znesy wodochłonne oczywi-
ście wiedzą o  tych analizach 
i one będą wycofywać się od 
nas w kierunku krajów, gdzie 
ten kryzys wodny jest mniej-
szy – podkreśla Kamil Wysz-
kowski.

Polska jest jednym z  na-
juboższych w  wodę krajów 
w Europie. Na jednego miesz-
kańca przypada rocznie ok. 1,6 
tys. m3 wody, a  w okresach 
suszy spada do poziomu 1 tys. 
Średnia w Europie jest prawie 
trzykrotnie większa. Tymcza-
sem statystyczny Polak bezpo-
średnio zużywa ok. 92 litrów 
wody dziennie, ale jego ślad 
wodny (woda zużywana po-
średnio, w konsumpcji towa-
rów i usług) wynosi już prawie 
3,9 tys. litrów.

Polska jest też jednym 
z państw najbardziej zagrożo-
nych defi cytem wody, a kryzys 
wodny pogłębia się wraz ze 
wzrostem temperatur i  ocie-
pleniem klimatu. Przyczyniają 
się też do niego niskie i niere-
gularne opady deszczu, ale 
przede wszystkim działalność 

człowieka. Jak podaje Global 
Compact Network Poland, 
powołując się na dane GUS, 
w  Polsce największy udział 
w zużyciu wody ma przemysł 
(ok. 72 proc.), który wyprze-
dza sektor komunalny (18 
proc.) oraz rolnictwo i  leśni-
ctwo (10 proc.).

– Polska ma problem z nie-
umiejętnością magazynowa-
nia wody. Retencjonujemy 
tylko ok. 6 proc., a mogliby-
śmy – podobnie jak Hiszpania 
– magazynować ok. 45 proc. 
Program małej retencji Stop 
suszy! Wód Polskich zakłada 
inwestycje związane właśnie 
z  magazynowaniem wody. 
Szacuje się, że zakończenie ich 
z sukcesem zwiększy poziom 
magazynowania wody do 20–
21 proc., ale to wciąż o poło-
wę mniej niż w Hiszpanii. Tak 
więc wciąż mamy tu wiele do 
nadrobienia, zwłaszcza w mia-
stach. Chodzi o  urbanistów 
i  planowanie przestrzenne, 
czyli takie zarządzanie tere-
nami zielonymi, ale też wodą 
szarą w budynkach czy zielo-
nymi dachami, żeby miasta 
miały odpowiednią zdolność 
magazynowania wody w kon-
tekście zmian klimatycznych 
–  mówi prezes UN Global 
Compact w Polsce.

Polska w gronie państw najbardziej zagrożonych
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� To pytanie będzi oczywi-
ste... Jak pandemia Covid 
wpłynęła na sprzedaż nowych 
maszyn rolniczych?
— Na  początku jak wszę-

dzie były obawy klientów o to, 
co będzie się działo.  Nasz 
rynek, czyli sprzedaż maszyn 
rolniczych przystanął. Zauwa-
żyliśmy odkładanie decyzji 
o  zakupie sprzętu rolnego 
na późniejsze terminy. Do 
tego przyczynił się szereg ob-
ostrzeń, na przykład Agencja 
Restrukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa pracowała na 
pół gwizdka, wielu pracowni-
ków Agencji było w domach, 
więc przepustowość PROW-
ów, a co za tym idzie sprzedaż 
maszyn rolniczych do końca 
kwietnia  tego roku była 
mocno ograniczona.  Sytua-
cja ustabilizowała się dopiero 
w czerwcu...

� Media zbbranży rolnej 
informują, że sprzedaż 
ciągników wbdrugim kwartale 
tego roku, była nawet wyższa 
wbporównaniu do roku ubie-
głego.
— Tak, my także  sprzeda-

liśmy więcej ciągników niż 
w  zeszłym roku o  tej porze, 
ale to były owoce podjętych 
wcześniejszych działań i usta-
leń, czyli  przed pandemią.

� Rolnictwo to jeden 
zbnajważniejszych  sektorów 
gospodarki, to jasna sprawa. 
Czy rolnicy wykorzystują 
programy pomocowe aby roz-
wijać swoje gospodarstwa?
— Oczywiście!  Nasi klien-

ci cały czas wykorzystują 
szereg możliwości aby uzy-
skać wsparcie. Jeśli chodzi 
o   zakup maszyn rolniczych 
to   najczęściej korzystają 
z   Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich i  Agencji 
Restrukturyzacji i  Moderni-
zacji Rolnictwa,  na przykład  
Młody Rolnik. W dużej mierze 
wspierają się także fi nansowa-
niem zewnętrznym, komer-
cyjnym, które my jako fi rma 
także mamy przygotowane 
dla klientów.

� Czy pomagacie także 
wbwypełnianiu wniosków?
— Tak, każdego klienta, któ-

ry do nas trafi a - a wcześniej 
nie miał styczności z progra-
mami w ARiMR - kierujemy 
do odpowiednich osób, które 
wraz z  nami pomagają mu 

pod kątem formalnym przy-
gotować  wniosek.

� Jest pan jest specjalistą 
od serwisu ibczęści zamien-
nych, proszę powiedzieć, 
czy sprzęt rolniczy polskiej 
produkcji dorównuje zagra-
nicznym?
— Zdecydowanie tak! Ma-

szyny rolnicze polskich pro-
ducentów mają duży atut, 
którym jest cena niższa niż 
u  zachodniej konkurencji. 
Bardzo często nasi producen-
ci korzystają  z tych samych 
podzespołów co zachodnie 
marki.  Na przykład Farm-
trac ma silniki Perkins a osie 
Carraro,  które występują 
w innych zagranicznych ciąg-
nikach, a jest od nich tańszy, 
ma dwa lata gwarancji i do-
równuje jakością. Należy 
zwrócić uwagę jeszcze na 
koszty eksploatacji i serwiso-
wania, to są czynniki, które 
przemawiają za polską pro-
dukcją.

� Jak wbpana Þ rmie wygląda 
relacja posprzedażowa 
zbklientem?
— W  większości przypad-

ków do klientów - w zakresie 
napraw bądź przeglądów - 
kierowani są nasi serwisanci. 
Niektóre marki mają swoje 
serwisy i  to one są odpowie-
dzialne za kupione maszyny. 
Oczywiście zarówno nasz ser-
wis  jak i producentów stara się 
jak najszybciej obsłużyć klien-
ta, tak by ten mógł jak najszyb-
ciej pracować swoją maszyną. 
Wiadomo, że przestój w rolni-
ctwie, to często ogromne i nie-
odwracalne straty.

To, na co właśnie Covid miał 
największy wpływ, to  zakłó-
cenia u wielu  producentów 
łańcucha dostaw części  i  to 
niezależnie czy marka była 
Polska czy zagraniczna. Obec-
nie ta sytuacja uległa znacz-
nej poprawie.

� Czy pomagacie wbsprze-
daży używanych maszyn ibczy 
można je ewentualnie oddać 
wbrozliczeniu przy zakupie no-
wych?
— Oczywiście. Pomagamy 

naszym klientom w  wielu 
kwestiach, także i w sprzeda-
ży ich używanych sprzętów, 
ale sami ich nie odkupujemy.

� Czyli wasi doświadczeni 
doradcy, prowadzą klienta 
poprzez cały proces inwe-

stycyjny, jakim jest zakup 
sprzętu rolniczego?
— Posiadamy zarówno do-

radców sprzedażowych jak 

i  serwisowych. Mówię tu 
świadomie o doradcach sprze-
dażowych, a nie handlowcach. 
Otóż handlowiec to osoba 

która sprzeda wszystko dla 
klienta, nawet coś czego on 
nie potrzebuje. Nasi doradcy 
z  kolei, zanim zaproponują 

klientowi maszynę, wypytu-
ją go o szczegóły pracy w  jego 
gospodarstwie i na podstawie 
wywiadu doradzą zakup tej 
czy innej maszyny. Oczywi-
ście jeśli klient się uprze przy 
swoim wyborze, to sprzedamy 
mu to, czego sobie życzy.

� Jakie zmiany mogą nastą-
pić wbsektorze maszyn rolni-
czych?
— To trudno przewidzieć 

i coś na ten temat powiedzieć. 
Ostatnio widziałem w fabryce 
elektryczny ciągnik Farmtrac, 
ale czy to będzie przyszłość 
rolnictwa, tego nie wiem... 
wielu rolników na pewno 
woli tradycyjny napęd, ale 
jeśli wszyscy pójdą w  kie-
runku zmiany napędów na 
elektryczne bądź wodorowe, 
to rolnik nie będzie miał wyj-
ścia. Na pewno dużo zmieni 
się w strukturze gospodarstw. 
Moim zdaniem Unia Euro-
pejska postawi na rolnictwo 
rozdrobnione, bardziej eko-
logiczne niż przemysłowe, 
wielkie, które może jest wy-
dajniejsze, ale mało ekolo-
giczne oraz mniej zdrowe. BM

Od marca tego roku sytuacja wbkażdym sektorze gospodarki uległa zmianie. Wbwiększości były to spadki produkcji ib sprzedaży 
wynikające zbpandemii Covid, są także sektory, których kryzys nie dotknął, wręcz przeciwnie. Jak wygląda sytuacja na lokalnym rynku 
wbsektorze sprzedaży nowych maszyn rolniczych rozmawiamy zbArkadiuszem Kogowskim, doradcą ibspecjalistą do spraw serwisu ibczęści 
zamiennych wbrodzinnej Þ rmie Kogowski Auto Centrum.

Fo
t.

 a
rc

h
iw

u
m

 K
o

g
ow

sk
i A

u
to

 C
en

tr
u

m
 

Maszyny rolnicze polskich producentów nie ustępują jakością zagranicznym, a są tańsze 
— zapewnia specjalista ds. serwisu i części zamiennych, Arkadiusz Kogowski
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Darmowa energia w Twoim zasięgu

Czym ibjak wyprodukować 
własny prąd
Zacznijmy od odpowiedzi 

na podstawowe pytanie: czym 
jest fotowoltaika?

— Najprościej mówiąc, jest 
to zespół elementów, który 
tworzy system do produk-
cji prądu na własny użytek. 
W skład instalacji wchodzą: 
panele fotowoltaiczne, sy-
stem montażowy, okablo-
wanie, inwerter oraz licznik 
dwubiegunowy. Głównym 
zadaniem systemu jest po-
zyskiwanie energii ze słońca 
i  przetwarzanie jej na ener-
gię elektryczną — mówi Igor 
Sokołowski z fi rmy SUNtrio 
z Lidzbarka Warmińskiego.

Instalacja działa w  taki 
sposób, że pobiera energię 
słoneczną do wykorzystania 
na bieżąco lub do zmaga-
zynowania i  wykorzystania 
w późniejszym czasie.

Elektrownia projektowana 
jest tak w taki sposób aby nie 
dokupować więcej energii 

elektrycznej od operatora. 
Panele fotowoltaiczne insta-
lowane są na dachu budynku 
lub na gruncie. Całość podłą-
czona jest przewodem solar-
nym, wpiętym do inwertera 
(inaczej: falownika). Zamie-
nia on wytworzony z promie-
niowania słonecznego prąd 
stały na prąd zmienny i  jest 
podłączany do naszej domo-
wej sieci.

Własna energia 
to same korzyści
Zalet posiadania instalacji 

fotowoltaicznej jest wiele. 
Co prawda nie zastąpi nam 
ona prądu otrzymywanego 
z  fi rmy energetycznej, ale 
znacząco może zredukować 
rachunek za niego.

Energią uzyskaną z  paneli 
fotowoltaicznych może być za-
silane w naszym domu prak-
tycznie każde urządzenie. Co-
raz więcej osób decyduje się 
też na ogrzewanie elektryczne 
z wykorzystaniem folii grzew-

czych zasilanych fotowoltaiką. 
— Do wybudowania instalacji 
nie trzeba też pozwolenia bu-
dowlanego i żadnych koncesji. 
Warunkiem jest jednak mon-
taż zestawu o mocy nieprze-
kraczającej 50 kWp (średnia 
instalacja „domowa” to ok. 
4-8 kWp) — mówi Krystian 
Wojego z fi rmy SUNtrio. Fo-
towoltaika nie jest też głośna. 
Jedynym elementem instala-
cji, który wytwarza dźwięk 
jest inwerter. Jest on jednak 
słyszalny jedynie przy samym 
urządzeniu, a w skali głośności 
porównywalny jest do ludz-
kiego szeptu.

Fotowoltaika to 
inwestycja wbprzyszłość 
ibdbałość obśrodowisko
Panele fotowoltaiczne to 

także inwestycja na lata, 
a zwykle instalacja zwraca się 
średnio w ciągu 5-8 lat. Pro-
ducent daje gwarancję modu-
łom i inwerterom od 10 do 20 
lat na wady ukryte oraz 25 lat 

na spadek liniowy mocy, ale 
po tym czasie panel będzie 
działał nadal na ponad 80% 
swojej mocy. Pamiętajmy też, 
że jeśli zdecydujemy się na 
montaż paneli fotowoltaicz-
nych, ich zakup oraz montaż 
możemy później odliczyć so-
bie od podatku. Maksymalna 
kwota to nawet 53 tys. zł.

Także obsługa naszej do-
mowej instalacji nie będzie 
przysparzała problemów, 
gdyż działa ona bezobsługo-
wo, więc nie wymaga pono-
szenia dodatkowych kosztów. 
Wyjątkiem są tutaj awarie 
modułów, które zdarzają się 
jednak bardzo rzadko oraz 
czyszczenie paneli fotowol-
taicznych, jeśli zajdzie taka 
potrzeba. Prąd produkuje się 
jednak bez konieczności inge-
rencji. Większość systemów 
fotowoltaicznych posiada 
wbudowany moduł komu-
nikacyjny (najczęściej jest to 
Wi-Fi). Dzięki temu możemy 
na bieżąco kontrolować ilość 

wyprodukowanej energii elek-
trycznej, a tym samym — ilość 
zaoszczędzonego prądu.

OZE dla przedsiębiorców 
- dotacje, leasingi 
iboszczędności
Fotowoltaika to doskonałe 

rozwiązanie dla fi rm i zainte-
resowanie przedsiębiorców 
instalacjami słonecznymi jest 
duże. Pomaga w tym noweli-
zacja ustawy o  OZE i  coraz 
wyższe ceny energii, które 
wymuszają na przedsiębior-
cach szukanie alternatywy. 
Najważniejszą zaletą fotowol-
taiki jest to, że przedsiębiorca 
notuje zyski praktycznie od 
samego początku. Dobrym 
rozwiązaniem jest leasing. 
Przez kilka pierwszych lat 
fi rma płaci raty leasingu, ale 
te pokrywane są z dotychcza-
sowych rachunków za prąd i z 
tego względu przedsiębiorca 
nie odczuwa różnicy, a  raty 
leasingu można wrzucać 
w koszty działalności gospo-

darczej i z tego względu płacić 
niższe podatki.

Od złożenia wniosku 
po montaż, skutecznie 
ibbezpiecznie
Jeśli zdecydujesz się na 

zamontowanie instalacji fo-
towoltaicznej, trzeba będzie 
mimo wszystko załatwić tro-
chę formalności, np. kredyt 
w banku (niektóre mają spe-
cjalne, preferencyjne oferty 
na montaż paneli). Śmiało 
możesz jednak zwrócić się 
o  pomoc do fi rmy SUNtr-
io z  siedzibą w  Lidzbarku 
Warmińskim a biurem w Ol-
sztynie. Jej załoga sprawnie 
poprowadzi cię przez cały 
proces zakładania instalacji 
fotowoltaicznej od złożenia 
wniosku do programu „Mój 
prąd” po montaż instalacji, 
a  odwiedzając stronę inter-
netową www.suntrio.pl znaj-
dziesz odpowiedzi na wiele 
najczęściej zadawanych pytań 
odnośnie paneli słonecznych.

Instalacja fotowoltaiczna to same korzyści na wiele lat

Chcesz być eko, 
abjednocześnie 
zaoszczędzić trochę 
pieniędzy? Postaw 
na fotowoltaikę! 
Panele słoneczne są 
coraz popularniejsze 
ibmożna je coraz 
częściej zauważyć 
na ibprzy domach. 
Może więc pora, by 
dowiedzieć się obnich 
czegoś więcej?
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Rodzinna współpraca tajemnicą sukcesu 

Kiedyś pan Krzysztof Kaź-
mieruk z żoną Renatą praco-
wali w gospodarstwie sami, ale 
mają to szczęście, że dołączyli 
do nich synowie Patryk i Kry-
stian. Od kilku lat cała rodzina 
pracuje i systematycznie roz-
wija rodzinne gospodarstwo, 
inwestują, wymieniają i  po-
większają park maszyn. Wie-
le planów, nowe inwestycje, 
nowe spojrzenie na wiele te-
matów, rozmowa, wyciąganie 
wniosków i współpraca. 

Najwyższej jakości 
pasza zbpola
Gospodarstwo w  Szwaru-

nach w  powiecie bartoszy-
ckim ukierunkowane jest na 
produkcję mleka. Całkowity 
areał gospodarstwa to ok. 100 
ha, w strukturze zasiewów do-
minują mieszanki traw ponad 
50 ha, 30 ha zajmuje kukury-
dza, 15 ha lucerna w czystym 
siewie, a  3 ha pszenżyto. 
Wszystko w  gospodarstwie 
kręci się wokół stada bydła 
mlecznego. Wszystko robi się 
dla bydła i z myślą o bydle. Sta-
do liczy ok. 200 sztuk bydła, 
w tym 86 krów. 

W strukturze zasiewów do-
minują trawy, bo hodowcy 
muszą wyprodukować jak naj-
więcej, wysokiej jakości paszy 
na własnym polu. Właściciel 
gospodarstwa pan Krzysztof 
wspomina, że kilkanaście lat 
temu jak sprawdziła się jakaś 
mieszanka to siał ją przez 
kilka lat, nic nie zmieniając, 
bo skoro wychodzi dobrze. 
Synowie zaczęli szukać cze-
goś nowego, zaczęli porów-
nywać, analizować, dobierać 
mieszanki pod klasy gleb 
i stanowisko, na którym będą 
zakładali nowy użytek zielo-
ny. I  okazało się, że wydaj-
ność i efektywność może być 
dużo wyższa. Hodowcy sieją 
mieszanki wielu fi rm, bo na-
prawdę jest w czym wybierać, 
ale od 6 lat na części areału 
zawsze mają mieszanki traw 
DSV. Przy doborze mieszanek 
starają się żeby na polach był 
duży udział roślin motylko-
wych. Nowe użytki zakłada-
ne są co roku, raz jest to 5 ha, 
a innym razem 15 ha. – Naj-
lepiej widać jesienią,  czy jest 

sens dalej trzymać dany uży-
tek, czy zlikwidować i wiosną 
założyć nowy – dodaje właści-
ciel gospodarstwa. 

Krystian Kaźmieruk podkre-
śla, że nauczyli się trochę ina-
czej patrzyć na cenę. –Już nie 
rozpatrujemy mieszanek traw 
w kategorii tania, czy droga, bo 
cena trawy to nie jest tu i te-
raz, cena trawy to kolejn3–4 
lata użytkowania i być może 
dziś cena za worek mieszanki 
może wydawać się wysoka, ale 
w dalszym użytkowaniu wyso-
kiej jakości, sprawdzona mie-
szanka wyjdzie dużo taniej. 
A pewny,  dobrej jakości plon 
zamieni się w mleko – wyjaśnia 
syn Krystian. 

Hodowcy od bydła otrzy-
mują cenny obornik, to pod-
stawa przy produkcji roślin-
nej. Obornik wywożony jest 
na pola jesienią lub wiosną, 
wszystko zależy pod jaką 
uprawę, na jakie stanowisko 
i od natężenia prac w gospo-
darstwie. Chociaż jeżeli cho-
dzi o prace to wszystko jest do-
kładnie zaplanowane i każdy 
z  panów Krzysztof, Krystian 
i Patryk ma swój zakres obo-
wiązków polowych do wyko-
nania i dzięki temu wszystko 
idzie szybko, sprawnie i  jest 
zrobione w terminie. 

Pryzma to bardziej 
jednolita pasza
Kiedyś  w  gospodarstwie 

było mniej bydła, a i tak trawy 
było zawsze za mało. – Często 
było tak, że zanim zaczęła się 
zima, mieliśmy już skarmio-
ny pierwszy pokos, a  teraz 
w  lutym spokojnie karmimy 
pierwszym pokosem, a  za-
mknięte pryzmy z  drugiego 
i  trzeciego pokosu, czekają 
na swoją kolej. Plus jeszcze 
oczywiście pryzmy kukurydzy, 
więc można spać spokojnie, 
bo zapas paszy zawsze mamy 
– uśmiecha się rozmówca. 

Jeszcze kilka lub kilkanaście 
dni i hodowcy zaczną kosić ku-
kurydzę. W tej chwili kończą 
kolejną inwestycję, budowę 
betonowych silosów na kuku-
rydzę. Silos będzie miał dwie 
komory, ściany o wysokości 3 
m. Szerokość silosu to  8 m, 
a długość 50 m. 

Jeżeli chodzi o pryzmy traw 
to zawsze największa jest 
ta z  pierwszego pokosu i  ma 
ponad 70  m długości, 18 m 
szerokości i  2,5 m wysoko-
ści. Drugi pokos jest  zawsze 
mniejszy, a  trzeci w  zależno-
ści od pogody, ale zwykle jest 
większy niż drugi. Warto do-
dać, że lucerna idzie w pryzmę 
razem z  trawami, hodowcy 
robią tzw. przekładańca. Póź-
niej przy wycinaniu pryzmy, 
dokładnie widać przekrój 
i poszczególne warstwy. 

– Muszę przyznać, że jeste-
śmy zwolennikami pryzm 
i  widzimy, że po karmieniu 
z  pryzmy mleka jest więcej, 
a zadawana pasza jest bardziej 
jednolita. Przy balotach każdy 
balot jest inny i występują duże 
wahania w  wydajności stada 
– wyjaśnia hodowca Krystian.  

Dzięki wspólnej pracy całej 
rodziny, hodowcy osiągają 
znakomite wyniki,  bo śred-
nia wydajność od sztuki wy-

nosi około 11 tys. kg mleka 
rocznie. Bydło utrzymywane 
jest w  systemie alkierzowym 
przez cały rok mieszany jest 
paszowóz, dzięki temu pasza 
jest jednolita, a to gwarantuję 
produkcję mleka na jednoli-
tym, stabilnym poziomie. 

Nowy cielętnik rozwiązał 
wiele problemów
W  ubiegłym roku po nara-

dzie rodzinnej postanowiono, 
że trzeba zrobić prawdziwy 
cielętnik. Do tej pory hodowcy 
umieszczali cielęta w różnych 
miejscach. Oczywiście zdawali 
sobie sprawę z tego, że tak nie 
powinno być, że cielęta powin-
ny być odizolowane od reszty 
stada i powinny stać w jednym 
miejscu. –  Wiedzieliśmy, że 
choroby przenoszą się z  jed-
nego cielaka na kolejne, bo 
cielęta mają ze sobą kontakt 
drogą kropelkową, poza tym 
mieliśmy ograniczoną możli-
wość dezynfekcji, często mieli-

śmy problemy z cielętami pro-
wadzące nawet do upadków 
cieląt – wyznaje rozmówca.

Zapadła decyzja, trzeba 
działać! Dobudowano do 
obory nawę boczną, wykona-
no połączenie, czyli przejście 
z cielętnika do obory, priory-
tetem było to, żeby cielęta jak 
najdłużej stały same, więc koj-
ce powinny być odpowiednich 
wymiarów. I  tak w  krótkim 
czasie powstał nowy cielętnik 
liczący 18 klatek pojedynczych 
i 4 klatki grupowe w klatkach 
grupowych jest możliwość ut-
rzymania 5–6 cieląt, cielętnik  
prawie cały czas jest pełny. 
Planując budowę cielętnika 
trzeba mieć na uwadze fakt, że 
przy  stadzie bydła mlecznego  
wycielenia są praktycznie bez 
przerwy przez cały rok.  

Przez wszystkie kojce idzie 
pas ruszt, przez cielętnik po-
ciągnięte są dwa takie pasy, 
ruszta są szerokości  40 cm. 
W  momencie gdy cielak za-
łatwi swoje potrzeby fi zjolo-
giczne, mocz nie wydostaje 
się na zewnątrz tylko wszystko 
wpada w ruszt i z rusztu grawi-
tacyjnie odpływa do szamba 
–  wyjaśnia młody hodowca. 
W  każdym kojcu jest możli-
wość zaczepienia lampy pro-
miennikowej. Lampy używane 
są do ogrzania i  wysuszenia 
cielaka zaraz po urodzeniu, 
lampa wisi nad cielakiem od 
12 do 16 h, lampy stosowane 
są dla każdego cielaka. 

Odpajanie cieląt 
ibsuchy TMR
Odpajanie cieląt to zadanie 

pani Renaty i  syna Patryka. 
–  Trzeba pamiętać, że każde 
cielę musi mieć swój smoczek 
i  swoje poidło smoczkowe, 

żeby nie przenosić chorób 
z jednej sztuki na drugą. Kie-
dyś było z tym różnie, ale w no-
wym cielętniku to podstawa 
– wyjaśnia pani Renata. Cie-
lęta w pierwszych dniach od-
pajane są mlekiem krowim, 
a od 3–4  dnia przechodzą na 
mleko w  proszku „jedynkę” 
fi rmy Josera, którą piją do 
trzeciego miesiąca życia bez 
przechodzenia na inne mleko. 

Jak tylko cielak znajdzie się 
w indywidualnym kojcu, czyli 
w trzecim lub czwartym dniu 
życia, dostaje suchy TMR. Nie-
którzy mówią, że to za wcześ-
nie? – Oczywiście nic na siłę 
obserwujemy każdego cielaka, 
jeden nie jest zainteresowany, 
a inny podchodzi, ogląda, wą-
cha i nagle TMR znika – wyjaś-
nia Patryk Kaźmieruk.  TMR 
wygląda naprawdę apetycznie, 
bo w jego składzie jest melasa, 
która po pierwsze skleja, a po 
drugie zachęca cielęta do po-
bierania paszy. 

– Nasz przepis na suchy 
TMR dla cieląt jest taki: naj-
pierw daję  100 kg słomy, tnę 
ją w  paszowozie na drobno, 
dodaję do tego 80 kg melasy, 
następnie wsypuję 200 kg śru-
ty kukurydzianej, 125 kg śruty 
sojowej, 100 kg śruty zbożo-
wej, trochę kredy i premiksu 
dla cieląt mieszam wszystko 
w paszowozie i gotowe – pod-
sumowuje Krystian Kaźmie-
ruk. Odkąd w gospodarstwie 
w  Szwarunach jest nowy 
cielętnik poprawiła się zdro-
wotność stada, a upadki  cie-
ląt zdarzają się sporadycznie. 
W cielętniku jest dobra wen-
tylacja, niska temperatura, 
jest sucho, nie ma przeciągów 
warunki idealne do odchowy-
wania cieląt. MRK

Często słyszy się, że młodzi nie chcą pracować 
wbgospodarstwach, że wyjeżdżają za granicę 
lub do dużych miast. Jakiś procent rzeczywiście 
wyjechał, ale są rodzinne gospodarstwa, 
wbktórych pracują rodzice zbdziećmi, abdzieci 
świadomie wybrały pracę wbgospodarstwie.

Krystian Kaźmieruk przypomina, że każde cielę musi mieć 
swój smoczek i swoje poidło smoczkowe

W gospodarstwie w Szwarunach wszystko robi się dla bydła i z myślą o bydle, stado liczy około 200 sztuk
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Produkty Banku BNP 
Paribas są dostępne 
dla rolników obkażdej 
skali działalności 
�bMikro, MŚP 
ibKorpo �boraz dla 
Þ rm zajmujących 
się przetwórstwem 
produktów rolnych 
�bMŚP ibKorpo 
�bdo końca roku.

Bank BNP Paribas oferuje 
rolnikom oraz przetwórcom 
produktów rolnych kredyty 
z  gwarancją FGR i  dopła-
tą BGK.

Darmowa gwarancja Fun-
duszu Gwarancji Rolnych 
(FGR), dopłata Banku Gospo-
darstwa Krajowego (BGK) do 
oprocentowania oraz niższa 
marża, to najważniejsze atuty 

nowych kredytów obrotowych 
w ofercie Banku BNP Paribas. 
Produkty są dostępne dla rol-
ników o każdej skali działal-
ności (Mikro, MŚP i Korpo) 
oraz dla fi rm zajmujących się 
przetwórstwem produktów 
rolnych (MŚP i  Korpo) do 
końca 2020 roku.

— Jako lider w  obszarze 
fi nansowania sektora agro 
w Polsce, wciąż dbamy o  to, 
by stały rozwój naszej oferty 
produktowej odzwiercied-
lał tę pozycję. Teraz, dzięki 
współpracy z  BGK, klien-
ci z  sektora rolniczego oraz 
przetwórcy produktów rol-

nych, mają szansę na sfi nan-
sowanie swoich bieżących 
potrzeb kredytem na bardzo 
preferencyjnych warunkach 
—  mówi Maciej Piskorski, 
dyrektor Departamentu Pro-
duktów Agro w Banku BNP 
Paribas. 

� CIESZĘ SIĘ, ŻE 
WbTRUDNYM ROKU, 
UPŁYWAJĄCYM WbCIENIU 
PANDEMII, MOŻEMY 
POMÓC ROLNIKOM 
WbSPOKOJNEJ 
KONTYNUACJI 
DZIAŁALNOŚCI LUB 
DALSZYM ROZWOJU 
GOSPODARSTW 
�bDODAJE DYREKTOR 
DEPARTAMENTU.

Kredyty obrotowe mogą 
zostać przeznaczone na fi -
nansowanie bieżącej dzia-

łalności, bez potrzeby doku-
mentowania celu. Bank BNP 
Paribas oferuje fi nansowanie 
praktycznie dla całego sektora 
agro-rolników ze wszystkich 
linii biznesowych oraz fi rm 
zajmujących się przetwór-
stwem produktów rolnych 
(MŚP i Korpo). 

OPRÓCZ NISKIEJ 
MARŻY (NIŻSZEJ 
NIŻ PRZY KREDYCIE 
KOMERCYJNYM), DZIĘKI 
WSPÓŁPRACY ZbBGK, 
BANK PROPONUJE DWA 
ISTOTNE UDOGODNIENIA, 
ZNACZĄCO ODCIĄŻAJĄCE 
KREDYTOBIORCĘ.

W pierwszym roku od uru-
chomienia kredytu, część od-
setek sfi nansuje BGK. Mak-
symalna wysokość dopłaty to 
2 proc. całkowitej kwoty kre-
dytu. Oprócz tego, klient za 

darmo ma możliwość skorzy-
stania z gwarancji FGR, któ-
ra w niektórych przypadkach 
może nawet stanowić jedyne 
zabezpieczenie kredytu. Tak 
jest jeśli kwota zobowiązania 
nie przekracza 250 tys. zło-
tych w  przypadku rolników 
mikro i 300 tys. w przypadku 
rolników i producentów pro-
duktów rolnych z segmentów 
MŚP i Korpo.

Cała procedura związana 
z  udzieleniem dopłaty i  za-
bezpieczenia w postaci gwa-
rancji FGR jest realizowana 
w Banku. Klienci ubiegający 
się o  kredyt mogą liczyć na 
wsparcie wyspecjalizowa-
nych doradców.

Maciej Piskorski, dyrektor Departamentu Produktów Agro 
w Banku BNP Paribas
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